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DZIEŃ WOJSKA POLSKIEGO, SWIĘTO MILICJI OBYWATELSKIEJ I SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA, DZIEN NAUCZYCIELA ... Tym, któriy 
!t�zeg� 1;>okoju .

i wewnętrinego ładu oraz wychowują młode pokole nie - życzymy sukcesów w slu!bie ojciystemu krajowi oraz pomyślno-
sc.a w zyc,u osobistym I • 

� W nowotarskim kombinacie 
obuwniczym spotkali się pod 
koniec wrzesnia najbardziej ak­
tywni w naszym województwie 
lektorzy i wykładowcy partyjni. 
Nowy rok szkoleniowy otwo­
rzył kierownik Wydziału Ideo­
logicznego KC PZPR, dr Wła­
dysław Loranc. Publikujemy 
nieautoryzowane fragmenty je­
go wystąpienia. 

Laj111ę su: t� lko tym z.ak.l'esem d,da­
łania Parlti. ktory je-st ohC't'nic naJ­
wai.niejs;,.y. Ab�olut.nie nie cht'C: po­
rnnieji,,.ać z..1ac.w.n1a kklch spra ,\ jak 
stabilizac.1a �ospodarcz.a, po\\ rót n.a 
drogę ro,.\,oju. walka o odz� .,;,inie 
s,rze;,. n;.1s1. kraj po,.ycj.i m1ęd7.ynarodo­
wcj. Pra1•1H: tylko p0dkrC'ślić. /.c. na 
plan pit r· s1..v w iwa ą •i"ę zada 1ia 
ideologie .rw. 

l'n•.eży \\ am:, bowiem nit,,, ·ykl<' osi rą 
konfrontacj4. dwoch syskmów spo· 
łec:r.no-polityc„n�·ch d\\Ć><'h ideologii: 
11-0cjalii;tyc1,1l(.;J , kap1lalist.ycwLJ. Ta 
walka objP,la ws,.yst.kie ,rt,ry życia -
�ospo<ia.rkę. polit.ykę. ale najo�lr.1..Cj 
t?C,:y się dr.isia, w sfC'r1.e idt ol<>f!il 
Kapitali,.111. 1.gochie z logiką jcio im­
perialist.H·,.n.ej ta1.y ro1.wojov..eJ, nie 
tylko rywalfr.uie z nami o świadomość 
lud7J, jednostek i 'lp<>leczeń„tw, ale zde­
c,·d<fwal się w tc-J rywalizacji na otwar­
tą a g  r e s  j ę. Ten fakt W)Znac1.a 
s,.c ,.e�óln:1 role działalności Idcol<>gicL­
nej Jest i czynnik drugi. lepiej pr;r.ez 
nas l.!18•1). Mamy w sohą lata sicdem­
d1.1C',;.iątc. ,:wlas7.c:1..a i.eh dru�ą połowę. 
B,vl to. niC'stet;. okres w którym lt'k­
cc'waivllśmv role I funkcje idt'Ologicz.. 
ną dz.i.alafno>ki \\ychowawczej Pc1rtii. 
Pr/.\j<:ta w tamt.\ch latach na wyrost 

zgodn le z życ-tRniami, a nie rcalla­
r1•i - l.eLa o moralr1�-n?Jil ..,.,,,.tie i jc­
dr!Ol;('j .. .-odz"la :<y·oi.stą deol Cicmą 
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niefrasobliwość. Odwróciła. na.'<7..ą uwa­
gę od toczącej się walk.i politycz.nej. 
Lek.cewaiyliśmy zwłaszcza w cku,giej 
połowie tej dekady montowanie kontr­
rewolucyjnych sztabów, orga.ii7,0wa­
nych z wielkim nakładem środków 1 
s1ł, zaróWJl() poa gra,nicami Polski, 
jak i w samym kraju. 

Odsu11ęLiśm> najwai.r u:j:.L.C skutk.l 
!},eh bl�6w. all' bylil>y:.ś.my ba.r .Jw nit?-
1calislyc1.ni, gd)'byśmy uznali. i<! ws„y­
slko, co zrodziła ta idcolojlic,.na nie­
frasobliwość. mamy już 1.a sobą Jest 
to drugi powód SL.<"legól t'l?O z11ac1.C'nia 
pracy ideologicznej. 

( ... ) W przypadku Polski me t,yl to 
atak wprost na socjali7.n1. Na,;z. pu.e­
ciwruk wykorzystując nauk.i z jego 
wcześniejszych pora:ick. LWlas,..cw w 
oclme.sieoiu cl<> Czechosłowacji, 211·ęcz­
nie zamaskował oczywiste cele swoje­
go ataku. Odwołał si� do tc-�o. co 
zmieniło się w p<>stawach społeczeń­
�lwa pol!i<k'iego, zwlaszc1.a klasy ro­
botni<:1,ej, w wyniku prnemian socjali­
styczn)ch. Odwołał się do takich war­
tości. jak bez.pieczeńslwo socj.alnc. Każ­
d� z.achwian.ie tego poczucia rocl7.i naj­
w:v.iszą uwagę całego świllta pracy. Od­
wołał się do polrL<'bv b)cia wspólgos­
J)Odruzett1. potrzeby ha rdzo l> wo I 
powsoochnic rozwiniętej w 11asL.ym �po­
l!'C1.eńs.twie. do poc?.u<:La sora wiertli­
wosci. Pnedwnlk kamuflując 1".LCCZ)'-

wltste cele swego ..tako wylłtąpll w ko-
8'iurnie socjallsłycznym. Odwoływał się 
do tyoh Wliam w postawie, świadomości 
lud?.l prru;y, które są wyniki.em i mia­
rą przemian socjalist}cz.nych w Pol­
sce. Spustoszen'e w świadomooci spo­
łec:l.Il(' j, w \..-yniku tak chytrego ataku 
.tC'st nlC'zwyklc głębokie, zwlas1.c7.a 
wśród ,.aló,g rohotnicz.vch 

* 
W pnz.yl!zlym roku będz.iemv su-

mo\\ać cLterdr,iestolecic socjalL'llycz­
uych przemian w Polsce. W trakcie 
łych c?Jter�h d.r.icsięciolect dokonaliś­
my rc>wolocji przemysłowej, Cale lij)O­
lec?,eńs.two 0,c;iągnęlo nowy standard 
z.ycia. Podnieśliśmy p0z.iom kultury i 
wykszl.alcenia. Czasem my i.ami nie 
;,.dajemy sobie sprawy, jak zmieniliśmy 
się, jakie PJ'Z(.'<>brażenia przeszły naS1..e 
rodz.iny i środowiska sąsiedzkie. Je.;­
tcśmy inn)'lll społeczeństwem. W mias­
tach ży Je d7Jsiaj 64 proc. luc:Lności. W 
wyniku polityki społecznej slnaea się 
okre,; aktY'\\n<>ŚCi zawodowej. a �rcd­
nia długo:U: życia rośnie. To wsz�·stko 
sta1,1,ia w cent.rum z.aintcresov.an.!a ro-
1.>otników, spolecz.ności osiedlowych. ro­
dzin i ;lednostok pytania o organizację 
iycia. o wzory. Slabnle 1.neezenic sta­
rych odpowiedzi l W?J.>l'ÓW. choć na­
}P·i.v n:•m;c;tl'ć o ohn:(}(l<'lwości i:.tarv-:h 
rOZ\vi.izań, o ich dekora-cyjności. Na 

wiele problemvw iydow)ch stare ro&­
wictuini.a n:ie dają odpowiedzi. Ludzie 
szukają rozwU12.ań nowych, które za­
zasypią niebcz.picczne s1.c1.eltny mic:dzy­
pokolcpiowe. Oc,:ekują propoz.ycU tak-
i..c od na.s. 

P.a,t�ia twon.y te rozv.iąz.ania Dll 
miarę swych sił w warunkach walki. 
kiedy pri.eciwnik tł<>czy do umysłów 
ni.ena'WL�ć do nowych form ustrojo­
wych. Josteśmy świadoml i.e pytani.a 
o nowe "'1-Zory będą kkrowane do ta­
kich lrutytucjf spolec7Jllych jak szkoła, 
or�nv..acje młodz.lelov. e. ośrodki kul­
tury. Nie IDO'i.erny uciec od poszukiwa­
nia odpowiedz.i na te pyt.ania. Stawia 
nas to wobec bardzo powar.nych t..adań, 
klól'f' dodaFt znaczenia idcolo�ic,..neJ 
prac\• Partii. * 

XIII Plenum KC powl!mo �formuło­
wać ?.a dania u\\ z.ględniaj,1ce szczeg,11-
ną role pracy !deologicl.llej. Chciałbym 
z.ail'zymać się nad dwoma frontami. na 
których musimy b)ć aktywni. Główny 
front ldcologiczncJ wałki, jaką prowa­
dzimy i bęwiC'my prowadać mm,iC'li, 
to walka z wrganizowanymi silami an­
lysoojalistyczn,·mi. Jest to pla.szczyz­
na dceydująca. 

Możn.a by pow1edz.leć, że w istocie 
ne,czy od lata l944 roku - a więc z 
jednej strony od ManH�tu PKWN, z 
dru.gie-j strony od Powstania War­
szawskiego - walka polit.rc:r.r1a "' Pol­
sce tOC?.y się wci<)ż o t<> samo· 
o 7Jiiu<wioov.-anie wladz.v i wpływ6'W 
klas posiadaj::icych na cha.raktcr pa6-
stwa i na C<'le państwowej polltyki. 
Walka ta została rozstrzy�lęta w 
latach 19-14-47. Slusr.nle mówimy o 
nieod\\ racalnoścl pn..cmian socjalistycz.­
n.rch w Polsce. Ale podkreślając. że 
przemiany te maJą nicod·wracalnv cha-
1-ekter. nie wolno nam nawet na mi­
nutę ukc zludt..eniom ;Ge w tym picr­
WSZ\'tn okresie stwon�·llśmy takle po­
lilycmc perp('lum mobile, które s;ę od 
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W �  ośmiu miE'Sięc:, IW. � 
nowe lromilje do walki • �lł­
ła<::j.\ we � a orsanami 
Milicji Qbrwa.telskiej oru jedno­
sUtami kolatroli mwodowej prowa­
dziły miensywne działania \iklerun­
koweoe • 1tja'Wnianie i xwalcz.an.ie 
� Diegolij)Odamości araz 
uadmierneeo i niewasadruonego 
� aH:. PN.eprowadz.ono �i 
�)dne alleje pod �i 
"Rynek" J •• Mili<Xnerz.y". Kootrolą 
olb)ęlio tysiące obiektów haA'ldlowych. 
w tym IJklE!PY, 23!kłady gast.rono­
mic:'zlne l przemysłu :,\()OIŻYWCz.ego,. 
ba7.ao'. targloW'Ska i stacje benzy­
no-we. Nleprawłd.Jowości i działania 
na ukodę konsumenta ahv:ierclzono 
w „ p�J kontrolowanej plae6w­
.., W oparCiU o zebr2!1'1t! materiały 
WIS2lCZęto 135 po,stępo'Wlań przygoto­
wawt:yc:h. śkierowa.tl() do kolegiów 
da. wyklroez.eń 240 wniooków o u­
k.a.rame. ukarano mandaitami 1440 
osób. 428 pracownikom udzielooo 
kar służbowych. a 2:62 - finanso­
�b. Do jednostek J Ol'"gć141izaC'ji 
hatndlowych skierowano pQnad dwa 
tysiące wniosków �prawniający,ch. 
ZabezpleCZ0110 mienie będące pned­
miołem spekulac.łl o warłości bll� 
akieJ I milionów złotych oraz to­
W&l'J' akryłe przed nabywcami o 
wartości około półtora miliona Jlło.. 
bch. 

Prz.y'toozone liczby świ.a.óczą, ie 
mimo kont.roli i zę>resji apekula­
cyjn:, ,pr<:x:e<1er trwa. Jego likwida­
cja nestąipi wraz. z zai.pelinieniem 
ak:leipowych półek. Zanim aię tego 
doc:zekaany arga.na ścigania i m­
lt,tucje klomrolne będą robić �­
di:o, by te azkodliwe �e ł 
�zo zjawiska !Arutec:zln:ie � 
��-

Oprócz pojedynczych CZ)'lllÓW apeku­
laeyjnych wykiry,wame aą rówlniei 
pnypaclki pnesłępstw • eh&rałdene 
�Jl sorsam7iOWllaleJ. Podużę 
ai41�<lma Jlll"Zyt\dadamL W GmbmeJ 
Spółdzielni . .Samopomoc ChłOl)tłka• 
• Z&kopaneąa wy9try\o niele,galny 
obr« materia.J:ami budoiwlanymi o 
wa1"ł.otlci J)OW)".i:ej dwu mi.li<lnów zło­
'bdl. Wobec podejrzanych prokura­
tor ziastosował areszt tymczas,ow,. 
Wpadła rownie:t w pc:ńrza,sk ll)eku­
lilc>"Jna IIQJka prowadząca aa te­
renJe eałeco khJu nielegalny ebr6t 
płodami rolnymi, dównie nssem 
eWONwym. makiem I onecbaml. 
�Z880'WJ' areszt zastooowaoo w 
stosunku do rzemieślnika • Jednej 
• �eddeh wiosek w związku 
a srowadzentem pnet niego dda­
lalnośc:li ni�ej & warunkami 
Jlt7JW'Ol«Lia, polegającej na nlele­
,alaym zatrudnianiu podwyitoria,,.. 
e6w orar; p(lrlAewi<Jellcyjnymi zaltu­
.1*111 ma'lerla!lów �7dl. a.,. 

zem z nim powędrowało sa ltrałlrl 
dwóeh praeownlków baudl\J lllłPG­
lecznionego współuczestników 
przesłępcze� procederu. �d 
Uslugowo-WyhvórczeJ SpółdzJelnl 
,.Swił" w Zakopanem sawarl z fir­
mą polOIDi,jną z Bielska...Białej urno­
we. w której 210bowi� Ilię do 
S!l)IV,edaiy Po cenach detali<:24lych 
materiałów tekstylnych i dodatków. 
Towary te odbierane były bez.po­
łrednio II producentów. ale dolitu­
mentacyjnie były .,przeiprowaóza­
ne" pnez sklep tejże spółuzielmi. W 
ten � tylko w okr� liii.x:a -
sier,pn_ia hr. sklep „!U)nedał" firmie 
polonijnej towary o wa.rtośoi okom 
13 millionów złotych. Ta: wylka­
zany obrót dał podstawę do nali­
C'Zalilia wyso]d.coh wynagrodzeń per­
sonelow.i QJ)lacanemu w systemie 
prowizyjnym. W Upcu pensja jed­
nego ze sprzedawców, a raczej wy­
stawców fakłur, wynoslla._ 53 b­
liąee slotych, a drugiego ł8 łysięey. 
W .siezipruu ob.roty W'id<>cz:n.ie � 
wwe pięły :,ię w górę, bo J1ń za 
J tyigodnie wylicwno zarobki dla 
peJ:llOnelu tego urukalrnego ,,lllklą,,u" 
w W)'l&Okooei ponad TO b9lęey aa 
eaobę, 

Pre7.iea .zakq)i.ań:skiej Sp6ldz:ieJni 
..Sw1t» arm .kie<>Wlldlk tego łwie­
inic proll)e.Njącego lklEIPU JIOll\ali 
Jm a.est.towam. s� 11r1Wmo 
baldzo ,krotko. 

0,pna MilieJI ObywatelsldeJ ... 
ia'Mill:r rownież 378 pr.zyu>adk6vf .aa­
eamiecia mi.enia IIPOlecrmego. Jed­
nym .1 t;reh, lttQr,zy wycią81llę]i rę­
kę Po nasze 'Mij)61ne mienie. jął 
Anłoni Z., rzemieślnik branży , bu­
dowlaneJ. Dak0C1al Oil przefakturo­
wama robót pny remoocie Dbiek­
tów �u Opieki Zdrorwotoej w 
Krymą. przez eo � mili.<Jn 
400 t,s>ęcy i:rotych. Jego kolega po 
1adlu. K&Zimlen G, cloipu«il lię 
pod,oibnel!)J czynu przy remoncie bu­
dymlt,u &koły Podstawowej nr 1 w 
K�y. r.agamiając bezi)raMlie S 
mWony 400 ł)'&lęcy stołyeb. ,111111S11 
'I'. przywiła11Z1CZył na a;dk:odę Aut.o­
JDObillk.lubu w Limanowej ł moto­
rower:, o waJ!tośd Hl tygięcy .do­
� katdy, a n�nie � 
Je. zarabhlijąc Jtt,cmłe łOO t:,tdę4IJ' 
slob'ch. 

Sędziowie ludowi 
' :rest kh w � WojewódzJwn w 
Iłowym Sączu stu o.śmiu. Praw.ie 
c.iemdz:lesiąt procent pełni 1A: zaszczyt­
DII funkc� po � pierwszy. Działaj1& 
w dwóch grupacli on.ekający,ch w spra­
lWach cywilnych ora-z kamyeh. kh illl­
łere.s:, repce=<tuje dz.iewięciOosobowa 
Bada ł.awnkza, której przewodniczy 
Andrzej KolodzieJ, pracownik Sądec­
kich Zakładów Eksploatacji Kruszywa. 
Niedawno - dz.lęk:J uprzejmości prez.e­
sa Sądu Wojewódz.kiego, Andrzeja 
Engloła - tnl.alam okazję poroz.mawiał 
s .kilkoma ławnikami. Pytał.am o re­
fleksje z Jtilkumiesięcmej dzialalnośot 
w nowej kadencji. Swoimi spostrzeże­
niami podzielił.i idę ze mną: Władysła­
wa Antos.-, Andrzej KoloclzieJ. Kny­
nłof Korosadowicz. Zofia Leszczyńska, 
,6r.et Migacz, ,Met Obnud, WoJcleeh 
llseszowskl 1 Kazlmien Zabłocki, 

Wszysc7 podkireślali. dobr4 współpra­
cę z k.ier� Sądu Wojewód:&­
kiego i ze sędziami. Chwalono zwłasz­
cza Alicję Meroń. - Nie ma co wcTi,­
waó-.- powiedr.iaJ Andrzej Kołodziej -
że na %Cangażowanie ławników 1Dielkś 
toplllU' ma postawa sędziego zawodowe­
go. Jeżeli od J)OCzqtku TOZ.PTawy po­
łTafi on 'l&a� 10la§ciwi, kontakt z 
,ędziomi l1Ldowymi, to o wiele łatwiej 
się Tazem. J)'racu;e. ZdaTzajq si.ę jednak 
;eszcze sędziowie, kt6Tzy na TOzpT--0wę 
J)TZl/Chodzą jiu z 1V11Tokiem ,o k.teszeni, 
a głos QJ>inii 8J)Oleczne;, jaki my TePTe­
untu;emy, jest wótoczas dl4 nich flie-
10ażn11. Zdaniem Józefa Migacza, wice­
przewodmczącego Rady Ławniczej, ba.r­
dzo wame jest dok:ła<lne zapoznanie 
się z materiałami dowodowym.I przed 
rozprawą. W tym wypadku w dobrej 
sytuacji są łąW!ni<:y orwkający w �a-

wac:b kamycll,, tdyt towarz� oal 
dane.j 81Plawie od poc:%ątku do końca. 

Wojciech Rzee:aowskl jest ławNltiem 
Po raz. pierMff.Y i od czerwca wwarq_ 
szy sprawie - glo6nego w Nowym 
�ąc.zu - zbiorowego gwałtu na 14-lełr 
niej dziewa.}'ll'lie nad Kamienicą. -
BultoeTm;ące ;e.st zachowanie mekt� 
'1/Ch łwiadlc�. a tok.te TOdzic6w do­
puszczonych do uczestniczenia w roz­
J)'ratoie. Doszu, nawet do łamania kne­
sel, bTału ,.o tvm lłdzial matki o.,kar­
lonych, a jedna z �h awrno kTzy­
ezala do .rvna: ...:. Nie b6; się dziecko, 
dopóki żyk, 11ae dam cię pokTzt11.VdziL 
S1Diadko1Die 'IDt/COfu;ą aię u swoich 
nznaft, 'AOwet sama poszkodowana 
ostatnio doszła do umicsku, u włcuci­
uńe flie "baTdzo rozpoznaje napastnik6to. 
Cóż, oczekujemy po \01/ffliaTze ttpTa­
wiedliwości azybkoki i operatyumo§cł 
działania, a nie;ednokromie .ami to 
utrudniam'JI. 

Ł&VY'llicy :zgłoslll pod adresem pre.ze­
• Sądu Wojewódzkiego pr�1.ycję, 
aby pny doborze sędziów kldowych 
wykorzy,st,wać ich przygotowanie &a­
wodowe; niech budowlooy or.uka w 
sprawach zwiąZ8'llyeh z budownł,ctwem, 
ekonomista, tam gdzie jego specjali­
zacja uła4wi mu pracę. Ponadto zaista­
nawiano się, czy w obecnej kadencji 
nie jest w Sądzie Wojewódzkim kilku­
nastu ławników za dużo, edyi po ki'lku 
miesiącach od wyborów, są jeS7JCze 
tacy, kt6r1.y nie u,czestnicz)"li w ładnej 
roz;prawie. 

Nie'balWem sędziowie 1wdowf l!l)Otkają 
1lę ze swoimi wyborcami 1 opowiedut 
Im o pnlfe)' łąwników. 

Ujaiwnwno prz.ypadlti nie,go,s,po­
da,m,ości w szeregu za!kładów i in­
stytuejd. W GS w Łososinie DolneJ 
dopunczono do strat w wysokości 
600 tysięcy &łotycb p<Xpttez niella• 
leż.De wy.pła.cenie eklwiwalentów za 
pobrany węgiel, a w Spółdzielni 
,,Kalbuł" w Nowym Sączu w wy-
110kości Z mllion6w .,.aoo tvsięey do­
łych, w wynilku niedo.pelinienia obo­
wiązków przez wrceprezesa oraz mi­
strza kraj:aJni. 

W zakresie %Walez&nia przesłęp­
ezośei dewizowo-przemytniczej 
wszczęło Z6 poStępowań przygoło· 
wawczych, a w stosunku do 9 p0-
dejrzanych zastOS-Owano tymczaso­
we aresztowanie. Zakwestionowano 
tysiąiee dolairów USA, marelk RFN 
i ;ny.eh walut krajów zachodnich, 
:tł<M, srebro. środki odrunzające, 
przedmioty wartościowe. 

ProwadlJOlllO czynności :zanlerz.ają­
ce do UjaWlllienia przestę,pstw g-OIS­
podarczyoh z zakresu nielegalnego 
obrotu llkórami 0wczymi oraz ll{e­
legalneJ dzialalnoŚcł kuśnierskiej. 
Efektem było wszczęcie 37 posłęp0-
wail przygotowawczych I ubezpie­
czenie łowarów o wanoAci ponad I 
milionów slołycb. Zlikwidowano ! 
nJelegalne układy kuśnierskie. Wy­
niEi te stawiają Wojewóclzkt Urząd 
Spra,v Wewnętrznych w Nowym 
Sączu na pfąłl")D miejscu w krajl!, 
c,o z u:z.naniem gOO'Z.i się podkreślić 
• okazji tego.rocznego Swięta Mi­
Meji Obywatelakiej i Słdl:iy Bez-
�-

Ocena e!ektywnooci iaigania 
pnzestei;stw 1 wy>kro<:ze/1 spekrula­
c,yjnych była tematem pooied:zenia 
Wojewódzkiej Komitsji do Watki ze 
Spekulacją. Obradom przewodnl­
c:ył wicewojewoda Zbigniew nar,,. 
lak. stwierdzono, że efekty 11nt.r­
-.?ekulacyjnej c:hialła.'lllooc'i byclyby 
baarid7.iej � i maA::7.lliejsze, 
gdyby w pełni wywią.zy,wa};y Ilię ze 
swych 2l!ldań organa kont.roll we­
'Wl!lęm,nej jednostek baml�.b. 
Okr�owy Urzą,d Ce:n oraz wszy.s­
tkie. terenowe komiss� do wałlki ze 
�cją. Zwrócono uwagę na 
potrzeł:>ę �Y'Wi?JOl\\1'arlia pracy tych 
ins\:Y'tucj.l., włączenia do cbiałań 
kord1roJ.nycb Nlbotruków i rolruk6w. 
Większej k<JD<tTold ;po.sta111owimo pod­
dać h&n'Clel �ecmi<ln.y. l)\n-

NAMALU 
••••••••••••• 

Wypada«)b7 nares-LCie PffT a!. Jlo­
pem.i,ka w Nowym T�u wykOlllaĆ 
podł� ltanaliaac:,jne do ,zaletu I 
%likwldowu głęboki rów. Tak na mar­
ghlesie: kiedy łen szalet odda alę do 
ufytku? Przecież stoi wybudowany .tut 
C7Jtery lata. Poddbny rów przy uli. Pod_ 
halańskiej łett czeka na zasypanie. 

• 
Ktrakorwska Telewizja pochwaliła 

Sz.c:z.awni.cę za utrzymywanie czystości 
w obrębie domów �za.so:wych. Jest 
czysto, a:le bez cudów. I nie wszędzie. 
Nie tak dawno czy,taliśmy w .,Dunaj­
cu" o nieporządku panującym w cen­
trum Szczawnicy. Nie jest 1"ÓWl!l.ie-! 
c:zys:t.o poza centrum - na pr:i.yklad 
wygląd potolru Grajcarek ł je.go okoli­
cy prZ)'lll()Si wstyd. Przydałaby się t,erż 
konserwacja pamiątkowych tablic, lctóre 
� r<l.7.ewieją. 

* 
Na.staje jesietl, a wJęe f czas, łeby 

ocieplać budynki. Na os.iedlu Zaw.adz­
k� w Nowym Targu okren'ka piw­
niane w blokach są powybij8llle. Już 
teraz więe w kai..dy,m bloku na parte­
rze jest wkiekle zimno. Admi.ndstracja 
budynków pow.Inna dokonać odpowied­
nie8<> pr�ądu i wprawit okienka. 

* 
Pewna pani .1 Nowego Targu (me 

tyLlto ona!) chce kup.!ć lod6\Ylkę. Miała 
prywałlną ofertę, ale lodówka miała 
kos7Jtować 60 tys. zł. W sklepie młode 
malie'fls,twa za talonem kupuoą J,i­
�" za 26 :t.rs. zł. T)'ł piłi;qiieJ 

* 

�Y s,\c\J/PU owoców i wan:yw, a 
także jakość pieczywa i wędll1n. Or­
g.anjzacje handlowe z.obow.iąa.aino do 
okir.asowej oceny swoich wewnętrz­
nych organów k()łltrolnycb. Z na­
cisk.iem podkreś18i00. że sa.modz..iel­
ność przed11lębioostw oondlowych 
ni.e może oznacza(: ich saimowoli, a 
zdairz.a.)fł się pTZ.y,padiki, ie kierow­
nicy ... nie ż� sobie kontroli z 
jednootek na-drzędnych. Więk,szej 
orpera�y,wności i ctz.ialałmooc.i kon­
trolnej nale-ł.y oczekiwać od rad 
nadz.orczy<:h spókizielni i komite­
tów sklepowych. k:tóre n.ie dość ina· 
ra.n,nle wysłuchują lcrytycmych gło­
sów społeczeństwa. Z ur-z.y jemno­
ścią powforroowaAibyśmy n,p. na­
szych czytelników ze Starego Są-
01.a. że rada nadz.orcza tamtejszej 
GS zajęta się skutecmie problemem 
niskiej jakości produkowainego w 
tym mieście pieczywa. 

• w Limanowej odb)iy się wo· 
jewódzkie uroczy.soości z okazji 
Swiatowego Dnia Tu,rystyki. ·z.o.rga­
niiowa�e przez Wy'Clział KulrtUl·y 
Fizy(:2lnej. Sportu i T,urystyki Urzę­
du Wojewódizlk.iego, Umąd Mia$.la 
i Gmimy oraz Miej.ski Oś.rode<k Kul­
tury w Limanowe.i a tak-"Le ,pmed­
si�iwstwa i bliura tucystycme z 
terenu województwa. Atralkcją im­
prezy był ,,Limanowski Jarmark", 
a na rum kiermasz rzemiosła lu­
dowego i artystyQ!lego oraz plonąw 
o"W'OOO'brania. W .,.sąideok.iim pr.zekła­
dańou" wystąipd:ły �ły regional­
ne. Odbył się też finał I K<llnkW1SU 
Piosenki T:u:ry,stycmej. ZaisruiOlllYC.h 
działam:, i pracoW\llllków turystyki 
uhonorowano OÓ1ln8C2.eniami i wy­
rómieni.ami; wyirobni<llnO Wd..e naj­
lepiej pracują,ce punkty „Inf<>!rDliQ­
di Turystycznej". 

e W ubiegłą � 0<9>yt7 lfę 
w Białym Duna.jou IJlllinne doeyn­
ki.. stały się one okazją do zapre-
1Bltowalllia do.rob1rJU gm.liny w dz.ie­
dzlnl.e rolnictwa. Gm.ina ita Ie macz­
Dyul wyprzedzeniem real.irruje pla­
ny cupu mleka, tyw,oa i ja-j. W 
e'ZaSii! doeynek J.l!Jl)N!IZEł1WW811lO wy­
dtawę bydła rasy polskiej merwo­
neti Olnla. ZOJ.Wam.iZXl'Wano k<n'kursy 
� datylllr:owych i d�Cł6w 
mklhych t)pU ,.aam" . .  

• W Gry,bowie odbyła się �­
nlzowana przez Woje"W'Oldę N(l1Wo­
aądeckie€o neirada .sz.lroleniO'Wa na­
C7.ellnik6w miast i gmin oraz d_y­
.rek'to!row wydziałów UW. �ięc_2-
.., )I problemom obrony eyiwilnej 
orraz zadaniom admin!stracj1 pań­
.twowe.; w łw1ietle IIOW'ej uw..a,wy 
o sy,lltemie rad narodowyeb I sa­
morządu �ego. 

Dtacze,go w kolej.kach przed sklepa­
mi mięsnymi w Nowym Targv S7.em17.e 
•14 oa wędlliny nowota�go wyrobu, 
a s u:z:zJaNeln wyiraża o dębiokichl 
Pytan;te to a.d:resuję do �1zw. k<>mpe,­
łentn,-ch c:ey-nmkbw. • 

.1esienn:r cbra.T.ek s Nowego T� 
eodt.i.ennie podjeżdżają pod bloki WQ73 
rdników & okolicznych wsi z ziemma­
bmi. Handel �iega sprawnie. Nilf 
nie czeka I nie trapi &ię transporle' 
Zjawisko •waa<1czące o uradlv­
Zwykły, faklt, a swra.ca uwagę. 

KASPER 1 

Z dużym zainteresowa.niem są<le<:li.. 
ffO oraz nowotamkiego aktywu PZPR 
;i TPPR apot1aały się lektoraty gOŚ('i ze 
Zwiąo;k;u Radzieckiego. O wspólcz.es:- , 
nyoh problemach ekonomicznyc'h mó•. 
"-'"lł profesor Akademii Dyplomaty,cme

� w Mosk;y.rie, Wad.Jm Popow, zaś o wa,l 
ce ideologicznej we w$p(>łczesnym 
łwliec.ie - Walery Popow, profesor u-. 
niwersyteltu Przyjaźni Narodów im. 
P. Lumumby. 

Akualny &t.an oraz kierunki aktywi• 
zacji gm.in�j organirz.a<:ji· a,artyj.nej by­
ły tematem plenarnych obrad Komite­
tu Gmmnego PZPR w Rabie Wyżnej. 
Główny nurt dyillkusji &kierowaino na 
pos2lUlci.wanie nowycll metod i form 
l)racy, .zmierzaijącyoh do X'00budow.y 
partii i jej ideowego wnocnielllia. W6ka" 
ano rownie'! na pctin:ebę petrioty,cz­
nego wychowania dzieci il młO'dz.Jeź-y., 
�'Zli.all'ania1 POP z organizacjaimi 
�erowymi i spoleczn,ymi oo � 



• 

' 

• 

Pecbo,....,. �ej. W G«ikacłl 
a prywa.tnego mies*ania � 
DO dwie 100 gramowe sztabki &lota 
ora& trzydzieści sl4?dem s:i;tm .zJotyc:b 
J)iel'ŚciOnków. abrączek i sygnetów. 
U.stal.ono, t.e s,pra-wc11 jest zl� wl.­
łciciela kosztowllołci - Taelem& C., 
któr:, nast.ępnje w Ra.eszJo,wie - w 
niewyjaśnionych drolicznokiacb -
stracił o-we precjo1.a. Poirz.lcodowany 
złożył wniosek o łciiganie kam• 
swego nieuczciwego zlęcla. Tadeuua 
C. osaózono w areszcie. Post�wa­
nie pN.ygotowaWCUt prowadz:i Rejo­
nowy Urząd Spraw Wl'!IWl'lętrzn�II 
.. G<n'!icac:h. 

• Czterdziestu dzH,Wi4=Cia d:,r .. 
ktorów l kieroW"nLków przedllłię­
biOMW w Nowosądeckiem poddan,O 
egzaminowi ze ma)omołci zuad � 
torm,- gospodarcT.ej. W,ru5d - ra­
er.ej słabe. Nie było arii jednej oce­
n,, celującej I baro2l0 dobrej, C'boi 
trzem dyrektorom brakowało ł:,1,llo 
półtora punktu do plą1ti Osiemaut­
sta ot.nymało ocen:, dobre. trzyna­
stu dostateczne, 9'LeŚ(!,iu słabe l et­
nastu niedostateczne. Ja mu,wa!Jł 
przewodniczący komisji egzamtna­
cyjnei. �bet Wlldor. t.st.nieje wsp6l­
zalet� pomlędz:, ocEllami dyrek-

torów a wym°'kami kłerowaoych pne­
zdl p1"'1.edsiębiorstw. Były jednał!: l 
odstępstwa od reguły: dy.rektor • 
Nowego Sącz.a. którego za'kład oslit­
ga mizerne wyniki. � się baJ'­
Ó7JO dobrym. teore.tyddem 1 na od­
wrót szef dobl":l:e pl'0$1)Crująeego 
przedsiębiorstwa nłe wykazał � 
majomooclą zasad reformy goo;po­
da,rcze:I. Z dyre'lctA>raml. kt6n:y uzr­
skali noty niedostateczne prowadzo­
M są dodatkowe szkolenia I po 
pewnym czasie będą oni � 
rai: poddani spra,wdz.lanowl 

• M6wi Emil Konkol, przewod­
nicz'ący zakładowego koła PRON w 
Gorlickim Przedsiębiorstwie Prze­
mysłu Dr�o: - Nan TUCh sk ... 
pia ft4 t'(Jzie sze§ćdziesięcłu dio6eh 
członków, u, tym dwóch zbiOTOtDJICh: 
Związki Zawodowe i Towa„zvst,oo 
Knewienia Kultu,,, Swieckiej. Od­
bylUmy ;ut rozmowv ze tolZl/ffkf­
mi OTgcmizacJam.ł to „Forelcie'". abt 
wtal� zasady wsp6łdziałanł4 ł za­
kresv kompetencji. W paidziernlk• 
chcemy ustalić program PTactł ft4 
najbliższy okres, a także ucz� 
ezte„dziestq rocznicę powstania Ltt­
dowego Wojska Polskiego. Zamie­
rzamv Ponadto spotkać rię z dtt­
rekcją gorlickiego ZOZ to łpf'atok 
bulweTru;ące; wszystkich J:)f'a� 
nikóto. Chodzi o to. u Z02' kie­
ra;e do nasze; zakładowe; przy­
cfu>dni lekaTzy, którzv po ZTObie­
ftiu tpec;tilizacjł opuszcza;ą nas. Nt• 

nie gminy. jak równi.et potrzebę umoc­
nienia ogniw PRON. Plenarne obrady · 
zakończyą się przyjęciem uchwaą, któ­
ra w sposób konkretny określa zada­
lllla dle wszystkicll członków partii. . � 

Egzekutywa KG PZPR w lAd>nłu 
ocenlla funkcjonowa,me handlu na te­
renie gmin:,. Stwierdzono. te funkcjo­
nowanie placówek handlowych jest 
prawidłowe. oroblemem. który wyma­
ca uregulowania 1est obsługa tych pla­
ebwek przez GS w Mszanie Dolnej. 
która boryka &lę z wJeloma ·:1opot�i. 
Np. brak paliwa. taboru i szczupłe 
pr:r:ydz.lały masy to"N'llTOwej. 

� 
Komitet Zakładowy PZPR w gorlic­

kiej Rafinerii Nafty :z:.aą>Omał się z izr 
formacją dotycz.ącą realizacji wniosku 
o powołanie i,,u,py partyjnego aktyW'll 
robotnlczego nrn KZ oraz or:z:.yjął d<> 
reali7.acfl olan �z.kolenia oartyjneg<>. 
UstalOtl() ł.e raz w kwartale organh:o­
wanc będa nara,dy aktywu robotnicze-­
go z udziałem orzedstawlcieli miejskich 
władz politycznych I adm,tnii;tracyJnych 
oraz lektorów KW I KC PZPR. * 

W Szc1.awnicy odbyła się sesja Miej-
skiej Rady Narodowej Sytuację ·w o­
świacie i kulturze oceniono oozytyw­
nie W dyskusji co znalazło r6wniet 
odzwi�rciedlenie w t>rzyjeteJ uchwale. 
zwrócono uwaJ?e na konlE>Czność budo­
wy nowej szkoły, modernlzacjl ł roz­
bur:lowy c7.k{l} w C,1.cU1wnlcv : <;zla<'hto· 
wej Radni wyraziH poparcie dla Spo­
łecznego Komitetu Budowy Domu Kul­
tury w Szczawnicy. 

Wydział Informacji KW PZPR 

Wskutek przeoczenia llie poclpt- 1 
saliśmy w popnednlm numerze wy­
powiedzi naczelnika Szenwnlcy, 
J0ZEFA GĄSIENICY. Pnei,rasn-
my! . 

I\O(Jhriai<le - eo gorsza _. zakła­
dowt,eh mieazkaft. Takim sposobem 
pozbvlUm11 sif � czterech lokali. 

• W nowosądeckim barze „Gro­
dikt'" Jl września około godz. 18 
nan ezytelniik był świadkiem, jak 
kelnerka podała „zalanemu w tru­
pa" dwa piwa i kotlet mielony na­
mawiając go: - Pro,zę fta;pieru, 
zje� kotlecik, bo toi(cei piwa me 
podam, Pmł ;ellł przedd bardzo 
zmęczoa11 ... .,Utrudzony• coił zabeł­
kotał i zjadł z wyratnym obrzyd:ze­
lliem tęa mielonego. - Nut lffla­
n,e %im"V' - 1.ainteresowała si• 
uprzejma kelnerka. - To mogę od• 
vn«. Ach, teby tak -� trak­
towano klienta! 

• Z8 listopada ubiegłego ron w 
S1t(lm Wojewódzkim zarejestrowa­
no Z�zek Zawodowy Praeowm­
k6w Mowos�kief Fabryt:l u"-" 
dzei\ Córnłczych „Nowomag"". Dd­
slaJ liczy on ltu jedenasta człon­
ków. - W lutt,M pnePT"otaadziHf­
m, 10Jlł,opy ł pnejęlUmt1 mojqteJt 
po J)OpT'ffdme" związkach - mówi 
7.aStępca przewod�. WlacJ,.-
1law Urbań.skl - B1,'ło lZO tył. zł 
ł rodło. Nastawiamy się głównie 114 
dzłalałno.łt soc;a1114. ZalatwialUmw 
kolonie f u,czas11. pr.zvzna;emv bez­
ZtDTotne zapomogi f zasiłki rtatuto­
toe. PT0t0adztm11 także sprzeda.! od­
padóto, "P· fflClteriałóto budowla­
nych, d,.� Pr.zygot.otoujem11 się 
do t'Ozprotoadzenła w§r6d załogi 
ziemnfakóto. 7(11'%1/'n. owocóto. 'Nan 
pnewodniczqq, - Czesław Baslap 
zasiadał 10 kom� kt61'C „ozdzielala 
awanse. Po m116lł pracou,nłkóto • 
d1D6ch u,ypodkach załattoillimy łnl 
Wtl� C7f'UP1f. Bardzo dobtze dzia­
łu Tl4Sza komfs;« socjalM, słabiej 
komuja do SJ)TGUJ tU,Yffltkf f 101f" 
poczvnku; do tej f'OTfl bvłv tylko 
dwie w11cfeczkf. 01-ganłzou,alUmt1 '° 
zakładzie kiennaue, ale tou,a,y de­
f"icytowe sq P"ZVdziel� 10 ta1' ma­
hJch ilo§ciach. że tylko u,pTowadza­
;ą nie1>0tTzełme zamiermnfe ł nikt 
nh ;en zadowotonv. Zglosililmt1 ctk­
ce, do Federacji Zwiqzkóto Zatoo­
dO'IDl/ch Górnictwa, po ;ef rejestracji 
poczutemv � pewnie;. 

e M6wi Jan Karkonka, I te,­
kretan Komitetu Gminnego PZPR 

Pocztówka 

z Ocbotniiy 
Jest \o juź druga moja „poczt6w­

ka" z Ochotnicy - popraednią pi­
sałem w zeszłym roku. a poświę­
ciłem ją sprawie tutejszej młodzie-

, iy. Dziś chcę zakomunikować, ze 
w Ochotnicy Górne-i oow&tal<> Ko­
ło Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Chyba iak na ooczate1t dość aktyw­
nie pracują, bo walazlem w klubie 
.. Ruch" gazetki ścienne. Informacje. 
skład Zar>zadu Koła I ininr mate­
riały o tem.atvce młodzieżowej A 
więc ruszvło Gdyby leszcze tak 
Zarz.ad Woiew6dzki ZMW oomógl 
w oprac-owaniu programu działania 
i onV1!ladnal się iego realizacji. by­
łobv nieźle 

Młodzież ochobnidca zbiera się w 
klubie ale tylko wtedy- gdv kie­
rownik ma C'hęt otworzvć. 7.e jed­
nak tej checl mu bra'1ru5e. bo tylko 

w L�zach Niżnych: -· Nasze or­
oanłz(u:jo zrzeszc st. dtoudziest• 
członków 1kupioni,ch • dzieliędu 
POP. Niedawno pneproW<ld.rl?ihn.w 
zebra11ia paf'ł11j,le, ft4 kfÓT'1/C" ocr 
nio110 Tealizock toniotk6to ł postu. 
lat6- zołonOftl/ffi d1,0C łata łeffl• 
11e1 gmmneł ko'lł.ftteft.Cji. Nłenetv. 
aie 1Dszy1łko lldoło się zalattoft. Nie 
rutzylilm11 ftP. z bud0t04 szkół • 
Łapuach ł Kaetoin�. Według •k.­
J>ffłvzw ap«jaUst6to łapsZ<fflSka 
azkołc od cł4tml4 ,ue Mda� lię cło 
ati,,Cka. Podobno budowę ftOtOej %G­
płafto1Dclll0 ,&c1 1985 role. Jeżeli cho­
dzi o płacótokę „ Kaetomie, to mo­
tt udałoby się jq to11bud0t0ac! wło­
"'ll"M nlami, ale pot,-zelrM ,q pfe­
tlfąd.u . 11a zoinlłolowaflie traufor­
.ato,a, ł>a "� 1lie możemy m­
ntrnol hd0101t. Kolejna spra'tOCl to 
hofa J)'f%ff lAt,,mlnkę. Jnł to fe-­
cl1"14 tołd • gminie, kt61'C wie ,n,a 
clroc,ł. W' bidąey,,1 rob zrobiono 
Z'Uledtołe 100 m i PZU me dało łrod• 
� ,fffl(iftSOtD11C1'. Ze %1'ea.Hz0tootayc� 
portulot610 mOŻ'flCI 1D1,ffflien�: budo­'°' drdo połftych IDe Frydman� ł 
KaC't.Oi�, kcmcz0114 jest budowa n­
mizy 11> T,ybszu, trwają prace przv 
•klepie to Kacwinie i ońodku .idro­
toia „ Łcpszach. Ta onami4 b� 
doioa - wskutek Jdopotóto .i tDtl­
.konatoCami - efqgnie rię tui chy­
ba z dziesięć lat. Obiekt zostanie 
odd4"1' do u.żvtku n,a;prawdopodob­
ftiej J)f'ffd Z Maja J:)1'zt1szlego roku. 
U dało 1lan\ się wvgO!J)Odarou,ac! ,o 
hdu1ące; .tę placówce zdrowia � 
płękwtlCh, słonecznych mieszkaft dla 
leka7'%11. � spraw inte1't0ency;nych 
coraz ezę§ciej tr<lfia;ą do na, wt/­
płaty 1'eftt rohiiczych. niektórzt, cze­
ka1'4 11G pieniądze ;,u od roku. 
Pnychodzq do 11C1 takte częlłd roł­
łlftr prosząc o 1'?"ZVdzfal maszvn,. 
Jedyme to zakresie zgrabia-rek • 
pne'tDTacaTek ffl4fflt/ mczeJ pokryte 
zapotrzebowania. 

• Wolc,leeh lbeuoWK.l. pru­
wodn,łcqcy komitet.u �el81de­
eo Fedie:racji ZwiłlZ,1t6w Za-wodo­
wych Pracownil1c6w Rolmc,lwa In­
formuje. że na dw� n,Sąz­
ków za.W'Oldowydl pra<:0Wlnk6w J'Ol­
� 1 terenu województwa. do 
P'ederaeJ pr,:.y.s\llipllo osiemndcie. 
I paMziernika w Man:.inkowicach 
odbył sifł I Wojewódzlci ZJ-.4 Fe­
deracji Zwią7.ków Zawodowych Pą­
eO"Mlików Rolnictwa. na którym wy­
braino pięcill delegatów na a,j.lad 
krajowy. 

e Z KltOND[I MJLICYDfU. 
Kradzlełe: W Gorllcacll włamano 
•ię do Zespołu Szkół Dtcnomicz­
nydi. SpratWU wybił � w oknie. 
a naatęprue W)'Wat!ył clr:r.wi od me­
talowej naly w gab.linede dyreittO­
ra. rabłera)le !H ty,1. :d t � ta,m 
1na�onow�h • W mlejSCOWO­
kł Marunyna włamano sic do _,... 
watnego mienkanla. 't..upenl Jilo­
dzlet padły dwa kołuchy, 111Dia bł,. 
tuteria oru 36 t:ra. 11. Ogólna _.. 
to§t slcradzklnydt n:li!IC'1:1 WyDCIF 
okQllo milion złotych. $prawcy dy­
sponowali dQpuowan:,m Jduct.em • 
Z aaa� mad:! .}Ada• w ltrJ­
n.111:y lłknldzłono po1troM:e. oddet I 
DJee „ .umę 100 t,e. IL G--*" 
w l*BU �jskim w Gorlicach ale­
znan:, m,ę1Jc zy zua zgwalie:lł IHełnlll 
dzle'WCZ�. Postępowanie prowa­
dzi ,otlłdd RUSW. Ntessezęfllwe 
wypadkł: Mlecz}"Sław P. :r: Pcma­
nta 9!)8dł z wysokości t11t m na 
Hal1 Gipienlcowe:ł. l)OnOSZI\C śmlert 
na �jseu • W SzaflaTaCh pociąg 
pot:ręeB śmiertelnie Roma.Tła Sz. z 
Białego Dunajca • W Bartkowej 
k:ferujący motorowerem Michał N. 
najechał na nleotwletfon1t furman­
kę � śnuer!. Spekulacja: 

Dobne ukłac:!4 n4ffl sfę wspólpra­
eu i miejscowym PRON-em, kiero-
1Dlffl1"" prze-z Andrzeja Piłka. 
Protołe sto pr� ftaUC%11cieH z 
c,mfnffs,efł ttk6ł 11ależt1 do ZNP, 
�qzkł zawodowe dzia.łają r6wnłd 
10 Gmłmłej Sp6ldzie!nl f Sp6łdzłelm 
K� Rolnłezych. 

Funkcjonadusze MO :r: Mszany Dol­
MJ. na pod5tawie wlamycb Infor­
macji. pm;e.,zukalł zabuoowanła Le­
ona B. wfaśctclela pTywatneg,o skle­
pu spoly wczaego. Odnaleziono ł � 
kwestionowano 12 kg ka-wy natu­
ralnej oraz ftJereg towarow zagra­
nicznych na lącmą sumę 100 tys. 
:>:ł. Blmbrownłehvo: U ffl!es2Jka6c<,W 
Kamłonki Wielkiej: stanłslawa M., 
Leana Sz.. Ry,sz::arda M.. Stanisła­
wa G •. Tere,sy P. Ul'kwestionowano 
trzy komp'le't;. aparatury do nłe­
legalnej orodukcji 8'koh()lu_ 2,5 J 
samogonu oraz !30 l ,:acteru • Jl'Un­
kcjonariufte MO 1: Plvmicmei od­
naletlł a Filipa L. to t zacien1. a 
milłefand mlffl:eyMey u Frandszb 
J. :r: Wierchom.1l ®aratu� do pro-

, du'kejł bimbru Wypadki c1ropwe: 
Knys'lf..oł' 2:. z Kobyfa,nkł. pod W'l)łr 
wem ll'11koh<>!u. ltradl t,anowan.le 
nad kłerownł<ell ł ttder:r:,ł w pny- , 
drof.:ne drzevM. J)OrtOS%ąC ffl'!m na 
młejse,a. 

raz l'Jdarz.ylo mi � trafił na otwar­
te podwoja tego ośrodlka. Jaik to mo­
illwe, :t,e kieroWll'IMI k4ubu btera 
pieniądu ł nic nie robi? Dla ..po­
OU- przynajmniej otwileralby w gio­
d� orzeznac2l0łlych na pracę 
i cho&y sorzedawał gazety Teraz 
dla odmiany taC'ZllL urlop. Pytam: 
kto odpowiada za tę martw� dutm: 
na li§eie płac? 

Wolno stofąeego kl06ku .. Ructi· w 
Ochotnicy G6me:i nie ma; ga.zety 
lnO'!na � ezasem w OchotnicT 
Dolnej. Mllłe się to je,dnalr: nie uda­
łe,. Za,>łaeilera za bilety PKS !O 
1!ł J)O to aby !ftwlerdzil. te panłen­
k:a orowatłząc.a kioo.k wyjeehała 
służbovro do Nowego Targu W,sla­
dająe do autobusu zauwa<tyłem jecł­
fłak. ie w kiosku kręcll s!e dwie 
dzi4?\VCZyny: nie miałem j'l.lz ei.a.su 
sprawd?.�. czy są gazety, 

KieroW(:a autobusu z Ochoitnicy 
Dolnei do Nowego Są,c7.a o godi.. 
8.15 - 14 września odjechał o 8.10. 
A niech loozie któr,zy nie zdążyli. 
psioczą na . .system" N- odcinku 
Ochohlica Górna - Dolna kierow­
ca-cw3ll1iaczek p0l>ral od siedmiu 
os6b pieniądze nie dając biletów. 
Poza jedmym oasaierem ru°'kt się o 
nie nie upomniał Ten który tj_e 
upomniał. f t� biletu nie dostał 
ale za to llOStal pouczony. aby grze­
cznie siadał. Jak opowiadaja tutejsi 
mieszkańcy t>ra-ktykl ta'lde stoso­
wane są na.gminnie Gdzie sa slut­
b:, kontrolne PKS? Może dyrekcja 
teC'hcialahv oPublikowat w 'l)l"asi.e, 
n:, w .. Dunajcu". ilu ukarano kie­
ro,,·ców w 1a'k!m§ oltresle. a Uu pa­
sai.r.ró,,.,, za okradanie l)&ństwaT 

utarło się w Ocholinią pnelco­
nanłe. :Iii ws:tystklo eo • ckłełl 
.Jest � s pra,� Zw,e:ra,._ 
wym. Nie obowiązuja te ładne • 
nądttinła i orawo oa6� 

Skl�y. 11lC'Lególnie w Oehotnfey 
DolineJ - otwiera stę z op6mlenielD. 
klub otwiera •i� wetAus f,antasjł 
kierownłka. biletów nikt ale dlce 
od kierowcy. l)Otnłdottnr I lnn,.ela 
WtJt!"t.YW czy ł1'l'IOOOW ,r IIEtepad 
nie ma. telefon:, d'Zllała'11 od wleł­
kl� lwięta. nawet ementars je9l 
okropnie zaehwa.S7JeZOft:,. t s łe80 
powodu nie sit: nikomu nie 4ir.łeJe. 
Ludziska sit: J)n:yntyezaiH I -6-
wbs. te oewnte talk mml był. lffli.t 
me J>Odskoez;y ...,. � - bo "6ł­
nieJ: kierowca � nłe tabferze. * 
otrzyma r.,ołĄczenhl telefffllcmeg,o. 
le�?Jego tcwaro • s'ldEff)łe nie ltu­
oi itd .. it>o 

Więc- cwaniac1Jki bez.kamie łamhl 
1.ari..ądzenia w każdej dziedzinie ty­
cia. Dlaczego władza terenowa te­
go nie widz.i? Na odcinlku h8.111dl<>­
wo-usługowym Ochotnica zeszła .,ml 
dzia-dy". Gdzie te czasy kiedy w 
.. Turbaczu" można było dobrre zjeść 
orz:, stolfka<:h naikry'tycb białymi 
obru..,;ami, owoców ru,gdy w $klepie 
nie bra.kow-afo ląC7JT1ość telefonicz­
na byą spr-aWl!la itd.? Dlaor.ego? 
Przecie-i może być l�ej. ie.żeli tył­
ko władza terenowa zac-znłe b,.,t 
władU1. a komi$je rady narodawei 
trochę poprarojĄ. 

JOZEF MADl!:J 
Krak6w 
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Mowa oczywiście o Karpackiei Brygadzie 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Wrosła ona 
n\ocno w pejzaż województwa sylwetkami 
żołnierzy w malowniczych pelerynach i ka­
peluszach z piórem. Wopiści są aktywni w 
wielu instancjach partyjnych, organach 
przedstawicielskich i organizacjach społecz­
nych - są wszędzie tam, gdzie trzeba po­
móc społeczeństwu, zakładowi pracy czy 
pojedynczemu człowiekowi. 

Dziewięciu ż.oln.1cny z.awooowych KB WOP pra­
cuje w cywilnych komitetach PZPR różnych Sl,C;z.e.:. 

bli. od wojewóóz.kiego poczynając - bo oowódca 
Brygady, płk Stanisław Sieroas:tko, jest członkiem 
Egzekutywy KW; :,est też wiceprezesem Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD. Jego zastępca, ppłk Bo­
gusław Kołsut, wchodzi w skład władz wojewódz­
kich P.RON, a także )e$t wk:eprex.esem ZW LOK. 
W całym woJweództwie działa w PRON-ie trzy­
dziestu pięciu żol.nieny KB WOP. W radach na­
rodowych - siedmiu, w cywilnych władz.ach ZSMP 
- dwud.z.iestu dwóch, w harcerstwie - pi<:łdzie­
.:sięciu ośmiu, w tym prawie po1owa w drużynach 
Harcerskiej Służby Granic=ej. W Lidze Obrony 
Kraju działa czternastu, a w i.li.nych org.anizacjach, 
jak TPPR, FCK, PTTK. - czterdziestu cT.tercch 
wopistów. Raz.cm ponad -dwustu ludzi - kl.óri.y 
stale współp.racują ze społecz.eilstwem wojewódz­
twa, są niejako łącznikami mi�dzy nim a Brygadą. 
Można jednak bez żadnej przesady powiedzid, że 
n:e ma w KB WOP ani jedn<'go żołnierza, który 
choć raz. nic przyłożyłby ręki do tego dzieła. I -
co ogromnie ważne - sa to świadczenia calkow'i­
<'ie bezintereSO\\llC, Jeśli nawet żolnierL.C z.a J<lką� 
pracę otrzymajt\ wy 1ag odz.enie, pieni<}dze te pr:t..E>­
kazują na cele i,polccz ie. A bard1,0 c�sto w OAóle 
nie ma mowy o i.ani.w , 

W bicr..ącym roku CŁY y spolr ui.c KB WOP o­
Eiągn1:ly już warto�ć blisko miliona złotych. B�·ly 
to prace bardl'.O róinorodne: porządkowanie miej,c 
pami�i narodowej oraz grobów żołnierzy polskk·h 
i radzieckich; naprawa sprzętu rolnicwgo w Ja­
błonce. Ch} ż.ncm i Piwnicznd; 11ap1a\\ a szklarni 
Sp6ldz.ielni Ogrodnic1.cj w Witovdcach; pomoc pu.y 
zbiorze owocuw w lnstytuci<' Sadownictwa w Brne­
znej; pomoc pi-1y sianokosach w Sp6ldziclaii Rolni­
czej w Labow(j; ud,.;ci.,n1e pomocy w pracach po­
lowych rolnikom indywidualnym. zwłaszcza sta­
rym i schowwanym oraz wdowom po byly�h żoł­
nierz.ach zawodowych; opieka nad nowosądeckim 
Donem Dl.i ·eka. sadu:: ie d1z.e\,ck w szkólce le , ej 
Nadlc-;nictwa Zakopane; porządkowa.nie R. ·ku 
Wojska Polskiego w Nowym Stlcz.u; pomoc w re­
montowaniu st.koły w Olszance ł prace w szk.ole 
im. gen. &rl nga oraz w nowosądeckich przcd-
87.kolach; wyko .anie prac na stadionie „Podh,da" 
w Nowym Targu; pomoc prz.y org.anizacji KRAM-u 
i zawodów sport.ów obronnych w Barcicach; po­
moc osobom obłożnie chorym. 

Ponadto tołnicrze 7..a.'ladni.czej shtiby wojskowej 
oddali hO\noro,wo ponad 100 litrów ko:wi na rzecz 
lecznictwa uspołecznionego, a na budowę pomni­
ków Mat.ki Polki oraz ,.Poległym w walce o utrwa­
lanie władzy ludowej" Brygada pniekazała ponad 
sto tysięcy złotych. 

, 

Ppłk Bogusław Kołsut, z.. którym rozmawiam o 
wkład1.Je Brygady w życie województwa, mocno 
pod.k.reśla saty&fakcję, jaką każdemu żołnierz.owi 
sprawia fakt, że cz.uje się avtentycznle potrzebny 
regionowi. 

Wiem jednak 1 o talu, jaki odczuwają tolnierze, 
a nawet o ich �l. gdy widzą. ź.e wzywa się Ich 
na pomoc tam. gdzie lud.zie powołani ck) wykona­
nia danej pracy i biorący z.a t,o pierri<\dze - obija-

ją się .J. lckcewaiA'l swoj<' obowil11.� i. Ni zd..,�,.a się 
to CU' to, ale pnecież :;'ę zda .a. Z.c' 11l ze 7"'nv-

• sze chc::tn,ie spieszą z pom<><.:ą - Ct.Y jed.J1ak p0,dn­
ni być wzywa,li do piacy z.a kogoś kto sam może 
i powt ien z.robić. co do niego n.Jeży I cz.., Ul\\ -
�7,e potrafimy odpładć im prłt.\dziw.1 wd2.1ęc:1.no­
ścią? Nic tą oiicjalną. a zwyczaj11ym, ludzkim, seu­
decznym „dzi�kuję". kubkiem kompotu prz) nie­
sionego w skwarny dzień na pole, tale I' m zupy, 
gdy w m.rói. naprawiają dla nas drogę, gdy pra­
cują przy naprawie maszyn, w naszych zakładach? 

N.ie zawsze też umiemy wykorzystać inicjatywę 
wopistów. Proponowali. na przykład, że OrkiCl:ilra 
Reprezentacyjna WOP - ta najlepsza w Wojsku 
Polskim orkiestra - z.organizuje dla uc�iów cykl 
Jroncertow z z.akiresu wychowania muzyci.ncgo; o-
1.erta ta jednak nie miała żadnego odzewu. Wię­
cej nii dotychczas osób cywi]llych mo�loby ko­
rzystać z działalności klubów :tx>Łnie.rskich, a cza­
tle'lll trudno jakoś z.naleźć wspólny język. 

• 

1 

Wielkd jei;t wkład Brygady w kształtowanfo o­
b� waLCls.ki<..h, patnOLYCi.U,)'CJI (Jv.st...W d.:iec1 I m10-
d1.icży �lniene - za.równo Lawod-O\l,"J.. Jak 1 s1u:1.­
by czynnej - cz.est.o spotykaJą c;ię z. ucz.wami, 
współdziałają z mlodz.ie.iowym! organi.7..acJami. 
Wiele J-Ost ku temu okazji. KB WOP jest współor­
ganizatorem dorocznych obchodów świąt i mani­
festacji patrlotycuiych. Rajdó\\ Lcninowskjch. ma­
newrów i obozów HarcerskieJ Służby Granicz.n.ej, 
rajdów partyz.ancldmj szlakami. We wrześniu. czte­
ry drużyny w mundurach uczc.stmczyly w raJdtie 
na Hal� Kon1eczną. - Cześć i chwata Nowosądec­
kiej Chorągwi ZHP - mówi pułkownik Kołsut -
za OT!Janizc.cję tej mqdrej, trafiajqcej do młodych 
aere i umysłów imprezy Cześć i chwało jej ucze­
stnikom za za1.)(lt i zaangażow<mie. 

NowosądeckJ Klub Zolnierza. KB WOP prowadzi 
działalność otwartą. Tu dz.iała na prz.ykład jeden 
x dwu w województwie dyskusyjnych klubów fil­
mowych - ,.Halny", gromadzący również ponad 
sześl:dz.icsięci,u stałych członków cy\\ ilnych. 

Fot. STANI'IŁAW �MH!RCTAK 

Z ok � ;i ju•,ilci u 40 I Ciel LudU\n·i.11 Woj:...ta 
Polskic.-.,.o w lubi!' odbyło s1� niedawno sympo­
zjum młodzieżowe, w kt61ym uC'1.cstnicLylu około 
osicind,wsięciu o�ób. 01 I< 1estra i kompa111a reprc-

nt„cyjna Bryi;.,dy p nują w w1ę� ych z.lJi'l· 
rO\\OŚci.1ch Nov. osąd •cl irgo mu.c.:trę parad 1::i, 
śpiew marszowy i pil;kną murykę. 8 i 9 paid1.ier­
nika w nowosądrcl im P.11ii.u Woj,ka Pols� if'go żoł­
nterze KB WOP Wl'31l z ml-Jet.. ":t� 7 m <. scowych 
wkładów pracy l czl01 I ami ZS�P pod(.;j1ną czyn 
mlodzidowy ua rzecz miasta. �d,de to kol!'jny 
dowód więzi Brygady 7.c spolec1.cństw<>m które 
dany swych żołnierzy syn,palią I swe tnkit'm. 

- Ta opinia spolec:ua j, st dla 11as ogromnie zo­
bowiązująca - podkr<!śia pp1k. Bogusław Koh,uL 
- Pr::ec1eż mu�11m11 ;c; spro.�tat, musimy 11a ,uq 
wcuµ od nowa zapracow11wać. I to zaróio1to w 
ben,o!Tedninn d iatmuu no rzec· społt•czC'ństu•a, Jak 
ł w uffl(l,('nianiu wojskowej sprawności Bryga<lv., 

Kied:, 12 pa:f.dziemLka 1943 r. ż.ol­
flierze 1 Dywizji Piechoty im. T. Ko­
ł<'fa�ki rozpoczyna)j pod LenilllO slaw­
l'l7 szlak bojowy- LudoW(!go Wojska 
Polskiego, nie było w Europie f:r0t1-
tu, na którym nie zaznaczyłaby s.ię o­
becność tych, dla których mLmo pl'Ze­
granej kampanli 1939 r. .,jeszcze Pol­
ska nie �inęła". Wieloma drogami 
szedł polski :tołnierz. w tej wojnie, ale 
tylko joona - ,,kośclus2'kowska" do­
prowadziła go d-0 cierpiącej Warszawy, 
spalonego Wrocławia i zn.i...�czonego 
Szczecina. Zl.śclły się najskrytsze ma­
rzenia i pr11gnienia io1nierza-tułacz.a, 
który po kilkuletniej wędró"'ce wracał 
z karabinem w ręku do rodz.innego 
domu. 

PRZE C#OPNill, 
1JOWfll}Z TJOL"S(E. .. 

W sierpniu 1944 r. po r� drugj w 
tej wojnie Polacy wyruszyli do boju 
na :r.iemi francuskiej (ipo r� pierw­
szy w 1940). Pancerniacy gen. Stani­
sława M.1czka zapis.tli chlubną lmrlę 
wakząc pod Falai:se, wyzwalając Gan­
dawę i Bred�. 

Sukcesy bvjowe p�incem1aków po­
mno1.yli spadochroniarze gen. Stani­
sława S�ab<>wskiego. Żonicrze inkoli­
li się z myślą o walce z. wrogiem na 
polskiej %iemi. Chcieli lec,eć na po­
moc walc1.ąccj Wari-zawie. Ot.lmówio­
no i tego. We wrze�niu l!'l44 r. wzięli 
udział w operacji „Market - Garden". 
C�lcm ope1a<.Ji było otwarcie drogi 
alianck Im jednostkom pam;ernym, któ­
re miały wtargnąć d-0 Niemiec osl<tty­
dfr jqc z terenu Holandii - opartą o 
Ren - li ę Zygfryda. Pode .as walK 
pod Driel i Arnhem śmierć zebc'ała 
obfite ini,wo. Sraty ,1 Samodziel11ej 
Brygady Spadochronowej si�galy oko­
ło 2J proc . .stanu ooobowego. 

Polscy i;łnierze, gdz.iekoliwie.1< wau­
cz:>•li. ni� szczędzil.: krwi dla Ojczyz­
ny. Tak było l na pocz.ąbku wojennej 
drogi we wrześniu 1939 r., ł później 
na polach Fran<:ji, wśród norweskich 
fior-dów, wśród piasków pu.�yn.i. pod 
angieli,,kim niebem, na morzach i o­
ceanach. Gdz:iek0-lwie!< rzucił ich los 
tuła.czy, najwamiejsze było tyloko jed-
1110: z ka.rabinem w garści dojść do 
Polski. 

Sz.li do Polski różnymi droga3'n.i. W 
dwa miesiące po bojowyun chrzcie 
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:S:ościusz:kowców - ,,ka.x,patczycy" i 
,,atr�wfacy'' wylądowali na ziemi 
włoskiej. Z nadzieją i pragnieniem, że 
dojdą do Polski, żołnierze 2 Korpusu 
Polskiego �ykowali się do walki. l 
jak ongiś legioniści Jana Henryka Dit­
browskiego, żołnierze w ar:g:els!t.ch 
battledressach z orzełkami na płaskich 
hełmach wyruszali „z ziemi włoskiej 
do Polski". Czekało Ich jednak bardzo 
trudne wdanie, mieli zdobyć kompleks 
górski Monte Cassino. W koi'tcu kwiet· 
nia obie dywizje polskie (tj. 3 Dywiz­
ja St,rzelców Karpackich i 5 Kresowa 
Dywizja Piechoty) zajęły stanowiska 
bojowe. Przeciwnik był bairdzo silny. 
Niemieccy spadochroniarze, przebywa­
jący na tym terenie od kilku miesię· 
cy, uczynili z. klasztoru prawdziwą 
fortecę. Polacy ruszyli do szturmy Il 
maja. Pierwsze natarcie za,kończylo 
S1ę niepowodzeniem. Dociero nl':>St<'une 
przyl'li<'s!y i:u!«·e,;. 7r;..ry�i� r- · .. ,e 
Ca9Sino Polacy ok�ili jednak duiymi 

stratami; blb;ko ty�iqc zołnierzy spo­
cu;.o na zaw:;ze we włoskiej Zli<'mi. 
W kronikach odnotowano }iczre pri.y­
klady bohaterstwa i poświęcenia. żoł· 
nier.1: nie szc·:1;�zil k,rwi. 

Hcroiczn.: boje 2 Korpusu miały po­
wazne znaczenie moralne zwłaszcza 
wobe<: rocz.glosu na,da,nego przez pro­
pagandę hrt.lerow!nl:ą uprzednun nie· 
powodzeniem wojsk amerykańskich f 
brytyjskich. Użycie jednak korpusu 
pohkiego do ta!k trudnego zadania z.a 
zgodą jego dow6<:ky, wbrew opinii Na­
c e!uego Wodza, wywołało liczne kon­
trowersje i spory; tym bardziej, te 
wyszło na jaw, iż dowództ,wo brytyj­
skie uz.ależnilo wybór rejonu natarcia 
od zgO-dy gc,n. Władysława Andersa. 
ZaTzucano mu potem, że powodowany 
orobi!l1ą ambie.ją, przyjął otrzymooe 
:zadPn:c, nie bucząc na g,roI!ące du1.e 
�·r, ·'v. To jui bvła ,P"1"'y".ca kt�rej rro­
st:y żołnie� i me mał i WC TOIZUillUM. 

Po cał�j Europie Zachodniej rozsia­
ne są pol&kie wojenne cmentarze. We 
Włoszech i Francji, w Belgii i Holan­
dii, w Anglii i Norwegii s,potkać moż­
na :M>łniers.kie mogiły opatrzone bia­
łymi orłami. Ginęli na olx:ej ziemi, d..i­
leko od Pols-k·i, do którcJ chdŁ"li 
wrócić. ,,Przccllodmu, powiedz Pol�cs, 
.teśm11 po:egli wierni w jej służbie'' -
gło11i napi-s na cmentarzu na Monte 
Cas:;iino. 

mjr dr TADEUSZ PANtCII 
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Patriotycwyrn Ruchu Odrodze­
nia Narodowego moi.na powie­
dzi�. że publicznie mówi się o 

nim ostatnio jakb7 mniej, za to w 
,JEgo ogniwach robi się więcej. Ruch 
t.en w.pillał się na stałe w naszą rze­
czywistość i od wielkich d·y,skusji pro­
gramowych przeszedł do codziennej 
dziala:ln<>&ci. 

!Ju.da:ie spoza kręgów tEgo ruchu mó­
wią niekiedy, że po ok�ie wzmoio­
�ej, przedkongresowej &kitywinośct. 
stracił on na iimpecie i ofensywnoś­
ci. Rzeczywistość nie potwierdza tej 
opinii w odniesienw do więk&oścl 0-
gmw i stiwctu.r PRON. Obecne działa­
nia nie są moie tak spe,ld.a�łame. ja<lt 
wtedy. g�y występował 'od z inicjaty­
wą znlesierua stanu wojennego i ogło-
87,('llia amnestii, ale id\ 'Wpływ na na­
ne codzienne tycie jest niewą,tpliw1 
, ooozuwaimy. 

O znaczeniu ruchu odrodzenia � 
st.rzygają dziś działania zwyczajne, lec1 
pr-ogi-amowo najważniejsze. Wyra.i;ają 

Sceneria ta sama: nowosądecki 
Dom Kultury Kolejarza, ci sami 
działacze - ale atmosfera dziś in­
na niż przed pół rokiem, gdy od­
bywała się I Konferencja Woje­
wódzka PRON. Co o tym decydu­
je? Uspokojenie umysłów,. ucisze­
nie emocji? Chyba nie. Po prostu 
minęła niepewność dni tworzenia. 
Dziś Patriotyczny Ruch Odrodze­
nia Narodowego stal się trwałym 
elementem krajobrazu społeczne­
go i politycznego województwa, a 
jego działacze nabrali przekonania, 
ze są potrzebni, że obrali słuszną 
drogę. 

To nic. ie tu i ówtlz.ie 1.cfan.ają się 
je<;T.JC.:e ataki na Ruch l jego członków, 
ie tu i ówdzi.e trzeba przełamywać o­
pory przeds>tawicieJi a<lminis.tracjii. 
PRON - najmtodsze dziecko poUtycz• 
tie i społeczne kraju. dziecko odrodzo­
nej oodziei - jak g,o nazywa przewod­
niczący Rady Wojewódzkiej, JAN TU­
RE:K - ;jest ruchem m.y§Li t czynu ku 
,nowemu, najszerszą plaszczy%1UI roz· 
fflOwt/ stron dialogu., a zarazem teyo 
dialogu. stroną". Dwana8Cie tys.ięcy u· 
crestników Ruchu w wojewótlztwie u, 
przecie-L niemała siła Dole.gaci są te­
go świadomi. ohoć jeszcze nie UJW$11'..t' 
Potrafią maleźć najwłaściwsz.e formy 
działania, eh� jeszc,,.e pos:z.ukują spo­
sobów 'l'.aktywlzowania wi.zyst'k:ich o­
bywate<li WO)e'W6d7Awa, choć C?.asem 
w31h.ają się. czy swą uwagę skupić na 
spra·wach wielkich. czy racz.ej na roz­
wiąz.ywamu lokalnych bol�zek. ,,Bt1ć 
dziataczem PRON. to :ma.� dostrze­
gc1ć, roogot00ć i dńalać" - furmiułuje 
to l.api.darnlc referat na Il 1Kon!eren­
cję wojewódzką Ruchu. .,Polsce tr:;e­
oba zrnia:ny mecha:nizmóto rządzenia i 
trzeba z:m.l<my postaw spolecznuch" -
u.zu1)Cł.nia tę myśl BOGDAN STAN­
NY. 

Ucze�tnicy Konferencji podkreślają 
wielki wkład Ludowego Wojska Pol­
skiego w sta,bi-llz.owanie sytuacji wew­
nętrime; kraju. ,.Jesteśmy wdzi<1cz11i 
wojsk1., za oealen.ie Polski" •- mówi 
wprost Jan Turek. Przygotowano oko-
1liiC1.nościowe adresy dla niedavr.nyuh 
komisarzy województwa: przybyłego 
specjalnie ck> Sącza płk dr STJ.'.FANA 
MICHAŁKA oraz dla płk HENRYKA 
BABIŃSKIEGO. Mają oni przecież zna­
czący udzia-1 w tym. i,e dokonania p0-
zytywne prz.eważają w bilansie ostat­
nich dwóch lat. że zaczęły się już ry­
sov1rać tend<"l"l<!Je po.iytywne w życiu 
go�po<larr„ym. społec:zmym i politycz­
nym regionu. 

Sytuację wojewód.ł.'twa kreśli zebra­
nym wojewoda ANTONI RĄCZKA. Nie 
owija w bawełnę trudności. Gdzie znaj­
dzie lepszych sojuszników. sojuszników 
skuteczniej mogących dotrzeć do wszy­
stloch kręgów ,;połecznych. niż tu, 
\VŚ:-ód działaczy Ruchu Porozumienia? 

Uczestnicy dyskusji niejednokrotnie 
nriw'ązują do wypowiedzi wojewody. 
Dyskusja oscyluje wyTafo·ie wokół kil­
ku tematów. nadrzędnych dla daiszego 
ro"lwoj-u regionu. 

'fa plan pierwszy wys,uwa się słu.ż)ba 
zdrowia i oehrona środowiska natural­
nego - a więc dwa czynniki decydu· 
j�4ce o utrzymaniu chara.kiteru Nowusą­
deckiego jako rel!:i-om.i rekreacyjno-u­
zdrowisk<>wego. KAZIMIERZ WĘG-

Mniej słów -więcej konkretów 
się one 'W' organi-zowsniu współd-ua­
łainia obywateli z władza,mi wszyst­
kich nczebli w rcnwiąz:y,waniu nat­
blii.szycb ludziom spraw osobistych, 
�łecznydl i gospodarczrch. Efekt7 
tego dostrz.egają zarówno z:wylk.li oby­
watele, k,tór:z7 wnoszą własne i ogól­
ne problemy na forum PRON, jak 
W!ła.dze, w� z którymi proble-­
my te są rozpaą-ywane i ro1JWiązywa­
ne z mniejszym czy większym po,wo-
d-ze'll.iem. -

Zaledwie w kilka miesięcy po Kon• 
gresie PRON, ruch ten staił się adre­
satem bodajże naj,więSt.s-Lej - obok 
�ancjJ partyjnych - liczby skarg i 
wmoeków obywatel.i. Suzególnie liC'łr 
n�, jako do ruchu nowego, kltóry ,,mo­
ie pomóc•, trafiają sprawy int.el'wen-

LARS:KI mówi o Narodowym Fundus:tu 
Ochrony Zdrowia. Przypomina. :ile w 
ciągu 10 lat jego istnienia zebrano na 
ten cel w v.-oje\\/'Ódr1AW!ie 260 mi3ionów 
7Jł.atyob, a wybudowano :.t wgo Fundu­
lllJU 38 ośrodków zdTOWla i przyehodni 
orar. jeden szpital, co koo2JtQwało po­
nad pół imiliaroa. Jesteirny więc .. dłuż­
nika.mi„ F'lm,duszu - a tymczasem nie­
ł&two dziś pobudzić s.polecmą ofia� 
ność, nawet wó�as. gdy jest to ofiaa'· 
DOŚĆ n.a n.eez samych siebie. Ciekawe, 
ja,k mło<tzież województwa odpowie na 
apel o i'..-wiad,czen.ie na NFOZ 1 złotów· 
ki miesięcz.nie. a,le złotówki nte wzię­
tej z kiesrenl rodziców. lecz zaa,raco­
wa.nej samodzelnie? .,Zewsząd słyszy­
my utyskiwa.nia, że szpital nowotarski, 
najW4ęk$Z4 inwestycja sluiby zdrowia 
w województwie. btuluje się zbyt wol­
no - dzieli się uwagą TADF.USZ BAR­
BACHEN - ale pomy§/my, co pos;;;cze­
oólni ludzie zrobili, aby tę b1idowę 
przyspieszyć, choćby r.rrzez iwiadc::eniR 
właśnie na rzecz N POZ?" 

A nas7.e środowisko naluralne" 

Elżbieta Glinka 

cyjne. Wielu obywateli właśnie tu szu­
ka s.i:xrawiedliwości np. w sporacll z 
administracją. Działacze spolec1Jnl 
PRON mają więc masę roboty, ale 
s kwitkiem mkogo nie o&!yłają. W 
mlairę mO'Żil09Ci, pomagają w załat­
wianiu i!ldywidualnych kł<llpotów, choć 
przede wszystkim dążą do uogólnienia 
i pI7.edstawiania władz.om wniosków 
obli<:zony,ch na usprawnienie pracy u­
rz�dów i instytucji oraz Ich współpra­
cy z obywa-telami, aby w ten sposób 
usuwać przyczyny różn,yoo nleprawi'd­
łowoścl 

Do władz r6inych szczebli traifflo 
już wiele wnios.ków, dotyczących ro.t­
w,oju i ulepszenia bu<lowniotiwa oraz 
poli4y,ki roulziału mieszkań, pqprawy 
pracy hiaooJu i usrug, poprawy zaopa-

- A może b11 wprowadzić zasadę zwra· 
cania zużytych opakowań przv zaku­
pie nowych środk6to1 Upieklibyśm11 
dwie pieczenie na. ;ednym ogn:iu: chro­
niąc środowisko i odzyskujq.c cen,ie er 
pakowania". 

Tadeusz .Ball"'ba,chen oświadcza: ,.Bu­
dowa oczyszcza:l.ni kiekow t-0 być albo 
nie być. N ()'IJ)eg-0 Targu. Pnecież ,ą o­
kresy, gdy na.wet wodv wodoci(Jgowe; 
nie da � pić. Nic dziwnego, skoro o­
brzeża zbwrnika wody pitnej dla mia-
11ta sq zlewnią n�zy.sto§ci i §miet-nis­
kfem. Niedawno wyrzuc0tn-0 tam 17 pa· 
cllych zwierząt. Nowota,rskt PRON wy­
stąpił więc z apelem cło mieszkmicóto 
okolicznych miejscowoki o nie zani<'­
czy.�zczame wód Białego Dunajca. U· 
ważam if?<lnak, że RW PRON p<nPin· 
na wziąć na siebie zadanie lcoorduno­
wania ws::ystkich svrow ochrony śro­
dowiska, natomiast władze admi1tistrn­
cyjnc województwa muszq· wprowct<lzić 
Jt•cinolitq zasadę odbioru wszelkich in· 
westycji jedynie wówczas, gdy mają 
one uregulowana sprawę §cieków". 

K N FERENCJA 
,,S;,,czycrm.v rię urodq regionu, ale :r 
zacieklvm rozmysłem ją niszczymy• -
fonnułuje to w.prost referM. N'lie&tet:,, 
taka jest gon.ka pł"awda. ,,Premter Ja· 
ruzelski J)OWiedztal, że żadne milia:r• 
dy nie pomogą, ;Je§li ochrona !r<>dotvłs­
ka nie stanie stę celem każdeao z nas, 
obywatelł - przy:pomtna EUGENIUSZ 
RUSTANOWICZ I prezentuje to na 
przykładzie Krościenka i rzeki Duno.­
jec: Jest ona systematyculie zaniec.zysz­
cana. bo spływają do niej ściekł ko­
munalne z KJIOŚCienka i Szczawnicy. 
Oc:oyszczailni nie ma i pł-ędko nie bę­
ózi.e - wiadomo: koszty. Ale równiei 
cała masa prywatnych właścicielł po­
sesji wy.puszczn swe nieczystości do 
n.eki, zamia.st do szamb. Płyną też do 
Dunajca ścieki z pięknej. nowoczesnej 
szkoły. ,.Mamy ustawę o ochrqnie frro­
dowi.ska - przy.pominą. RustanowicL 
- mamy prawo wodne; powinniśmy 
r11gorystycznie egzekwować prze$trze­
ocntie ich ustaleń. Na kosztowne inwe­
stycje nas nie stać, ale musi być nas 
stać 714 zaniechanie czynów karygod· 
111;c:h. I jeszcze jedno: N owosqdeclde 
stuży cale; Polsce, nie sposób jednak, 
by włamymi sitami mogło iadbać o 
swe §rodowislco. Czas więc naprawdę 
najwyższy, b1/ caia Polska zaczęta par­
tycypować w. utr::.yr,UJ,1�it1 jego walo· 
rów". 

GABRIELA URBANOWSKA. cz.łou­
kinl komis-jl ochrony. ·środowiska pr:z.y 
Ra<lzie Krajowej PRON. infonnuje, ie 
na posiedzeniu tej komisji sygnalizo­
wano konieczność jak najszybszych 
k.roków w kierunku Poprawy Powiet,r1.a 
atmosferyczne.go uzdrowisk. w tym 
Rabki. WLADYSŁAW KITA .,dor.t.u­
ca" oc:enę sytua('ji pod tym względem 
w Krynicy. 

„W rejo-nil? Łąck.a opakowania Po 
§rodlcach chemicznych wyrzuca sill by­
le gdzie; zapeume nie tylkc tam -
s�naliirlluje KAZIMIERZ GARBACZ. 

Tomatem numer dwa Konferencji 
j� program antyinflacyjny, oszczęd­
ność i gospodarność. ,.7'o zadanie dla 
każdego z nas. A tymczasem mech mi 
kto wyth.t.maczv cel-0wo§ć rozdzi.elainia 
Gnvn„n.e; Spółdzielni w Szczawnicy i 
Krościenku - prosi Rustanowk-z. -
Trzeba nowych etatów, lokalu dl,a no­
wego zarządu - za, bagatela, pięć mi-­
lionów, jak to wyliczyli gospodami 

. gazdowie. Po co? Dta. kilku kroścień­
skich skle'J}Ów? Że takie sq demokra­
tyczne żądania spółdzielców? A od 
czego mam11 wojewódzkie władze spół,­
dzielcze, jak 1tie od tego. bv potrafiły 
wyperswadować nierozsądne zamiary? 
Albo druga sprawa: SKR--u. Ma on w 
Krościenku cluią bazę itec1tniczną. lecz 
zaminst dobrze wziqt się za ust-ugi rol• 
ni.cze, zaczyna marzyć o diagnostyce 
samochodowej. A więc trzeba będzie 
specjalistów, ci za§ zechcq mieszkań. .. " 

.,Sami nakręcam11 spiralę kryzy:iu -
uzupe1nia te myśli JERZY LASZCz.AK. 
Zamiast zwJękS?.ać efektvwno§ć d.-:iala­
nia, lti.dzie $.rn.kają wszystkich furtek 
pozwalających podwyżs::ać doch-0dy bez 
pracy". 

Z go;;podarnością i rozsądnym pla­
nowaniem działań wiąże si� k<>niecz­
no,;ć J.akończenia prac nad planami 
przestrzennymi wszystkich miejscowoś­
ci. Z drugiej jednak i.trony ludzie mu­
szą się nooczyć. że taki plan s.taje się 
pr-awem i nie mcri.na co chwila wpro­
wadzać do niego kor�t. 

Zarówno Stanny i Węglarski, jak i 
JÓZEF CITAK poruszają ogromnie wa­
żny problem srerok.o rozumianego wy• 
chowania kultura,J.nego - kultury ży­
cia, pracy. kontaktów międ'Lyludz.kich, 
a takie. oczywiście twór<:1..ości. .,Spra­
wy te 711JSkaly należną i?n rcmgę: Po­
wołano w kraju Radę K'llltury, powo­
łano specjalny fundusz. Są jednak ba· 
rie111 ekonomiczne i materiałowe, któ--

trzenla l'ylnkowego, komunikacji i w 
ogóle - uświadomienia urzędom i in­
stytuejom, że �ołeczeństwo powołało 
je ł utrzymuje na swoje usługi, a nie 
dla panowania nad sobą. Co prawda; 
urzęd7 zdą±yl7 „oswoić" się z nowy­
mi d1a niob ogniwami PRON, niektóre 
'W'ięc próbuJ'l bwrokraty�nie zbywa� 
tak.te ich wnioski, ale działaczy PRON 
niełaitwo zbyć byle czym, nie mówiąc 
o tym, te i,połeczeństVll'O nie toleruje 
odnow,- ograntC?..ającej się do plęk,nyoh 
słów. 

Batrd-z.o silnie aJkcentowane są w 
PRON m:l;alania związa,ne ,: orga.rił­
ZX>waniem i prowadzeniem dialogu 
społecznego. Rozumi3'11ego nie jalko u­
prawianre propagantly, lecz wspólna 
ro=owa Polaków o sprawaclb swego 
miejsca zamies:zlkam.ia, pracy. regionu l 
laraj,u. Takliego dialogu, po,ia krótkimi, 
oklresami pokryzysowymi_ w przesz.lo­
ś,ci włatkiwioe nie było, totei ogniwa 
PRON usilnie tę }ukę zapełniają. Z icłl 

(DO.KOŃCZENIE NA STR. H) 

f'e sprawiają, że pewne dziedziny twór­
czoki, zww.zcza ludowego n:emi.-Osla 
orlystycznego, mooq zaniknąć. Jak szyć 
góralskie stroje, gdy nie ma 1ukna., jak 
haftować bez nici? Jak uczyć młodziet 
tych pięknych sztuk, gdy nie ma na 
czum?" - niepokoi się Citak. 

,,J@k pobudzać inicjattywy, gd11 go­
limy ludzkl zapal nieprzemyśLanyrru 
dzwlania.mi? - pyta Garl>acz. - Przy-. 
kłady? - Proszę: pierwszy % łrrzegu. 
Polożon<> to Łącku asfalt na dTogach 
i teraz rwie się (IO, gdyż nie przew.­
dzian-0. że muszą tamtędt1 przebiegał 
jakie§ rurociągi''. G.airbacz pooaje je­
dnak równie-i. przykład. ie warto się 
a:ngawwać we ws,pólne działania i i.e 
zasoby ołiar.noocl i aktywności poozcze­
gólnych środowisk nie wstały wyczer­
pane. Ot, choćby w Kadczy, gdzie po­
budowano lokalne drogi k.os:z.tem 10 
milionów złotych. Podobnie jest w 
Szc:zeretu. W Zabrzeży młodzież wła­
snym slllln,ptem i cz)'lllem pr:zystoso­
wdła su.tereny na lokał dila siebie. 
Garba,cz J"L.uca też projekt. by właśnie 
PRON zajął się opracowaniem kom­
pleksowego l ...realnego programu bu­
dowy dróg dojazdowych do pól w ca­
łYlffi województwie. Jest to jedna za 
spraw kapitalnych dla dails�go ro-u 
woju gospodat"ki rolnej i :,.a,ha,mowainia 
ucieczki młodzleiy ze wsi. Od tych 
dróg za.\e-iy przecież między innymi 
możliwość met'hanizowania prae polo­
wy.eh. 

Sprawy ś.rodowisk in,wailidzkidl. a 
zwłasr.cza ociemniałych, poroo:La AN­
TONI CHROBAK. Apel'Uje o pomoc w 
udos,twnieniu ociemniały.ro miejsc pra­
cy chronionej i chaił.upnlczej. kitóra J>O* 
�woli im poprawić sytuację bytową, a 
takU? da poczucie. że :,:ą społeczeństwu 
po,tn.ebłlJ. ,,Dtaczego - p)"ta - s11-
natoria Krynicy. J1,f11,..q;,wny czy Rob1d 
nie chcą zatnulni.ać nie1.Vidom11ch mo­
saż11st6w, wyszkolo:,iych. a biorą do ttj 
pracy lc>dtoie przyuczone sit,y?" 

Program działań Patrloityczneigo Ru­
ch.u Odrodzenia Narodowe.go w woJe­
wódz.twl.e na lata 1983-85 wytycza je­
dynie główne kierunki i sfery zainre­
resowarua Ruchu. Rzecz w tym, by t&­
renow-e ogniwa „rozpisały" go na kon­
kretne sprawy, najwaź:nletisz:e U3Tówno 
dla całego województwa. jak i dla Jo,­
kalnych społoc.z.nośd. 

Skończył się czas lyrnczasowo:ki · -
na Koruerencji wybrano stałą już Wo­
jewódzką Radę. W jej skład weszło l<ll 
osób ze wszystltich środowi�k 1.awo­
dowyoh, spoleczny<.:h i politycznych. 
Nie zabraknie więc dopływu informa­
cji, 7..3,pewnlono też więt Rady Woj&­
wód.z.kiej z całą spoleci.nością Ruchu. 
Prrewodnictwo Rady powierzono JA­
NOWI TURKOWI, k.lóry dotychczas 
kierował Radą Tymc1..asową 1 który z 

1 Ruch�m związany jest od je.go na.o­
dzin. 

Gośćmi Kon(er-en-cji byli przed�tawi­
ciele politycznych I adminL<rtracyjnych 
władz województwa - ro.in. Józr:F 
BROŻEK - I iiokretarz KW PZPR, 
STANISŁAW SMlERCIAK - prezes 
WK ZSL i FRYDERYK JASKIEWICZ 
- sekiretarr. WK SD. 
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l>ANoRAN\A 1 �.ccioNU * 
Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kru­

ll'Zywa juri od trzydziest,u pięciu lat 
zaopatrują wielk-ie budowy kraju i re­
gionu w cenny budowlany surowiec. 
P�W bJ,ły *«'omne; w 1948 roku 
w Marem:kowicach uruchomiono łwti­
ro"Wnę. Najprostszym.i metodami, bez 
użyoi.a maszyn i urządzeń technicz.­
nyeh, łopatami - wprost z rze'kd wy­
dobywano żwi,r. W pierwszym roku 
produkcja wyniosła dwadzieścia tysię­
cy ton surowca. Dwa 1ata później -
sięgnęła jw stu tysięcy ton rocznie. 
Zakłady noszące wówczas na21wę Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
mu,rukocyjnycb z dyrekcją w Warsza­
w.ie zatrudniały trzydziestu robotni­
ków. żwiir kierowany na budowy Wa,r­
szawy, Gdyni. Szczecina i Wrocławia 
pomagał odradzać się z gru:zów zni­
szczonym prze;, wojnę miastom. 

Obecną nazwę i samodzielność SZEK 
uzyskał w 1955 roku. Zaczął się też 
ro.zrastał: ,otwierając nowe wydz.iały 
produk,cyjne nad Popradem i Dunaj­
cem: w Starym Są.czu, Mostkach, 
Brz.eznej, Podegrodziu, Olszynach i 
Maniowych, a ta.kie w rejonach pod­
tamowskkh. 

·W pionierskim okresie istnienia Za­
kładów ukształtowała się jego kadra 
pracownkza, złożona z h.1odzi, którzy 
w trudnej, niebe:zpiecznej pracy, w 
ciągłej wa� z kapryśny.mi górskimi 

. rzekami waleźli swój cel życia i po­
zosali tu na długie lata. Wiele trudu 
włoźyH �owni,cy Za-kładów w 11&­
prawn!enie jego działalności. W cią­
gu tr.z)'dziestu pi.ęciu lat wdrożono o­
siemdziesiąt pomysłów racjonałizator­
addeb, 

Niemal kaildy z dzisiejszyeh wete­
ranów pracy .tawał się raejona.liu­
k)rem. Nie brakuje icl1 i obecnie. N:ie­
łctóny, J• Ryszard Bereś, Zbigniew 
Kacała, Zygmunt Pabisz. Michał Pi· 
wowar l Kmńmien Ziemba mają na 
11Woi.m koncie od ośmiu do dziesięciu 
aspraiwnień. Ostatnim osiągnięciem 
pracowników Zakładów stała Ilię pra­
• do remontu i demontażu podz.espo­
łów kruszarek. Poprzedn.� wysyłano 
maszyny do warsztatów ZNTK w No­
w,m Sąctu, teru - remonty w,łto­
nuje na miejscu zalkład w Maa:-cln'lto­
wicach, kierowany przez Andrzeja U­
akę. Zwiększyło to znacznie rentow­
� produkcji. 

ZUS informuje 
Nowos� Oddz.iał Za.kładu UbH­

pfecr.eń Społecmy,ch otrzymał dodatko­
'IR J)(lfflienezenia biurowe, co poxwoli 
na pn.ejęcie całokntaltu zadań & za­
G'e911 obsługi 086b pobierających łwiad-

Jędrek pr7,y'p()nmiał mi., ie 18 
paździe.rn.ika Za�qpane ob<:h-Oldz.ić 
będzie wamą rocznicę: tegoż dnia 
!l'dlm 1933 6W'C'Le51'ly .Minioster 8.praw 
:We"iW>.ęt.nzrlych wydał �dze­
me, na mocy którego podtaitrzaMka 
miejsroW'OOi: otrzymała prawa miej­
alde. I trzeba przyz:n.ać, ie nie była 
io � na W')'l'()et: lata tny­
.cl.2lle9te to .faktycznie okres s:za!e­
a.le d.ynaan.i.c:zmego :ro'LWOju Zak�­
GeEIO, a Po roku 1933 stał.o się OOD 
drugą lftd1i,cą Poilskli - letnią i z:i­
mc,wą - niie tyl!ko :s. na.zwy: po­
w1eclzenie.. ie mie82lkańc:, Wa:rsza­
,w:, tlJ)OtybJtl się na �w'kaeh. 
� wł.a$nie W'6wczaosl oto nie­
iW.6ft daine :s. 19341 roku: 2.53 alkle· 
�. Sl6 hoteli i pensjonatów, �14 
'W8rSZtatów i pun3ctów U&lugowyeb, 
55 tzw. drobnych pru,dsiębior$tw 
,przemyalo�h... I t.o 'W9Zymk,o przy 
tlDD.iejw.ej n ii obecnie iloścd. stałych 
tDlieszk.ańców, a taik".te - dziesiątki 
11'873 mniejls:zej iloocl �w t 
wczasowic7bw! 

Pm.ybywa trochę placówek han­
dlowych pod G!ewui.tem, ale to 
<W111ZY'SWkio ma'la lcr<,pia w wiel:ki.m 
oceanlie !l)Otrz.eb. .mr<>wno turywtów 
,Jak I ,tałyeh mi��. A po­
.za tym w ilad z& kh oddawaniem 

Zakłady przyczyn.iły aię również do 
upowszechnienia lrultur7 w terenie. 
W latach pięćdziesiątych w Maf'C'in­
k09.'icach powstał amatorski teatr 
,.Kruszywo", zalożon7 pnez pnc:ow• 
Dffca Zakładów, laboranta Stanisława 
Morav.'9kiEgo. Wystawiano szt'U!ki M<l­
liera. Bafuokiego i Zawieyskiego, do 
lrtó:ryeh �eoografię opracowywał A.dam 
Sierad:dk:i. Działał też zespól estrado­
"łfrY. Zakładowy Dom Kultur)' w Mar­
cilnkowicach p� wiele lat organi­
zował życie kulturalne wsi i poblis-

k.Jady zatNdniaJ11 około trzystu o.wb. 
Większość pracowników, to doświad­
cz� apecjaliści. od dwu<)ziestu i wię­
caj lat z.wiąz.ani z przeds.ięb.iorstwem. 

- Srednia 'Wieku 1W.ZI/C1' pracowni­
ków "'aha rię 10 gf'anicach czterdzies­
tK - czterdziesni ktlku. Lat - mówi 
zastępca dyrektora, naczelny inżynier, 
Jerzy Drzymuchowski. Braku;e 
młodych. Niewielkie perspektt1wv roz­
u,ojowe Zakładów w obecne; 1Jytuacji, 
trudne waf'unki pracy w terenie nie 
przy<'ią{lajq wielu chęt1111ch.,Jłie prze-

lliczqcych �Z!k6ta z zakładów b.. 
downictwa ł ma.teriałów budowlan11cli 
ą,ot11l«i su: dla ustalenia IO!pólnych 
działań i wymtan11 dolwiadczeń. Przy­
gotowujem11 się d-0 pf'zystqpienia ie­
szcze 10 ti,m roku do Federacji NSZZ 
Pracowników Budownictwa i Mate­
riałów Budowlanych. 

W Zwjązku i Samo.rzą<hie przewa-
1:ają członkowie Parli.i, których w Za­
kładach jest ponad dziewięćdziesię­
ciu. -

TR ul>W a� · 
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Jubileusz Zakładów przypadł na 
trudny okres. Wstrzymanie wielkich 
inwestycji budowlanyeh spowu<low.r-
1o mniejsze zapotrzebowanie na kru­
szywo. KurCUI się złoża wydobywcze. 
W tej chwili pracuje jeszcze pięć wy­
działów terenowych, lecz zasoby su­
rowca w większości z ni<:h jui się 
kończą. BudoWlllictwo jed'lla.!c b(l<lzie 
się r-ozw.iJjać l wszędzie tam, go-z.ie je­
go podstawą jest wielka plyita - po­
trzebne będzie kruszyw-O. Bez niego 
nie obejdzie si� te1 budowructwo in­
dywidualne. 

kich miejscowooci. Współdziała.no & 
m.iejsoowym Technilkum Racbunko­
wości Rolnej i szkołami podstawowy­
m.i, a taicie z Kołem Gospodyń Wiej­
skich. Odbywały się spotkania z cie• 
kawymi ludźmi; mJn. gościli ·tu pisa­
rze: Jan Gerhard, Ryszard Kłyś i Sta­
nisław Stanuch. Występowali artyści 
kTakowskiej operetki. Prowadrzono cy­
kle wykładów i odczytów, a dla pra­
cowników, którzy chcieli uzupełniał: 
wyks2ltakenie - wieczorową IIZkołę. 
Ponad pięćdziesięciu praoowni4t6w 
akorzystało z tej możliwości. 

W 1978 roku Zakłady wyproduko­
wały milion trzysta ty,sięcy too kru­
szywa. W latach poprzednkh - oko­
ło mi!M.ooa ton rocznie. Kruszywo wy­
syłano na wielkie inwestycje. Nowa 
Huta, Huta Katow.ice, Solina, Siekier• 
kii, Kozienice, Tar.nobrzeg czy kopal­
nie Śląska - to tylko niektóre z nich. 
Kun�enie się złóż IJlateriałowy.ch o­
graniczyło jednak produlk,cję. Na rek 
bieżący zapianowano już tylko llie­
dernset pięćdziesiąt tys,ię,cy ton. W Mar­
einkowkach porz;ostal jedynie zakład 
remontowy zatrudniający dwadzieścia 
osób. Dom Kultury w 1980 roku prze­
kaa.ano UnędoWi Gminy w Chełmcu. 

SZEK dostooo'W'Uje się obecnie do 
nowych warunków i możliwotcl Za-

aenii• �łno-,rentowe l na bie­
tą,oe u.łatwiianie k.udej wnoszonej 
IIJ>r&W)' na J111MUSCU. W Oddziale No­
vosądecldnl powołano nowe komórki 
organil7,8Ćyjne: wydziaQy Riuchu i Wy­
płat. 

Prosimy osoby pobierające '1riadcze.. 
nia z zakresu ubezpieczeń społecznych., 
b:, zechciały wy.kazać cier;pliwośl: l 
wyro2Mnialość, jeśli chwilowo J'!'ie uda 

do wi.ytk.u nie z21w;,:,� idą niezbędbe 
obiekty towainy.sząee. P.rzylkła.dem 
�hoci.ari.by centru:m hain,dfowe pn.y 
.ul. Chra.mców<k:i i Szymony: nikt 
jalroś Die ,pamyślal M:ześniej. ie do 
�lepu, który spnz.eda,je telewiwry, 
trz.eba czymś a>ocljec:hać, aby naby­
·ty. óość cięzkd przecież ll(l)r�t Z&­
l.a<lo'W�I Na Chramcówkach ooo­
,wią7,uje z:alk� postoju, najl:>lii.:i.szJ 
1)8411ting (:przeważnie .zawsze zatlo­
lCZOllY) znajduje aię t.roohę za da­
leko na spa,cery i. telewizorem pod 
pachą •.• 

TUIŻ obok. .znajduje się sklep ,.Pe­
weksu", który li<:mie odwiedzają 
cza.graniczni. turyści: tędy wiedzie 
trasa p()dróty 1. Krakowa. Zatrzy­
mują się na Cbralncówkach L. pła­
cą mandaty! A -na,JlI'ZEciw tych 
lklepów - jak na ironię - zupel­
,ni,e wo1me miejsce, bez wię;kszego 
l)O'Wod2.eoia udaiją,ce skwerek. g.dvi 
itaat na caro. nie wiadomo. a.ego 
tlJu więcej: ezy trawy, czy kamieni? 
łNa dodatEllt prowilziorycmie ogi'O­
idZOOE ja.ltimiś li'llkami, sztachetami-. 
łl:idealne miejsce na parklingl Powi­
nien tam by�. od 'kiedy tyllko skle­
'PY uczę'ly .funkcj()l)ować. Niestety, 
nie J)cml,ślano w6wczais o tym i 
dopiero �wno, PBO ,,Podhade• 
IOtrz.y,mało zlecenie na je,!§0 wyou­
ldowa:nie. Termin oddania pa.r'ldlnga 
� a.tytka miinąt II ko6cem l�a. a 
pnzedlSiębiorstw<> nawet nle weszło 
ljeszcze na teren bu,cwwyl Nie ma 
idę eo dziwie IN!'ffl()Oty .mi� na 
Kaispruisiacb odc.iągnę,ły J)()wa:bnil 

żywam11 ;ednak zastoj'IL.. Ju.ż po pię· 
tna.stym listopada 11.b. roku wznowił 
działalność nasz Samorząd Pracowni­
czy. Chot sl11sz11 się, że w wielu za­
kładach ;est on je!u:ze zbyt mało ak ­
tl/Wfly, 11 n4.s - wręcz odwrotnie. 
Wspólnie ustalamy progTam produk­
cji, zat'WieTdzam11 pkmw ł podział ZJI· 
$lcóio. Na wniosek Samorządu podnieś­
Wm11 ZC'lliżony �rzednio plan pro­
dtlkcji. Dużą do;rzaio�ć i !wiadomo4ć, 
czi,m jest dla Zakładów perspektvwa 
�ozwoju, wi,kazali pracowni.<:11 w prz11-
padkv.. funduszu rozwoju; me b11lo ,w.. 
risków, b11 ;ego kosztem podnidć pło­
« i 1u1cTod'I/, jak zdaTzało su: to 10 
ianl,'Ch przedsfębioutwach, Może dla­
tego, że wielu nasz11ch pracownil<.ów 
związanych jest z Zakładami od wte­
lu lat, potrafią m11tleć nie t11Iko ka­
tegoriami d-Oraźnych rozwiązafi.. 

Już w początkach października 1982 
roku zrod'Ziła się inicjatywa utworze­
ma tu zwią:m<u :r.a-wodowego. Związek 
1JJi.9tał zarejestrowany w lutym b. roku. 

Mamy obecnie ne§ćdziuięciu 
c-zterech członków - mówi pn�od­
niczący, Ryszard Bereś. - To ponad 
dwadzidcia procent załogi. Przeważ.a.­
;ą robotnicy. W sp6lpracujem11 ze 
zwiqzkafflł z teTenu wojetoództwa -
c,o dwa miesiące dziewięciu przewod-

nam Ilię terminowo załatwić kh spraw. 
Mogą bowiem �ić pewne opót­
n:ienia ze względu na cbwiiJ.c,we otrud­
nienie, jak.ie stwarza przejmowanie do­
Jrumemaeji & Kralkowa, w tym wielu 
�raw będących w toku zała,tw.iania. 
Całość t.!go przedsięwzięcia pra111tem1 
sakończyć do 1 listopada br. 

Plrosim7 również, by we wszyst.kxb 
aprawach dotyczących łwladczeń 1. za. 

- Jeati nie otnv,namy przydziału 
złóż - mówi dyirektor, Jan W.ucho­
łik - może zabraknąć w niedl'U{lim 
czasie kruszywa nie tylko dl.a bu.dóta 
10 innych czę§ciach kraju. ,które zao­
pa.trywaliśm11, lecz także dla naszego 
wo;ew6dztwa. Z 1D31dobytych riedmi� 
..et pięćdzie$ięciu t11sięcy ton - sześć· 
,et t11�ęc11 otrzymuje nasz Tegi.on. W 
nlUtępnych Jatach fla!tqJ)i wz,-ost po­
trzeb; oblicza !Jię, u w roku 1990 bę­
dzie potrzebne ponad milion ton su­
rowca. Przy spadku prodwkcji - • 
dmonego eksporleT(I możem11 ,tać rię 
10o;e106dztwem defic11towym, kt6Te bę­
dzie musiało sprowadzać kruszvwo • 
inn11Ch regionów. Kni.sz11t.o0 ;ednak 
;est - poważne za.,obi, 11.trowca .zale­
gają teTeny wzdl-uż Duna;ca. Koniecz­
•11 je$f rouqdnt1 kompromi, pomiędzt1 
toi,mogami ochr<mt, ITodounska i uż11t.­
k6w roln11ch, a Jconieczno§cią 11.ttzv­
manicl bazv surowcowe;. Pragniem11. 
bw władze v..!tclit11 - gdzie, "' ;akim 
zakre!ie ł peTspek.tvwie możem11 dzia­
łuc!, bv dot budownictwu potrzebn11 
fflGteriał, Główna n.aua bata - teren 
Zalewu Czonzt11i1skiego - nie pokry­
je 10&Z1f1tkich potrzeb, zwłasZC%a odi/ 
po zakończeniu eksploatacji u, dotyd,­
cza, u.żytkowanvch miejscach - Po-
2'0$tonie ;edvnq. 

lcre$Q uberl.lpieczeń apolecznycb zwra­
cać s1,ę bezi>ośrednio - tak kores­
pondencyjnie, )'a:k i telefonicznie - do 
oaszeeo Oddziału w Nowym Są-cz� 

W najbliższym e,:asle pol.nformuje­
m.y o n-OIW)'db terminach pla,tnośd 
łwiadczeń. 

ODDZIAł. ZUS 
W Nowym Sącza 

11.l'OIŚĆ aily roboczej i nie ma � 
pra,oowa�I I pomyśleć, t.e jem::ze 
llieda'WIOI() at.r�zono nu widmem 
l>ezroboci.al A tu na k&roym kroku 
rr.aokopia.ńskie insty17ueje zgłasają 
bralc lud-z.ii do pracy. 

Wracam jed:naJk do sprawy par• 
llc,ngu na Ch.ramcówk8(:b. Ząpewin.il 
mnie naczelnik: Zaikopall'lego (trzy­
mam .za srowo. panie nacz.elniiku!), 
!te par.king będzie oddany do uiyt­
ku prawdqpodobnie jes1.CZe w tym 
cdcu. I teby nie było żaón�h nje. 
tporozumień: postój będa.i.e og:ram­
łt7.0ny do ,pięciu mi1J1ut. 

sacz,ąlbym chyba umk.ał spotdtail .I 
pm;yjewnymi � g,dyi naj­
�i w.szysµtie rozmowy zaaz:y­
nał,y al.ę Dllliej więcej w ten s;po­
ećb: ,.aleri tu u was hr-UQlo w tym 
<lakopanem; ie też. 12ie ma ni'kog<>, 
ldJO by zadb.ał o te 11Prawyl" Teraz 
}eLStem już �o�jlszy. bo na,wet 
op'5ywanym ))ll"Ze'Le mnie pła.katom 
- &łut'by porz.ą,d!kowe wyipowiedzia­
ły wojnę: wolno je wi� tylko 
w m.iejlscach specjailme do t�h ce­
lów pr-zemaczanych albo... w ga ­
bl-0t.a.ch! 

A skoro � jestem ,pm.y porząd­
iku_. Skarżą się niekt.ó.rrzy mieszkań­
cy na zbytnią gorlliwośl: miejslticb 
llluib porz.ącJkowycb: u'Ciz.ielają u­
pomnień (I\IStlnych i pisemnycłl}. 
w!lepiają mandaity, kierują wnio­
� na kolegi:um. Ludzie twóer­
dt.ą, ł.e stairają się, ja,k mogą: sprzą­
tają, odmia<ta,ją, ale takie lld). li5<:ie 
epa.da.ją bez ,prz.erwy z drzew. 1 trze· 
ba by na okrągło stać z miotłą. ż� 
by utnymać ponzą.dełk. W Urzędzie 
Miasta painfo:i,mowaqJQ mnie, że 
1PTacowrucy sl.u-.i.b porządkowych 
!()Otratią odróżnił: stare litcie od 
tych. lclóre ąpa,dl:v pned ełvwilą! 
IHml Muszę IIWierzyt na słowo, bo 
um miałbym niejałkie wątpliwości. 
S:z.,c�nie. gd)"by tak przez kilka 
&i pa.dał deoszcz. Jednalk - eo ta­
lCbow,c:7, tD fac·howcyl Ale z dr.ugiej 
wtrony - cieszy faikt, że nareim::ie 
IWńęto stę u te sprawy. Le\piej 
ipófno niż,,weale! J��1.cze trochę. a 

I tak metodą ak.oja.nzeń dooze­
dłem mów d<> ... Eij)l'81Wy wysypi.ska: 
porządek. śmieci. wy.syipi.sko... Nie 
oehciai mi Jldradzit tajeann:icy na­
czels:Jl'k. ale z.a,ipewttJ..ilł. że wysypisko 
w niedlll'gim ez.asie będzie! Gdzie? 
Kiedy? Nie naga.bywa-Iem :,;bytnio. 
lepiej nie zapeszać! MQgę jednak 
I.IISpdk:oić mieszkań.ców ZadtioiP&nego: 
problem będzie rozwiąrzany! Ntie po· 
'l'O(lgły, niestety, wysokie 'komisje z 
Wan.zawy. Wi/2:je 1'dkaane. d.rama­
�yane apele do wlaodrz. cen.tramych. 
Zakopane mwsiało samo �rać 1>ię 
"' tym kłopotem. Gd:, tylko $<fawa 
dojdzie- do pomyśl,nego .f.maru, po· 
eta.ram się podał do publiK:?mej wia­
domooci nazw'iska os61b. ktfue nie 
szczę'Cl;illy czasu i .U. aby urato­
wać Zaikqpanel Dosłow.n.ie: urato­
wać! Nie ma w tym stwierd:zeniu 
llł<>wa przesa,dyl Upór, koosekwe:n­
C'ja - pro.wa,drLą jednak, Jak 8lę o­
lkamrje. do celu. Gdyby talk wmys­
ey :r:echcieU w to uwienyl: ... 



. 
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* 
Poc,..ą.tk.i Lądta •�iii 1U7 ralt,u, 

ałe w klrai.nę sadów zamienił je do­
�r-0 STANISłjAW WILKOWICZ, ld.6-
ll'Y w 1898 roku objął kierownictwo 
tat)llej,szej dwuklasowej szkoł7. Dzia 
gm,na Ląoko słynie · s orgallllowan•· 
gł) rorocznie Swięta Kwi4nącej Ja-

,, b!vn.j oras ze... śli<wowic:,, która „daj« 
krzepę. krasi liro". 

Gmina składa się li piętna&tu WIii. 
zajmujących łąc-zrm, obszar prawie 
14 kilometrów kwadratowych, na kt� 
rych żyje bti.� mternaśde ty,i;ięc„ 
mif'�zkańców, połowa z nkh utnr.:,mu­
je się �ąc7mie & l'Offlidwa. 

- Jest tu - ilnforrmuje I sekretan: 
Komitetu Gminnego Partii, TADEUSZ 
ZYGADŁO - dwa tysiąc� dwie§cie 
dwacłzidcia dziewięć gospodantw, -na 
prawie sześciu tysiącach pięciu.set 
hektarów użytków rolnych, jest pięć 
zblokowanych sadów i osiemdziesiąt 
dziewięć gospoda.,.stw specjalistycznych. 
Wśród przodu;ącvch rolników tł'zeba 
wymienić m. in.: ANTONIEGO _GO­
LONKĘ z Ka.dczy, STANISŁAWA FA­
RON A z Czarnego Dunajca (wzorowe­
go sadownika, posła na Sejm PRL f.., 
brata ministra oświaty t wychowani.a, 
Bolesława · Farona), WINCENTEGO 
JARKA z Wolt Kosnowe; 01'0.Z właści­
cieli dwóch gospodarstw wdrożenio­
wych: BRONISLA WA TURKA z Zo­
oorzy11.a f WLADYSLA W A KURZE.TĘ 
z Łącka. Kadry dla rolnictwa szl<.oli 
się w Zespole Szkól Rolniczych. pro­
wadzonym przez ZOFIĘ MŁYNAR­
CZYK. 

I 
Drugim Po sadowniobwie kierunkiem 

rozwoju gmiI)y jest hodowla, zwłasz­
cza młodego bydła rzeźnego ł owiec. 
W bieżącym rok1t1 - wskutek braków' 
paszowych - obniiyło się nieoo po­
głowie bydła i trzody chlewne,), zwię­
kszyła $lę natomi� Uośl: owiec ł dro­
biu. 

Zaopa,tlrzenie w wo�. maszyny rol­
nicze, stan dróg i mostów - te czyn­
niki w zasadniczy sposób wiplywa..ją na 
pł'a(:ę rolni!k:6w. Sp6jrnmy na gminę 
pod tym kątem: w ubiegłym ro'ku od­
daao do �y;tku wodociąg w Ląclku, 

.... 
w bieiącym planuje się doprowadae-
n.ie wod7 do piećdz.iesiędu go�arstw 
rolnych, a do 1985 roku do llltu sześć­
dzi�ięciu. Ponadto mies:akańc:, m<lfł' 
korzystał: li aiedmi,u łąckich ltudn1 
publicznych. W bietąc:,rn r<*u wuo,ł· 
nie nóeco Uość masiy,n rolniczych w 
gminie, q,. przybędzie trzynaście cią«­
rulców, trzy kosiarki, dwa rozsiewacu 
na�. Długość dróg w gminie wy­
nosi sto d7--iewiętdz.iesiąt trz.7 kilometrr. 
Ostatnie powodzie poczynił,- na nich 
wiele szkód. Najbardziej ucierpiał:, 
drogi we Vl.'Si Brzyna, Ol>ida:a, Jazow­
sko-Gruszów i do Szczereża. Doł)-'C'b-

lO 
-

czaa wyasfaltowano kiil.omet.rowy odd-
ook do Obidz.y. brak.u.je pięnięd,q na 
dalszy kiil-ometr, aż do �- Był 
może mieS7Jkańcy w czynie ęoleo:­
nyun podejmą się tego zadania. Mosty: 
jest ieh w gminie Łą.cko b'zydz.ieści l 
one me wyszły bez. s:z.wanku z ostat­
nich powodzi W tym r-oku za,planowano 
doo3cończenie - przez sape.J!IÓW - bu­
dowy ltladki na Dunajcu w Maszkowi­
cach. remont mootlku ,.Na Ktrakows:ką" 
w Ł� oraz w Woli Kosnowej, zał 
do 1�85 reilru »ozpoc:mle się budowa 
35 tonowego mostu na Dunaj,ou do 
Obidz,-, wcześniej - bo w przyszłym 
roku - 7l00tanie wyremontowany most 
na K<iczo.nce. 

Do niewąt!I)li:wy,ch osiągnięć w bie­
t.ącym :-oku trzeba - zdaniem sekre­
tana Zy.gadło - zaliczy� rozpoczęcie 
budowy szkoły w KiCUli oraz - pod 
koniec wrześl1lia - ośrodka zdrowia 
w Łącku. W starym budynku znaj­
dzie pomieszczenie Ze-spół Szkół Rol· 
niczy,ch. Oczywi�cle Potrzeb jest ma�­
nie więcej. ot, choćby rozbudowa 
„tnaskającej w szwach" szkoły w 
Łącku, budowa apteki, pawilonów skle­
powych w Jazowsku i Maszkowicach. 

G.mume władze nie zasłaniają się 
lm-yz.ysem, robią wszystlko, by - w 
miarę moż:Li,wości - załatwić najpil· 
ni�S'Ze sprawy. Na przyikład wyire­
mon.towano osiem sz.kół, uzyskano po­
moc KopaJnai W�la Kamiennego w 
Zoraich przy rozbudowie łąckiej S7.ko­
ły. Na razie górnicy, którzy organizujll 
tant kolonie, z.robili centralne ogrze• 

wa-r.ie. Duża w tym zasługa gminnego 
dyrektora szkoły, STANISŁAWA TUR­
KA. Nłe brakuje naucz,.c,iełl, stu si„ 
demdzi.esit:ei�eścioo,obowa kadna 1tta­
nowl wystarczającą obsadę gminny,eh 
S'l!kól Zadbano o mieS7Jkania dla pra­
cowników oświaty; w tJ'ffl celu np. 
zaadaptowano lit� szkolę w S:PJCZe­
re!i\l, zat,Wa,rantowano mieszkania w 
nowym budynku admrnistrac:,j,nym w 
r�ącku, dyrektor szkoły w Obid:r:y, 
ANTONY PAT;UCH ma w plan!k:h do­
budował - przy pomocy uty,tilrownika 
kolon,f.i - pięt,ro nad !9!u11 szkoht i 
�:ygo�podarowaf kM-ka mi�il. dla 
s\voich . pra<:owni-k6w. 

W życiu gminy aktywnie ucze9tni<:«y 
miejscowa organizacja p84'tyjna. Człon­
kowie PZPR ctziala}1s w OSP, ZHP, 
ZBoW4,D, TPPR, Słl radn:,ml Gmi-nnej 
Rady 

. 
Narodowej, c-zlonkaimi PROM, 

angałuJ1t si,ę w związkach zawooow:,cll. 
Pier'IIY'!nle związki J)OW'Stał,- w Gmin­
nej Szkole �i�j w Łąoku, obecnie 
trwaJ11 przygotowania do rejestracjł 
związlnl w Gminnej Spól<melni oraz 
w Wojewódzkim Zalklad2ie Usług Re­
montowych ł Budowlanych w Jazow­
*-· Wśród s� POP. dmewięf, 
-, organnaeje wiejskie. Najprężniej 
działaJII członkowie PZPR w Zagon:y• 
ni• l Kaday, gdzie I sekretan, STA­
NTSŁA W SZWARKOWSKI - wspól­
nie li miejscowym kołem ZSL - do­
prowadzR do utworzenia ogniwa PRON, 
.k.11:óire zamicjowało wyremontowanie 
półtorakilomE»rowego odcinka drogi w 
Kadczy. 

- W najbliższym czasie - mówi 
I sekreta.rz Komitetu Gminnego Par­
tt1 - planujemy wspólne Plenum a 
miejscowym ZSL oraz ZMW polwię­
cone problematyce młodego pokolema. 
W nasze; gminie coraz więcej mlo­
dydl rolników obejmuje aospodM­
„tu,a. Chcem11 im pomóc, ale ,aatpierw 
mttsimy poznał ich problemy. 

Sekretarz Zygadło z dumą mów:;, o 
swoich wsp6łobywałelach, przecież zna 
ich najleipieJ, bo sty:ka 9ię z nimi każ­
dego dnia. Dla sekretana Łąie:ko to 
gmilna, w której chce się żyć i pra­
cowaE. Dla,tego mou częściej niż gdzie 
mdziej notuje sk: tu powroty na o,J­
e<;>W9kie gospodarstwa :r: dobrych nie­
raz posad poza rolnictwem. Gmina -
przyciąga ludzi dynamiczn�h. Mimo 
trudności, .!Móre przecież ni� będza 
trwał:, wie(!7Jnie. 

DANUTA BINEK 

* 
W Nowo,i;ądeckiem 11A daewięc<l,l.ie­

eiąt iprredmębi.orstw i iMt>'NC)i upraw­
nklrtyah do pcowadzenla dda·lalnoitci 
�dowej, wnioski o powołanłe 
bądt wznO'.Wen.ie pmc Samorządu ITr 
oowniczego, z.łot!yło sledemóziesląt ,-. 
dEll (rr.eodę UIZJl*ało Redfóz:iesiqt „ 
Siem). Do końca sierpnia w � 
sięcillt p� przeprowadrooo wyboą 
Rad Pnc»M1-iaz.ydt.. k,h lic7'.le'\:>nooć jellł 
rbłne: od pięciu do dwudziestu pięctla 
C1!161), Ogółem w województwie dEleJa 
w Samorz.ądacli PraOOW1ticzych ponad 
osJemset oeób. s, w� o zromi,eo­
waoe.t przynaileiności � 
� � � kd>teły, Mir 
pokoi brałt za� dziala,Jnof­
ci4 samom.ądoWłl w niekt6r)'dl wt• 
aydi zaidadaob. Dw::zego pra� 
• 8WDII .ię do współig� 
w IIWOml zakładzie preert 

SAMORZĄD 
Ne to pytanie uukaij odpowledlil 

cz:lon:kow.ie KomlsJi dol\. � 
Pracownicrego WRN. Przedstawiciel 
Sądeck.ich ZalkłM1ów Elektro-W� 
wyob., Włodzimiera Tarasek, na prrz:r,, 
kładzlie wła&ne@O przed:siębiorstwa tło­
macz:ył ten fakt pow� nie-ob� 
do angarowania si,: w pracę społec:r 
n11. bmkiem wiar:, w skutecznośl: dzlr 
łań. W SZEW-le taicie początkowo � 
sta.w.iono ;na dnicja,tywę oddolną w two­
:rzen.iu Samomą,du. dyrekcja nie chciała 
ingerować. Skońezyło się flaskiern. 
Sprawa przybrała inn,- obr6t, gdy d:,­
rektor - w myśl odpow.iednidl pne­
pt.,ów - powołał gru� która •kła 
się przeprowa.d7.eniem wyborów � 
l"Uldowych. - Dzisiaj Samot'zqd Pr• 
c:oumfcztt u, naszym %Okładzie - � 
pewnil Włodzimier:. Tarasek - � 
sprawą co?e; załogi. 

Uczestnicy spotkania postaioowil:i w 
najbliższym ezasie odwied7lić nii.�61"9 
:przedls.iębiorstwa 1 in's�je, aby w 
bezpośredniej rozmowie z pracownika­
l)lli dow!.edzi� Slię. co stoi na prrr.eszko­
dzie w rozwijaniu działalności samo­
nądowef. Ponadto ustalono, t.e naleą 
Powołać łączruka Pomiędzy Samor7,ąda­
mi Praeowmez;y.mi (w jednOSltlatch. dlla 
k,tóryoh «:ganem załotycielskim jesl 
ad:mini...tr�ja państv.10wa) a wojewod� 

(D.8.) 

Bu.du;jemy w wojew6dz;t;wie w.ie­
le domów mieszkalnych i budyn­
ków g�zy,ch. Pow.stają Ule 
jednak zazwyczaj wolno. Nie dla­
tego. że �!ciele-inwestorzy nie 
mogą od cra-zu wyłożyć pieniędzy na 
WM.Ystko. co do budowy nieabęd.ne. 
Pniewainie �. :ile każdą ce­
głę, kat,dy metr .r.ur i kabla.. kavJy 
naj:pro..�y drobf.a,zg trzeba z®by-

Z CZEGO BUDOWAĆ? 
IV .kwartale br. zootanle podijęta 
na terenie KotłO'V'J!lli M.illen1um I 
p�ja pustaków ż.użlowych w 
o,pa-reiu o poslada'lle zasoby 9\llrOW­
ca. 

wać - kolejnymi podatnia:ml a nie­
raz. i rozma'it.Y'llli •• u1da-da-mi". P<>­
t.rzeby wcuri! są o wiele większe niż 
możl.iwo.�i icll za<sPokojenia. Tylko 
z cementem osta·bn.io nie ma kło­
potów; mydl mat.erialów budo­
wla,nych nadal brakuje, chociaż pla­
ny ich dootaw bywają przekraczane. 
Po prostu olll'llowano wedtu.g prize­
widywanych m.ńłrwości zaopatrz�­
ni.a, nie zaś według potrzeb. 

I tak na przykład pustaków ma­
my ju.i dosyć - a',le zaledwie ..J. 
20 proc. po.kryto z.3d)()'l.irzebowanie 
ina materiały instalacyjno-sanitarne. 
Wa,pna hydratyzowa,n� otrzymu­
j�my 40 proc. w stoiSwnku· do po­
trzeb. a palonego rolnicy brać nie 
chcą. gdyż jest w złym gatun'ku. 
Domy chcielibyśmy klryć najtrwal­
szą i na'.lbez.p!.ecz;nie}szą blaehą -
tymczasem blachę w l'O'lttdelnikach 
prrewidz.iano jedynie na rynny. obi­
cia itp. 

Na interwencje Urzędu Wojewó­
dz1tiego i ZaJdad-1,1 Zaopatrzenia Rol­
nictwa W.Z.SR w Nowym Sączu 
ui:y,sk�o doda.t'kOfWy przydział ma­
teriałów ściennych. a taki.ie 37 ty$. 
metrów kwadra1owyc-h etEll'.niW po­
nad plan. dla lilkwidae-jl skutików 
powodtl Pokrycie potrzeb budo­
w!a'!lych na r-O'k 1983 w ciągu pierw­
szych trzech k\varta-łów wynosi w 
skali WO'jewócbr.twa: w cemencie -
113,3 pro<:.. w materiałach ściet• 
nych - 39 µroc„ płytach a!Zbesto­
wo�eimentowyc,h - 49.5 p.roc.. wy· 
tworach hutniczych - 87 pro<:. 

Na-jgorzej jest zatem z ma-teria­
Jaimj ściennymi i dlatego podjęto 
kroki w kierwucu uruehamlainia lo­
kalnej produkcji z sur-owców mi­
neralnych i odpadów miejm:owe-

-..go pochodzenia. Zwiększyło to już 
w roiku bieżącym ogól,ną pulę tych 
materiałów O _prawie dwie piąte. 

* 
Ta'k p.rzoostawia :;iE: sytuacja w 

""o.ie-\\ ództwie. W samym Nowym 

Sąc1.u nie jest lepiej, więc równiet 
podj�to próby wyk�ia lokal· 
nej bazy i,uro�wej. �Y gli­
ny są tu zna-ome i NOWQSądeckie 
Zaik.łady Coramiki Bu�ej r<Yt.­
budowują ?.ai!)l�ze w Bó.elowicach, 
c,o �woli na trzykrotne zwlęlkne­
nM? .produ,lreji. Nie będ,zle jedna4c 
można w pebni wykorzystał mocy 
produkcyjnych Zaikladów w Bi�o­
nicacll. ze "l�,7,ględu na bra'lc rąk do 
�y. 

Nowych zakładów na terooie mia­
&ta nie będzde się u.rw:·hamiać, ze 
wzgl�u na konie<czn<l6ł ocm-ony śro­
dowiska naturallnego w ot,ulinie 
miaista. g<la.ie wy,stiwują złori!a gli­
ny. Przewiduje się jerdnalk zwięk-
8Zenie produkcji cegieł przez dwa 
za'kłady gospodarka nie usp<>lecmio­
nej - KądZ:lołkl i Chwa'l.iboga. Ogó­
łem działa w Nowym Sącz.u sześć 
zakła<lów rremieślnioz.ych. których 
wl�'Cici-ele produkują cegły ce.ra­
micme {wy,pa'lane). dachówki i pu­
sta,ki żużlowe. 

Dla za.,-woQw-jenia potrzeb własnych 
M.rGKi.M oraz ZNTK - jema.e w 

-W Nowym SąC2A1 odczuwamy .nie­
dobór pianu 1 iwin& rzeciznego, 4fdyi 
rue mo-i:na t.worzył punktów łeb po-­
boi:11 z. koryt rzek w c,brębłe mia­
sta. Nie ma tert centralne:! wr­
twćani prefabrykatów betonowyc:;J>. 
Nle,bę,cllne ,est więc wskazanie 
p.r7.e1. Wojew6d1'ki ZaTZlłd Bodow­
nlctwa możliwośd kooOtretnydl 
przedisięwz;!ęć słuiącycll zaspo'lroje­
niu l)(Ytrzeb budownilCtwa w Wj 
dzieddnie. 

Podejmowanie produ'ktji podsta­
wowyoh ma.terialów · budowlanych 
pr,:.ez twomone polowe wytwórnie 
�la<iowe pozwoli na realizację 
planów budownictwa mieszkan!owe­
gio zakładowego. które zaczyna się 
w Nowym Sącz.u roawrjeł i które 
w isrotny SO'.)OOĆO pomoże rozwią­
z.a-ć problemy mieszkaini,owe mia­
sui. Nie przypadkiem więe sprawie 
tej poświęcone było ostatnie posie­
dzenie Egzekutywy Komiłełu Mlej­
ski�o PZ.PR. 

EUBIETA GUNIA 



ERMITAŻ 
Z 

e w;q:lQdu na wi�ośe i bogactwo 
kolekcj.i, z radzieckim lmmi,taiem 
mogą 1,ię rów:nać �ynie BrT­

tyjakie Muzeum, nowojorski ,.Metro­
politan" l paryski Louv.re. Znajduje 
aię tu ponad 2.700.000 dzieł sztuki ró:i· 
oych epok, pa4$Łw i na.rodów, ,._ 
prezentując:,ch l'.fultmę światową kil­
Jw stuleci 8{G do naszych c-�ów. Co 
roku przez jego sale p1v.echodzi po­
nad 30 tys. wyciecz&, tj. olk. 3-3,5 
mln. osób. 

Ermitaż został z.ałoi.ony w 1764 roku. 
Sltacby tego muzeum pllłacowego były 
przed rewolu<:ją 1917 roku niedostęp­
ne dla szerokiej publi:ki. W jednym z 
listów rosyjska caryca Katarzyna II 
pisała: ,.Wszvstko to podziwiają jedy­
•ie mysz11 i jcl". Władza radziecka 
�rawi-la, że Ermitaż stal się muzeum 
cgólnonarod,owym. Pod jego zarząd 
przesze-Oł cały Pałac Zimowy - re­
zydencja ca:rów rosy jskicll. Jest ono 
aubsy<łi.owane przez państwo i nie 
odczuwa kłopotów ii!nansowych. Er-

Tatrz.aiiskie Towarzystwo Kulturalne 
w -Zakopanem, znane z i.nteresujących 
ini.cjatyw na polu UJ)Owsze<:hniania 
5Zel"Oko pojętej kultury, organizuje 22 
października I Konfrontacje Chórów 
Szkolnych o „Puchar Tatr". Impreza 
ta m.a wejść na stale do ku1turaJ.nego 
kalendarza miasta. a jej zapoczątko­
wanie łączy się z jubileuszem 35-lecia 
istnien!la chóru „ Wierchy". 

Konfrontacje będą kontynuacją orga­
nizowanego już od 30 lat w Zakopa­
nem ,,Swięta Pieśni" - tyle, że w 
zmienionej formie. W roku bieżącym 
wezmą w nich udz.iał chóry a capella 
ze szkół podstawowych województwa 
ll<>wosądcckicgo. a od 1984 r. będą mo-

111itaz posiada skarby światowej mia­
ry: płotna Leonardo da Vinci, Rafa· 
ela, Rembrandta, Rubensa, Tycjana, 
VerOileOO, El Greco. Goi. rzeźby Michala 
Anioła. Canovy... Jego kolekcja ma­
larstwa fran<:uskiego i zbiór obraz.ów 
impresjonistów - to największe zbiory 
znajdujące się poza granicami Fra:n<:ji. 
Eksponatami. światowej klasy są rów· 
nież znajdujące się tu wyroby bizan­
�jskie, staroegipskie l staroirańskie. 

Wystawy skarbów Słcifowych z ra­
dz.i('Ckich muzeów, wywołały furorę 
w Europie i Ameryce. Ermitaż dyspQ• 
nuje wspantałą kolek.<:ją sztuki Ski­
fów. Wt'.ród najwybitniejszych dzieł 
sztuki znajdujących się w muzeum 
należy tutaj wymienić dużą -złotą bla­
chę przedsta wfającą palbterę i figur· 
kę złotego jelenia (V- w p.n.e.), Wy­
kopaliska prowadzone w okolicach kur­
ha-nów na połuornu ZSRR dostarczają 
Ermiitażowi coraz to nowych ekspona­
t.ów. Mogiły wodzów tego ludu obfi­
tują, w elementy wyposażenia wojsko­
wego, wyroby ze z.lota, naszyjniki, 
bransolety itd. Ogromne bogactwo ko­
lekcji pozwala na odtworzenie różnych 
stron życia Skiifów. Poszczególne sale 
zapoznają z ieh uzbrojeniem, odzieżą, 
gospodarką, sztuką. wierzeniami i ob­
rz.ędami. 

Kult=a czamomorskich Skifów blis­
ka jest kulturze starych plemion ał­
tajskich. W altajski<:h kurhanach le­
ningradzcy attheologowie odkryli nie­
zwykle rzadkie dz.ieła sztuki dalekich 
narodów. Dzięki powmałej pod kurha­
nami mai7JOCi zachowały się nie tylko 
wyroby z kości i drzewa, a.le również 
odzież. Do unikatów zaliczyć naJeży 
dywaai pocho<ł1,enia perskiego z dos-

konak zachowanym kwiecistym wzo­
rem. Je& to najstairsz.y na &wiecie 
dywain - liczy sobie dwa i pól ty­
siąca. lał. 

Bardzo ciekawa jest kolek.cja sztuk-1 
Urartu lub cesarstwa Wańskiego, naj­
starszego z istniejących na terenie 
ZSRR pai1stw niewolniczych. Dla tej 
sztuki charakterysty,czne są brązowe 
figwk.l uskrzydlonych bo:żików. Po­
wierzchnia i<:h pokryta jest zlotem. 
Przy wykopaliskach prowadzonych na 
terenie dawnej cyta<leli w Armenii 
odkryto wiele tarcz ozdobnych ze zło­
conego brązu. Do najwybitniejszych 
dzieł &".tłuki znajdują<..'YCh się w Er­
mitażu, zalic'Za się część tronu car­
skiego przedmawiająca figury skr-.ty­
dlatych liwów z lu<łzkim tułowiem. 
Twarze tych brązowych figur wyko­
nane są z kamienia, oczy i brwi są 
bogato inkrustowane. 

Bitza.ntyjska kolekcja muzeum, 2wlasz.­
cz.a kolekcja wyrobów ze srebra, 
za.U.cza się do .najbogai\.szych w 
świeci.e. Znajdujemy tam taCQ i 
dzbany z podobi�i postaci mi­
tologicznych (VI-VII w.), wyroby 
:r. X-XII w. ozdobione płyt.kami 
z koooi słoniowej, postaciami gladia­
torów, aktorów, tkony z Xll-XIV w. 
o niezwyklej wartości. Głównym ar­
cydziełem ekspozy<:j,! bizantyjskiej jest 
dyptyk (ołiarz dwuskl-zy<łlowy) ze scen­
katni zwierzę<:)"mi. W Ermitażu znaj­
duje s� najw1ększ.a w świecie kolekcja 
srebra sa-sanidz.kiego (od dynast.ji Sa­
sanidów rządzącej w Iranie w II-IV 
w.). Są to dzibany i kubki do w.ina, 
wazy I ta,ce do owoców i słodyczy. 
Perłą zbiorów jest taJer-.1. z wizerunkiem 
cesarza Szapura II na polowaniu. Spe-

I Konfrontacje Dziecięcych 
ChóTów Szkotnych 

gly uczestniczyć również chóry s�lne 
z makroregion.u polud.niowe.go, czyli z 
województw: bielskiego, krakowskiego, 
katowickiego. kieleckiego i tarnow-
Ski>C'go. . • 

Rodzącej się inkjatywie trz.eba JUZ 
.przyklasnąć, bowiem - pomimo wpro­
wadzania do szkól różnorodnych zmian 
programowych - nadal 1n,ie widać z.hli-

żen.i.a uc:z.mow do kultury. Wychowa­
nie muzyczne w si.kole nie jest dziec­
kiem kochanym. a szkolne chóry wyt 
często są nledocenioane. A przecież to 
one zbliżają młodych do bogactwa mu­
zyki i pieśni polskjej. zespalają w 
prawd,i,.iwym umiłowaniu wspólnego 
śpiewu, dosta1l'Czają głębokich doznań 
estetycznych. a nade wszystko prz.ygo-

cjaliści zachwycają się wykotkteniem 
JubHerskim su:zególów oraz czysldcią 
rysunku. przede wszystkim zaś zadzi­
wiającą umiejętnością wpisania kom­
pozycji w formę przedmiotu. 

Mówiąc o s�.u·bach Ermitażu n-ie 
sposób pominąć tych, którzy o nie 
dbają. Restauratorzy muz.cum dokonu­
ją prawdziwych cudów, niejednok.rot­
nie rzeczy prawie niemożliwych. Kie­
rują się on-i trzema zasadami: nicze• 
go tlie dodawać, niczemu nie szko­
dzić, niczego nie u}mować. 

- Wvma17a,m11 od. restauratoTa nM 
t11tko wysokiego kunsztu, ale równie.i 
erudyc1i uczonego - mówi dyrektor 
muzeum B. Pintrowskij. - Jednakże 
nigdy nie zda·rza się, by był on wspót-
11utorem dziel.a. Na pieru:s:zym mie;scu 
stawiam11 sobie zgodność dzieła z 
ksztal.tcm, jaki nadal mu �oo twór­
ca". 

Jednym 2 najba.lxl:l.iej efektownych 
„lekarstw" dla obrozów, stosowanych 
przez restauratorów Ermitażu, jest klej 
jesiotrowy. Sp<>rz� się go z pęche­
rza jesiotra i stosuje się do likwidacji 
takich us7Jk:odzei1, jak osiadanie warst­
wy farby i podkładu. Metoda ta jest 
o wiele bezpieczniejsza nit stosowane 
w muzeach zachodnioeuropejskich 
w1.mocnienie smołowo-woskowe. 

Wśród restau-ratorów Ermitaiu są 
tacy. o których mówi się: czarod:cieje. 
Uratowali oni na przykład znajdują­
cy się w bez.nadz.ie}nyrn stanie słynny 
obra•z „Judyta", .,ożywili" przezrurtą 
rdzą brązową amazonkę z II w. p.n.e. , 
odnowili wełniany woreczclr-Pi-Otra I 
7.ni-s1.czony przez mole. 

GAWRltt PETROSJAN 

towują przys;,.lych by\\ alców sal kon­
c�towyoh. 

Zakopiafu;k.le Konfrontacje będą te1 
okazją do sz!achetn.cj rywalizacji po­
szczególnych zespołów. Warto. zat�m, 
by imp.rezą tą już w jej zararuu 7..a1.n­
tcresowali się ludue. którzy na co 
dzień zajmują się organizacją życia 
kultuxal!l(:'go szkoły. z.włas.zc:za zaś wy­
chowania muzyczn<"go. a więc nauc"-):'.­
c:iele śp.iewu. muz.yki, dy.rektorzy si.kol 
oraz władze oświatowe. Tylko zespoJ� 
,n.ie d7.iał.ai1 pozwoH rozwijać wrażli... 
'9\rość i kulturę muzyczną młodych. 

MAGDA HALINA KROL 

rialów budowlanych w regionie; 
O Urząd Gminy w Białym Du­

najcu, Wojewódzki Związek Hodow­
ców Bydła na Gminne Dożynki; 

G Biuro Wystaw Artystycmych 
w Nowym Sączu, krakowski od­
d1Jal Towarzystwa Łąe1,no,ścj z Po­
lonią Zagraniczną. ,,Polonia" na o­
twarcie wystawy „Obrazy &Z)'deł­
kicm malowane" Ireny Szaszkicwi­
c:wwej; 

na. spotka.uje auton,kie z Wo.i<-ic­
chem Żukrowi k,im; 

e Komitet l\liejski PZPR w No­
wym Sąmu na posiedzenie Egze­
kuływy w &prawie produkc,ji ma.te-

e Karpacka Brygada WOP na 
sympozjum młodzieżowe poś'\\-i�cone 
łO. rocznicy J)()l\--sta.nia Lud-OWcgo 
Wojska PoJskiego; e Klub MPiK w Nowym Sąuu 

Andrzej B. Krupiński 

O Zespól Szkól Za wod(nvycb w 
Limanowej na urouyslość nadania 
w�ole imienia gcu. Zygmuntll Ber­
linga. 

StaTu kościół c modrzewia 
,tare wkoło 1<»n drzewa 
pore. młod11ch ,mreckó\11 
d�i nieco." 

(Antonina Za<:hara-Wnękow!) 

w.dbbtniejsz.ych 1z.l> swego góral;s}tie­
go óomu". Ale nawet i to 0$tat:n.ie 
atwierdze:nie nie byroby w stanie 
.JV.cbudz.ić naszego zaintereoowauia 
koooiólkiem, gidy.by m,u w latach 
trzydz.iest.ych�eI'Wa.tor :r.aby4-
ków Taele= Terlecki D'N! prz.y-

Cioy w.ejdz.iesz przez n� drew- wrócił �ię,knych polkhromii, 
Rai 1nalowany 

oi,any pox1tal d,o wnę1irza �ióllka aicrytyoh dotąd pned ludrzllóm wzro- był.o aw�: ..PO r.a& pó.er.\W1.r ,w Dębnie, staniesz w zachwycie kiem pod k:il.kOllllćl warntwami wa- _ 2 lutego 133S ldw za ata,raniem 
olśnilony bogao'twem jego wystroju piealll.ych pc:,biał. braJCi Lef>Zickich, a n.a,s�e 4 ma-
irzeźbiarslkiego i ma.1.a4r,slriego. Zo- O kościółku w Dębnie wiemy, ii ja l5J8 rollllu.. Nigdy je,d!oaik nie 
b�Y$t jek po ścia.nacli, stropach wmi,esdony został w drugiej p<)ło- dobiw się więkiszeg,o � 
i 'sprzętach p1izelewają się · wlelo- wie XV wiekiu. Me wiet. w której Prz.ez wieki cał.e drzemało sobie w 
barw1ne .,dywany" malowideł kła- się majduje, je-sit o wiele star&a. łlaódułlajeci{iej ool.inie, w pool� 
d2:ionycb wprost na deskach i pła- Pierv.=.a wzmianka o niej pocho- miejsca. w którym r-1.eka Białka 
.zach, poklrywają.cych każdą niemal dzi z 1234 rok,u. a mówi o na.da- v.,paida do Dulla.i,ca, przy trakcie 
wolną przestrzeń. A chociaż po- niu v,,os.t • .Damlino" przez Teodora wiooącym z K:rościeruka do Nowego 
�Y ooe około 1500 roku, w c.z:a- Cedrona kla.sztorowi szozyrzyckle- Targu. Pod kociec XVI wieku Lcl· 
s�h. w których idee humanizmu mu. W dwad7.:ieścia lat później, 10 s.iedlaw je zaledwie sz.eśdu kmieci, 
wa.lcz,yły o le.psze z SU4"0Wymi za- maja 1254 roku „Klem0lllS i Mairek, ośmiu �odnilków, ooterecb r-ze-
sadami średniowiec..a, to je6ZCIZe rodz.en.i bracia, synO'Wre niegdyś rnieilnilk6w i solltys. Niewiele w.ię-
st.o lai temu is'truenia ieh nilld nie Mar.ka, wojewody krakowskiego w cej mieszkańców liczybo I dwioocie 
podej,rzewal. Zwiedzający w roku obec:nooci Bolesława Wstydliwego lat pM.n.iej. Zat spm z. roku 1824 
1891 kościółek dębnińskf maJan I za.twierdzają WISZelkie nadania przez wyka,zuje 54 domy roznucooe 
history"..c s2'Jtwki, Wt.idy.sław ł.iu62.- ich stryja Teodora Ced:r-0na dila kła- w.z,cUuż ,,cesa.nsk.ie,go �ii1ca". u-
e7Jtiew1icz zainot..owal: .,Całość ob- &Z1toru". W rękach cystersów Dębno budowania folwairczine. karczmę 
dai:1a z. rnalowa.."1, l<Jtóre jednak pozostawało przy,pu-sz<:zalnie do po- Fu.rmańcem. �wa.ną. a ponadto Z95 
świecą na sufitac-h. W'lszy,stko r.1..a- aąitlk6w XIV wieku. Z ®'kumentu mieszkańców. Wróćmy jednak do 
re w lionach i wy:bla,'kle, błyu.czy wystawionego w roku 1335 dowja- naszego koociól!ka. 
tylllto złoto śltcUlego malowanego dujemy się, iż wteś pr:z.esizla z sy- Wedł� miejscowych podań ko-try:ptyku, stall()wiąc�o dlltarz. głów- nów Zbi,gl!l,jewa ze Szc:zyrzyc, na łciółek ·w Dębnie wy:Staw.ić !llłeli ny. Tak. jałk jest, pięklllą ją (<poli- Urbana z <kywał<łu. Wówcza,s jut tatrzańscy :rw:bójnicy. którym uka-chromię) nie naww1emy, chociaż .hstnieje tu koociół, będący popr.zed- zal się siech.ący n.a rozł,o,i;ystym dę-szczegbly ma ciekawe i artystycz- ni'kiem obeonego. W połowie XV bie święty Michał Ąroha'Ilioł. No 
ne. otrzyma"™? w spooób prosty i wieku �ied.i.icem Dębna był Mi!ko- cót. z legendami nie dY"kwtu.ie się: nie kosztowny" ... I za:ra.z ,potem pro- łaj Beb,o•w5lci. Nde wy'klucwne. te wlier.ey się w nie lub nie. Wipraw-fesor Łws.zc:zkóewi<n dooa.je: ,.Chłotp- to za jego właśnie aprawą, l·ub je- dz.ie nie wiemy, k.ied:, dolltlSIOOie s.kie to dzieło cieśla niepltmie4l.G'le· go ruistęii:,cy. Dęboo d.xrzymuje Im- koociół nam powstail ani k:to go go. samouka, k:t6ry, jei'edi trochę ściól. k'tórym Ili': d>ecinie zaijmu- furldowal i Mo. b\.tlckxwal. ale pne--zdiolnośoi dodał wnętr:r.u "W)"ciina- Jemy. mum.i jest1!Śm:,. ii wmiefliono go 

Q 
niem. to Rl.eCH w łym u \WJOren\ W,iemy dził, Jt Dębno lo,kowac,e w drugiej połowie XV wieku. W-s,ka· 

�uje na kl j� fo.::ma. S()OJ-uu IJU­
dowania orae wy.s�Tój wnęi.r:za. Do 
j� budowy użyto ��żny,ch pła­
ww wyciętych z. modreewi. a u-kla­
danyclt na zrą.b na wyiSOkość kilku 
metrów. P:ieiiw'O!tnie kościółek ten 
&kład.al się z dwóch tvlko CU;LŚd: 
niewielkieg<>, kwadratowego niemal 
prew�teriurn i J)r06to:kąłinej naw_y. 
Dopiero w roklu loOl dobu<lowauo 
doń od z.a.chod.u wieżę o k()Il'l'truk• 
cji słupow�j z nadwueszoną u jej 
szc-1.yll.u i,zbi� nak-rytą szpi,czasitym 
he1mem. PóUliej, naj,da.lej w pocz.ąt· 
kach XVIII wieku. pr02lbiterium i 
na,wę otoc.1.ono za.da.sroną galeryj­
ką. tak 1lwa:nymi sobotami, .kA.01·ą 
od zewmątr:z odeśkowano. Wówcws 
i.& korp� buóf>wli nak:ryto jedI10-
l.utym wysokim da,chem dwu,spado­
wym o sk�ikowa.nej kunstrukcji 
krokwiowo-jętkowej t o połaciach 
pobitych gOO'lltami, na który nai.1a· 
wi(Mno rnalenką wici,ya;kę na sy­
�tu.nkę. Wszy.stkde � ściany po­
birtio s:zalunkiem z dłu.życ. G,dybyś­
my jeón;a,k zn.o@li uju,z.eć µo<! te 
�11ony ścian, iobaozyli'byśmy cale 
bogaotwo lronstrukcy}nych rozwią­
zań ciesielslclC'h: te wszystkie z.am· 
ki. 7.clCZe:PY, zaciosy, kołkowania i 
ltiiny spa,ja·jąoe płazy oraz ;pot�..ne 
belki ctź.wiga�ce konst.r.ukcję wieży 
i wiązań dachowych. Shvierdzi2i-

\ .. --------------------------



,
oczątki kariery artystyczneJ Bt:LENY 1\10-
oR�EJEWSKIEJ wjąią się z Ziemią Sąde­
cką. Tu właśm.e, w Nowym Sączu i Kryni­

cy w 1861 roku, 21-letnia wówczas Helena za­
dooiutowała na scenic objaz.dowego teatru. Były 
to jej pierwsz.e W}'stępy publiczne, jeśli nie li­
czy<': udziału w amatorskim przedstawi.eniu w 
Bochni na rzecz rodzin górników, którzy po­
stradali życie w miejscowej kopalni solL 

Powierzywszy kilkumiesięcznego syna Rudol­
fa •> qpiece swojej matki wyruszyła Helena 
wraz z c�teroosobową_ t,rupą teatr.ilną do No­
wego Sącza. Pamiętajmy, ie był to okres, w 
któ1·ym nikt jeszcze nie słyszał o Modrzejew­
skiej, a jej samej nawet nie śniły się sukcesy 
na deskach teatrów całego śv.riata. Objazdowy 
teatr składał się z dwóch w&z.ów, zaprzęgnię­
tych w konie. W pierwszym, trzysiedzeniowym, 
nakrytym płótnem - jechali Helena, pan Mo­
drzejewski, kierownik artystyczny Lobojko oraz 
Józefina Kossow·ska (pod takim pseudonimem 
scenicz.nym występowała siostra Heleny - Jó­
zia Opid). Za nimi jechała zaprzężona w jedne­
go konia platfo,rma z dekoracjami i kuframi. 
Wyglądała to jak karawa� pionierów ame­
rykańskiego osadnictwa, któr%y przemierzali 
Stany Zjednoc7.0ne w P.9łowie XIX wieku. Tak 
po latach wspominała Mod,rzejewska tę podróż: 

,. ... Pogoda dopisywała nam zachwycająco. Po 
obu stronach drogi, wiodącej ca.ły czas pod gó­
rę, ro.zsiane były wsie tonące w pięknie kulty­
wowanych ogrodach, złociste ła;my i malutkie, 
białe chaty - wszystko w pronńen!ach letnie­
WJ słońca, a prz.ed ru1mi w dali majaczące KaT­
paty. Byłam oczarowana jazdą I wesoła. Ukła­
daliśmy plany naszej pracy, bujając w obło­
kach i stawiając zamki na l<>dzie. Byliśmy 

AKTO��itM 
OSTOOGiłU 

wolu.i, wo.ini jak ptaki. i n.c:t.ęśliwi jak młode 
psy ... ". 

Pobyt w Nowym Sączu trwał przez wTZesień 
i pażdz.ie::ni.lt 1861 roku. Zaraz po przyjeździe 
pan Łobojko rozesłał listy do aktorek i akto­
rów całej prowincjonalnej Galicji. Przyłączyli 
się oni do zespołu Modrzejewskiej, który po 3, 
tygodniach liczył 18 osób. 

Jut pierwsze pnedstawienia 1,()6tały ci� 
prz.yj�te przez nowosądecką publiczność. Mo­
dri.ejewska, choć miała w ze&p<>le zapewnioną 
pozycję pierwszej gwiaz.dy, chętnie grała mniej­
sz.e roh!. Udało się jej stworzyć kilka kapirtal­
nych epizodów. W jednym zagrała komiczną 
swą histeryczkę, bawiąc są�kich mieszczan 
do łez. Tym samym ?.OStała ich ulubienicą. 
Wieczory, w których nie wystęl)OW'ała, cieszy­
ły się mniejszą frekweńeją. W dałsz.ą podr61i 
teatr Modrzejewskiej udał się już pod oficjalną 
nazwą ,,zespołu Nowosądeckiego". 

W 'tym samym jes?.Cze roku Modraejewska 
spędzlla kilkanaście dni w Krynicy, którą czę­
sto odwiedzała dla kuracji krako\l.rska i war­
szawska cyganeria artystyczna. Przybyła do 
Krynicy także latem 1866 roku i wzięła udział 
w strajku aktorów :.: powodu wystawienia pri.e2 

dyrektora, p. Koźmiana, kiepskich melodrama­
tów, Po to tylko, aby ściągnąć publiczno:;(: z 
okolicy. Podczas 10-dniowego strajku Helena 
poznała Karola Bodzentę Chłapowskiego, z któ­
Tym we wr1.eśniu 1868 roku wzięła śluh.2) Wró­
ciła potem cio Krynicy jeszcze ra1,., w 1871 r-Oku. 

Czę.sto twi wyj<:żcfżała w Tatry. To wrnAnie 
Helena Mc,drt<'�w:;ka opowiedziała doktorowi 
Tytusowi Chalubiil:•kicmu o zalctacb wsi Za­
kopane, w ktorcJ Cha!ubiń�ki ni.gd) wczclniej 
nie był. Pośrednio wi<:c d,dęki Modrz<>jcwskiej 
- Chah.ibii1�k1 �tał s:ę orędownikiem i opieku­
nem górali. Kied� zaś ufundował on w Zako­
panem dla micjs(.'O\\·�o ludu i;�kolę rze�y w 
drzewie, Mod:·1.ejcwska zaloż:;la tam Szkolę Ko­
ronkarstwa (1863), istuicjąeą do dziś. 

W 1876 r .. Modrwjcwska wyjechała do Kali­
fonti.i., skąd rozpocz{;la pierwsw z 25 tournee 
� Ameryce Północnej, którą do 1907 r. prze.. 
m1�·zać będzie Wiizcrz i wz.dłui, jako najwięk.tr.ui 
gwmzda ówcresnego teatru, najwybitniejs2a 
aktorka szekspirowska, nie-zapomniana Lady 
Makbet, Julia, Ofelia, Rozalinda... Jednak we 
wsl><!mnieniach, pi�nych u schyłku tycia, wie­
le c1epłych słów poświęca początkowi swojej 
wielkiej kariery, kt.óra - jak sama przyznaje 

rozpoczęła s� na Ziemi Sąde<:klej. 
JERZY LESNIAK 

l) Rudolf Modrzejewski, Ralph Modjeski (un. 
w 194-0 r. w L06 Angeles) był słynnym !n±ynie­
rem. budownlcżym mostów. Najwięks7.e u.zna­
nie ;cyskał mu moet wisU}C:, na rzeee Delewet"e 
w Filadelfii (1926), będący podówczas na�­
szym m<>stem tego typu w świecie. 

•) Adolf Gustaw Zimajer (ps. Mo<łt·zcjewski) 
nie był jej mężem de iure. 

Z Dolin Popradu i Dunajca Franciszek Łojas - Kośla 

W k>ra:kowskń.ej �lerit S2.tukl 
Wfu)6k:zcroe} ,,Propozycje" przy ul. 
Garbarskiej mo-.i:.na obejr?Rć ma­
la.rstwo i ry,sunki Zenona Idzikow­
skiego. Autor, inżyinier dróg i klo­
lejlniclwa. jest crzl-Oalkiem St.owairz.v­
szeoia Twórców N:iepro!esjonaLnych. 
Dysponuje lekkim - nie Inżynieryj­
nie wycyzelow�ym - pociągini�­
ciem flamastra. piórka czy pęóz.la. 
Prezentuje - w te<:hini,;:e olejnej. 
akwa.r.elowej i ry,9u,nku - wybór 
z dorobku ponad dwu<lziestu lat. 

mowioc nie kieruje jak ZJWy'kle na 
TJ:1.y Kor<)([lY. ale na wrota. prze­
łomu Dunajca. zamęlk niedzi<.� u­
kazuje od s1.D:Ony betoniarek pra­
cujących przy budowie zapory, po 
swojemu kreśli chatę w Zubrzycy 
Górnej, dzwonnicę przy kościóllku 
w Jwg,owie ... 

Zdecy'<iowa.nk! przcwwtają na wy­
stawje widoki z Nowooą-deck.lego. 
Są to i rysun'k:I, i malarstwo -
akwarelowe i olejne. Autor :u1arne 

· obiekty usiłuje pokat.ać ri: lm,nej, 
.rówruet urokliwej strony. St.a!TY 
kościół zako,piańs.ki nie od ulicy 
Kościeliskiej, leez !ij)O:ta braan,r 
Cment.a.iu Zasłużouych, szałas w 
Do.linie Kościeli�ej. domy przy 
zakQPiia!L.�kiej ul. W1tskiewicza. coo­
ty na Ha:remfaie •.. Ujęcia ze Sro-

I<hmlcowski - jak wielu a.kware­
li;,tów - pnzyu1aje. :i'.e malal'Stwo 
akw.a.relowe jest finezyj:ną poezją, 
a zamikające piękno pol.;;.kie,go kraj· 
obrazu, szczegó1nie oryginalnego lu­
do,ve,go i obrzęd<YWet;o budowmctwa, 
wymaga ujęć właśnie w teęłmice 
leklkiej i wysu:blimov.. an�j. Kmkow­
ski ,pokaz ,prac Iozikowskiego ś,,.-i,ad­
czy o zwycięskim z:ma,ganiu się 
twórcy z tą formą mala,r.skicgo 
przekazu. a pi�kino Nov,'{)i,;ąd«:ki�o 
w jeg-0 ujęci"-! wa,rte jest uipowmech­
nien ia w grodach nad DulJ'lajcem i 
Popradem. 

TADEUSZ Z. BEDNARSKI 

POROZMAWIAJMY O ZABYTKACH 

z góralska 
byśmy. iż nie ma tam nic tbęclne­
lJJ lub pra;y:pa,ciko� ie śreclinio• 
wlecZID)' cieśla wiejskl pracował a 
ruc;przecięłną ma,j�ą ��o 
.r-LeJmros.la. w aposób celowy. a za­
J".azem nie pomaiwiony atty:z,nu. 
Gdy jui n.ie many nam mi&tn. na­
kryl z,rą.b kościoła gontowym da­
c.�m.. pr.zy,stąu)il do wytyczania 
m:�j,sca pod przylrościel,ny cmenrt.a­
myk, ktćcre prey,gotowawiSu,Y otoczył 
��iem .1. masywnych dyli. 
Wiernym zaś pozwolił orzedOSltawać 
się w jego obręb po·p,rzez d,w;ie 
drewlflian-1e bramki. Na kooiiec ogro­
oz.enie owo obsadził młodymi li­
pami i soonam.i. lctóre miały w 
,prz:rszlooti dać WZlniesialej pq-ze­
zeń budowli osronę pra.eciw halnym 
W>iatirom i �t11nom. F.myzria<: mu­
alimy, it swoje za.danie s.pemily w 
.stu procentad1 na chwalę tego. k46-
ry je sadził. a ku nasze:) radlOticL 

Zcvmętrllna struktura kościoła. te 
w•szystkie po,wuą:zane z sobą bryły 
o miękkiej f�ik.tiu,rze ści� z gęSlty­
m: ściegami dachów i za<laszel1, 
wtul'OO.a w ziclo.ność wuekowyc.h 
dr�w. acu.:k.ołwiek hairmomjna i 
przyjemna d:La oka. nie zapo·wia<la 
je,.<;l!lC"/..e domań oczekujących naJS we 
wn�trxu. A tam na<kafiamy na i,s.tną 
Olltię kolorów i motywów. Na}'pderw 
wid1.'m:v tylll{o sy,mfoo!ę baJTW ze-

i,t;.-ojooą .z. n.iebi�i. �elerli, � 
wie.nd„ oehiry, a.em.i l bieli. Potem 
docas,t.1:a.egaimy kształty: J)iO!Wrt.air7ają• 
ce się motywy owoców granait'U, .ro-­
wt, l.i.nii geomet,,ryamycll 1 �­
nyoh SG;)lotów. Niekiedy pośród nich 
mignie syilweta akirzydlatego lwa 
oraz naoi.era:ją.cego nań z nastawia­
ną włócznią r,yce.rza na koniu. Za­
�1.n'ią koipy,t.ami w oszała}ej ucie<:z· 
ce jelenie, z.a którymi postępują 
myśli,wi Scer1a ta :zid.ade się roz­
brzmiewać krzy,kami nagioa,'ki i 
diwiękami rogów. Wsa.yatlk-.o t.o, za­
równo postaci ludxltie jak i :r:wi�­
r.z.ęta gilllą w gą.s-a:zu kolorowej f)I­
namentykli pok,rywającej »tropy, 
i,,cia'tly, parapet ch.ó.l.,u, arnb0t1ę. stal­
le i belkę tęcz.ową. Nad wszystkim 
� góruje wymalO!Wa.na p,o,środ'ku 
s.t1-qpu sylwet.a białego orła o TQ'L­
po,sta,rtych w locie akirzydlach . 

Gdy pr.zy}rzymy się do.kłaooiej 
dc.ik0tracJi malarski.ej na:;zego ko­
ści61lka, �żerny, że v,,=ysUtie 
motyiwy i Q!Pisa.ne wyiaj ereny po­
w.ta,r.zają się niezli.cz.oną ilość razy. 
Wynika to stąd. i± w�kon.ano je 
,perzy uiyciu O'.k:reś1X>ne-j ilości wyci­
nanych w nótrze szablooów i pa­
tron6w. Fatklt ten, prz.y óużym za­
gęsll.CZOOiu elemMtów iidd:loic.z.ycb 
na z:naozny,ch powierwhniacll ścian 
1 stropów. &prav.ia w,rai.enie. jakby 

UMIEŁOW ANIE 
Umiełow9Jlo leiy priede mnom dziedzina, 
zasłuchanyk w jej tętno ziemskiego zywoto, 
winosi sie piersiom i spinkom kwiatów zapięto 
nicym piekno do znaku góralsko diiewcyno. 

Niesie pochność pól, leci śpiewonkom modlitwy, 
w bóstwo sie zmienio na dn:ewach w moim ogrodzie 
i tam, ko workoc złoty mocy se pny wodzie: 
hoń, w zodumaniu cichym słucho slcorg roltity. 

Na gónnych skriydłoch swoith z podniesionym cołem 
spado no ziemie ciepłym zyngierki bozyniem; 
ozniesła mrok i jasność zawisło no wzlotach. 

Diwigo lot swój i ginie ptoskowem świergotem, 
pianom siklawy granity tuli ramieniem -
dziedzino wzniesiono hoń, wysoko no scytachl 

eaLe W11ętnc k�iółka p0kryite �­
stało pw.eb,oga,tymi wschodnimi ko· 
biemcaml.. Zal<łzilWia to n.as di'z.»siaJ, 
ale trzeba �'iedzieł. li na ta'kie 
iWil&śn� zdooienie V.'llęt.r.!. (takte 

Kościółek w Th:b,rui.e. 

mie.SLkaln.ych) pa4W"l\"3Jla wówcu.as 
incpa - wl:Ywc1.c�. to inaczy o.kolo 
1500 · roku. 

Niemety. nie znamy twórcy owe· 
,:o cad'i1:a sz;tu'ki zdlJr.AOó.cze'j. A:liścl 

w -OiPal'tCW o t.o, oo IPO a:ibie poeo­
stawi:ł., 11Wat(.M; � m«lliemy za ar­

tystę l"lfiilQ,wyżazed próby, & ga4uni)m 
twórców cooctażby lCaplic-y z,­
pmm'lolwadej Da W&Welu. W kał,-

Rys. AUTOR 

dym razie, to dz.iękii niemu w'ławe 
kooc.iólelk w Dębn,ie uzmaniy wstał 
PT.ze.ci ki'llicu.dz.i83ięo!Ju lalty .za .z.niby­
tek k"'lasy „O" i ,udlodrt:i d't.i.6 za 
najcennie.J,szy pcmlllik naS?.ej nacro­
oowe,j ku:I>twry. 

/ 



� m··-t-n.f,u toc7.y już samo i _.. 
61..i wyl;ic1.111il" socjali.styczne falk:ty, .o­
efjailislyc.z„:1e postawy, socjail.i$l.ycme o­
Óilnie. Trwa walka o ,po.?ba.wienle lda-ł 
cibsiadających wpływu na cele poUt,.tr:t 
-ństwowej, wpływ,u na c� ,,.. 
nego pań.stwa. 

Na tle Eul'OJ;)y i łw!ała łatW'O � 
•1.eżn,ooć, jaka istnieje ml.ędzy treśdfl 
I stopniem inten&)"WnOkf. te:! walki, a 
t*tadem ltosunków mlędz.Jnarodowyeh. 
'1{ Lalach 1980-83 � � 
dotkliwie o i•1mkaiu tak!lej Wlq)Ół.7.a­
łńn.olk:i. Wvdaje alt. Ili a WD�t>W, 
Móre można wy�. naj'Watniejszr 
� ten, :łe przeciwnik �ft�zny •­
aej Plllrtj,f I ust.roj\,i m. zniknął • 
pierwszej fez.ie walid. Istnienie prze­
eiwnika nie jest 1iet proflltym nNJlęt>­
lttwem nas�vch błędów. K.udy i � 
prowadzi dziesiątk.i .roan6w, w których 
ezesto pojawi.a Ilię leu: edybyśmy nie 
arobili tego. mąd.n.ej rozwłąz.ali to czy· 
tamto, nie byłoby prz,eckvnika. NIE! 
llltnlenie polityczne1i() przeciwnika }est 
akutldem r6Żllicy interesów i celów. 
Będzi,e Oil Istniał tak.ie pny na.szej 
IUe'.)myLności. NalUle błędy wyz.nac:zak 
matomiast SW!Pnie si.ana prz,eciwnlka. 

Lata 1980-83 to lała ważnych dc>­
łw.iadc.zeń. Można w � .latacl! wy­
irl>i..n.i.t tny stadia. � - od po­
sozumieil: s.ierpn.i,owycb do IX Z)a.zdla 
ł'art.iL. Był '° oma wielkich aa<Wel. 
ale były też: momenty w najwytszym 
łllx>pn�'U niEfPO!kojące: � o rejest.r&­
e.ję s,taitiwtu ,,sowildaniioot"t ... , mcyded 
bydgoski, groźba strajku o W'01ne a,o­
boty. 

Otwarta. bez;pardooowa walka .lllł 
lltontrrewoJucyjnych s Parlią r<>2.J)()C2.ę­
llia się po IX Zjetc!Lie, gdy prz.eci:wrrlk 
:norientował się. że lica.enle .n.a aamoiat­
ny ro2lkład Parti4 było błędem w kal-
4wlacji politycznej. Ta f:aa trwała do 
13 grudnia 1981 r. Zaczęło się od -wy­
�owadza.nJ.a pollityk:i na ulicę. popr7..e'& 
Zjaro „Solida.mości" Ili do jawnych 
dążeń kon!ronta.cy)IlYCh. 

Ok.res trzeci to stan wojen.nr eto 
mer.pni.a br „ do momentu dokonania 
politycmego testu przez siły anty.tocja­
ll.styczne, rozpoznania ich wła&nydl 
wpływów podc.zaa demonstracji, które 
mfały dowieść. że są one nadal ceyn­
a.iJldem politycznym o pi.erw:sz,on:ęd­
nym znaczeni.u. Ta próba nie powiodła 
Ilię. Słus7..nie mówimy, te 31 sierpni.a 
br. siły te poniosły l)Qra:ł;kę w pełni 
porównywalną do tei jakiej do2J.nały 
w li�topadzie 1982 roku, gdy pr6bowały 
aorganfaować strajk pows�hny. 

Powinniśmy 110ble sdawa6 spra""' 
le siły anłysoeJallsłyozne ponlNly po-
11ażkę, która może by6 swrołnym pank­
Iem w łraeenlu pr21eW te lłly poprela 
apołeemego. Nie mołemy nałomluł 
wycląPlltł wtHO!lka. - podkrełla '" 
�b wy9'11<pienładi pc,Wycmych 

I n b rł m liC, ie Mtl -..e,ł ...,,_. 
DOicl I oa.iwyiaaego pOlity01Detr• WJ'• 
lllllnl Pariłl uda Ilię łe •lłJ' w spolll6b 
łrwalJ' I konsekwentny wyełimlnował 
• areny poliłyc-meJ,. Siły anty50Cjali8-
tycme zmuszone zostały do tego, ab\, 
być ek.spozy,tu:rą obcych sz.tabów, ot,.. 
cych interesów. Pnechod&II na za� 
dowstwo. Jest to pewien dynami� 
stan. Uitrwalenie leeo staou wymaga 
Pt'IM:Y Partii w społecr.eństwie. M<>iemy 
to ut.rwal-ić na dwóch płaQclr.�� 
przede wszystkim wnacniaJllC lad w 
gospodarce i polttyce �ej • ...,.._ 
cui� o równowagę ry,nloowll. Ale dec,-. 
dująoe wydaje się łio. co i:roblany w 
odbudowie zawodowego ruchu kl88F 
robotniczej. Je.,t to wantneJt � 
wrcxerua jednośoi politycznej 111d Id.a­
sy, zaJama,nia prćb .apekiulowanfa J)ll'2lel 
,przeclwmka na poda:ielon.ej wewnętn. 
nle klasie robotniczej. Mo1Jna l)Owie­
cb:W, ie Od jesienJ ubiegłego roku na 
btn gruncie toczy się bitwa o pod­
.tawowym znac.zenJ,u: o odbudowe kie­
row:mczeJ roll Pa.rtti. Dla polltykl PM­
ffl na,JwałnleJsza Je!'I& rozbudowa zwlą> 
k6w zawodow

ych. Tylko na łej m-odn 
motna pnecłwnlka w s1)0!!6b łTwał7" 
pod>awff społecznego sna�la. 

• 
W�ł.ną sfe.rę nasrrej działalności w-,,­

D'l8CUI najsi.erzej rozumiany eało­
ltształt stosunków między państwem a 
Kościołem. Znamy ocenę wizyty Pa­
J)ieł.a. jaką dało kierownictwo Pańl1, 
1 wiadomo, że toczy aię teraz. walka 
o społeczne lllkutlti tej wizyty, charak­
łler 1 zasi� jej politycznych efektów. 
Walka toc:ey się s pUll'l.ktu wi&.enia aa.. 
1%.YCh pn:eciwni.ków o Io. ab:, wcią�� 
Kościół w aktywn.ę rolę w p�h 
Pł'Z,emian spoleczno-politycmych. 

Swiat widzi w Kości.ele polskim prze.. 
de wszystkim sile p0Htyczną. Wpływ 
Koocioła na postawy rnora,lne przie­
cłęł.nego człowieka we wszystkich śro­
dow:is.kach społeczno-za wodowycii ;e.t 
minimal.ny. Natomiast to, co duchow­
Qf mówią I' ambon, a także to, .o 
umles7.C.Zll się w komunikatach Episko­
peta, me. wielki zasi� i,poł,eezny. 

,, 

�ynoik�m. kl<iry n:u:·,imy brać pod 
awa,gę w blokowaniu tencicncji do an­
-.,,nil.owania atosu.n.ków państwo-Koś­
cW. 8lł cele amerykańskle,i polityki. 
S. Io cele inst.rumen,taln,ego użycie. 
1t•� 1 wtrumental.nego wykorzys­
.... � religijny,ch spo}e<:7Jeństwa 
dla celów polityki kon.frontacyjnej. dla 
.ta-wiEnła Kościoła w rołi aubst.yrutu 
11,dł all, kłóre niedaWłllO pr6bował7 
N r I!� aocjaMstyeme państwo. Mutd-
11>:r sobie s tego zdawać sprawę i za­
Jnyełom takim jak najmocniej prJ'.6-
ełwdz.iaJ.ać. Powinniśmy brać Pod uwa­
• rzeczywi.ste wpływy Kościoła, a 
wtQc faklt, ie Od pew.nego czasu a,po­
łecz.ny prestiż Kościoła jest bardu> d,,.1-
ł',-. T!n.eba te-i postawić sobie pyta.nie, 
ja.ka jest natura, jaki.e są źródła tej 
l'łł:, . 

Po pierwsze - źródłem si.ly Kości-Oła 
Jest t.radycja .nasz.ego narodu, skompl i­
kowana. trudna tradycja Polaków. Z 
dwoma ogniwam.i przeszł<>śei Kościół 
utożsamia się, a mianowicie wiek XIX 
f ok.res okupacji. Kościół najchętniej 
w.raca do tych dwóch elementów swo­
jej t.radyc� w Poloce. Pomija starannie 
rolę, jaką odgrvwal w wiele-u XVIII, 
a jut :,,,e szc7..egóJ.ną sta,ran,nością po­
mi,i.a swoją rolę w dwudziestoleciu mię­
chywoj,e,nnym (myśle o sojuszu mię­
dzy dworem a plebanią oraz o zaan­
gatowandu się po wojnie - w kon­
sekwencji tego sojuszu - w ostrą wal­
k• pr.zeciwko reformie rolnej). Po 
czt.erdzi,estu bez mała latach z Jasnej 
Gó.r:r pa;dly bardzo ważne zda-nia z 
us.t P.rymasa, że dzielenie ziemi, że 
refonna rolna była cz..y,nieniem wol­
ności na wsi Ale to powiedziano do­
piero po 38 latach. a bezpośrednio po­
wojenna postawa Kościoła była zgod­
na s jego Unią polityczną z dwudz;esto­
lecia: jak najbardziej kat.e,�orycz,nego 
oporu przeciwko reformie rolnej. 
Te kałuże chłopskiej krwi, które wsiąk• 
nęły w parcelowaną ziemię nie Sł\ przy­
pominane, ale one są faktem, o kwrym 
my musimy pamiętać. Możemy si<; 
cieszY6 ze zmiany nauki spoleeznej 
Kościoła, z oceny, jaką. daje tak zwrot­
nym momentom politycmym w hl'łtorll 
Pol9ki, .fa.k np. reforma rolna, ale mu­
simy zdawać !H)bf� z tego sprawę. :ie 

te • pn,-lo Wwo, te kłoś ""' lałw,-
1,-otywą, a kłoś hamulcowym, ie na tł 
tory, na k&ilre myśmy przestąwłali kra.i 
kt08 kładł - jak ło się mówi kole­
ja.l'Skim Językiem - szwele, by spowo­
dowa6 wykolejenie. A zatem tu.ebi 
utrzymat w świadomości społeczne 
cały obraz. 

Nasm Partt:!a prowadzi bardzo ł'eałi­
styczn11 �itykę wobec Kościoła; rai 
jeszcze Potwierdziło t,o XII PlenUD 
KC. PoUty.k:.a ta jest zró:andcowaina, W'J' 
7.nacza róż.ne cele w rói:nych sferaob 
W slerr.e ideologicznej poli'cy,ka ta sW 
na stanowisku przectw.ieństwa międz,, 
dwoma świa;topoglądami. Widzimy • 
tem kouieez..llO\Ś� walki o światopogl� 
naukowy { prow.ad1.1eni.a ()twa,dej, ue7.of. 
weJ waruki. tak,że WEM'll\ąiłir.J. Parli'!., dl 
której naletą i wierzący. Nie zaniecha. 
my tej walk!.; }ej prowadz.eme j� w• 
runJcJem utrzymania reV\/Olucyjnec11 
chat'akteru Partii i wr,vląl'allia sil 
Pf7A!!:t nią 7e swy�h poł.itycm:ych fu� 
wobec łc1.My robolhiczej. 

RMnic śwJaitopogłą:dowych nie łdello 
ty,fi.kujemy z różni<:ami poli,ty=Yffll 
Nie JO'T..Clągamy grandic pod7.Jał6w świao 
topoglądowych do gran.Icy podzl.ał6il 
polllyczn.:,ch. N\e ma bowiem takki! 
oble�j konleezności. W sferze po 
l.1itykt !Wtoim:, na stanowisku umacnJa­
nda pań-stwa w j� funkcj,aeh og6lno 
narodowych. Obie strony - państwc 
t Kokt6ł �ą ,tym zatnte.resowane 1 mog1 
umaenłać państwo w jego og6lnonaro, 
dO'W}"C'h fun,k.cj,ach. Szczególne 1J11acze. 
n.ie ma obrona mte-gral!ności terytorial­
ne] Jmoaju i dążenie do zachowanui 
pokoju.. 

W sferze fycia społec:mego stoimy nł! 
gruncie �łdz1alania. JeSlte!my oby, 
wa,telamI tego samego kraju, mamy d<l 
roz,wtą-zarrla szereg wdeEdch probie, 
mów, Jaik ch<>ć'by umacn:ianie poszano, 
wan!a pt"acy, aby była 0'113 gprawdzia­
nem wartości cz.lowieka; jak kwestie 
pamocy rodzinie. czy walka ze zjawt, 
ska.mi paitologil społecznej. 

Sumując: w sferze ideologii - sł)61 
I walka. W sferze p0litl'kl - wspólnt 
umacnlanlc państwa lub neutralno§ł 
polityczna. W sferze życia SJ>ołec�eA'ł 
- wspóldrlałanle w wybł'a.nych, apo, 
l•'i'znłe ważnych 11agl\dnieniadl... 

• 
Powodzenie naszej pracy zaleij 

nie tylko od dobrej woli, któr11 

każdy z nas ma i nie tylko od na­
szych zdolności. Decyduje dobra 
organizacja i sy�tematycznośe. 
Trzeba więc zwrócić sobie uwag� 
na początku roku, że o powodze­
niu zadecyduje dobra organizacja 
na�ej pracy ideologicznej i syste­
matyczność wysiłków. 

·-----------------------------------------------------------------""! 

'l\rafiłem niedawno do pewnej _.. 
caniza,c:Ji partyjnej w fabryce. l,dJJe 
tneb& było � w trakcie kaden­
cji nowego .ekretarze 1 chna człOll• 
ków egzelurtywy. Po prostu pow­
stała luk.a kadrowa s powodu zmla· 
ny mie)8ct pracy 1 pr21ejłcia aa em.­
ery.turę � aktywistów. KiedT 
� jut kandydatu" i � 
r.,owoł:at komlilk sk:rutalcy)!Ma. kW 
s eebranyclt 2'.lrW'Ołał: 

- T�. po co te fQrmal­
a<*i - komisja, kartiki do gloeo­
warua. liczenie skrrile6? Strau 
CZ8IM. Głosujemy je,wnie ..• 

Za.panowała cim:a. ale zaraz. I'Ol­
legły się protesty. Ktoś powiedział 
nawet.: 

- Wyirwa1 się jalk Filt,p 1 kono­
pi. Ald ty. człowieku zie-1,oe,:, ,poli· 
tY')C'llllie. 

Pnzypomni.ała mi się ta a:eolta, 
kiedy czytałem na pocz.ą-tku wrześ­
nie w „Trybunie Ludu" ilnforma,cję 
o posiedzeniu Komisji Wewnątn.Par­
tyjnej KC PZPR. Jednym 

. 
z puink• 

tów posiedzenia była pr� na<l re· 
gulatn.iinem wyborczym w partii. Je­
sieruą ro,zpocznie się bowiem w 
PZPR kampania sprawozdawt:zo­
wyborcza. Komisja preygotowując 
iregulam.1n kierowa� się musi gene­
.ralinymi za.saidami U!Sta'lonymi pxv.e.z 
IX Zjazxl Parli.i sprecyzowanymi ja­
sno w nowym Sta,t,ucie PZPR. u­
chwa'lo1nym na tym zjetdzie. otóż 
wart.o przn:,omnieć. że fundamen­
talnym kal!lonem wyborów w parlili 
jest <lOOC!Ilie t a j n o ś ć l t,o przy 
PQW<>ł:,waniu w !  z el te i c h orga­
ltÓ"· 

L� WiNiARSla 

DelMiiej taj-we wybierało � na 
,zebraniach FOP łeb egzekutywy. na 
im:.v..eblacb wyż:szych - komitety. 
Jut jed.nalk wy,bór selQrelarzy. ezy 
Biura Polit}"Cl7Jllego następował w 
trybie j a w n y m. W art.o J:)!'Z:Y':p()m­

nieć, że w klfmacte odnowy polftycz.­
neJ po siei,pniu 1980 r. odbyła się w 
partii! prawd::z:.iwa batalia o to. by 
1a.i,n<xść obowiązywała w k a  t d y  m 
�rzyjpadku. Pootulały te u,względniał 
IX Zjazd lde:rując się intencją stwo­
rzenia gwarancji Insty,t-ucj<>inalnych 
przeci.!W wypaczeniom politycMym. 

Naika'ZJUJe więc Staitut wybierać 
tajnie wszystkie organa wykonaw­
cze (c?..ego daW1lliej nie byfo), w tym 
także I sekretarza KC i sekretarzy 
nili.szych iinstancjj. 

Tajność - to nie formalizm. Dzia-
- lalność komrsji skruitacyji,ej - to 

nie strata czasu. To zapewnienie ab­
solut.neJ swobody wyboru, wy�ienie 
w SJ)OS6b nie slkrępowany W'Oli kat­
dogo towar�:rsza. Głooowanie jaw­
ne. jak dowiooła tego praikty,ka. 11-

JDO'Lliwiało na.rzocanie na stanowis­
aa ktle.rownk:ze w partii łlllChi nie­
właki wych, nie mających powszech­
ne!» \WUlll'lia i szacuinku. Closowa­
ao na nich często pod psychol�­
DII presją. Jawne wyraż.enie spra:ecl­
wu oznaczało często narażeoie się 
,prominentowi. Nie kawego stać na 
ta.ką odwagę. Dlatego jawny t.ryb 
gl01SOWania był nader w y  g o d n y 
dLa niektórych poli<tycznych leade­
r<Nr, sitwa.irzał możl.i.wość mainipułacji, 
ustawliania na wa�nych plac6w'kach 
s w o i c h luoo. Wiadomo do czego 
to w sumie doprowadziło. 

Tx,zeba byt więc iistotnie „zielo­
n}1m politycznie". aby lekceważyć 
dziś z:naczenle tajności wybo.rów. Jes-t 
t,o jeden z filarów demokracji we­
w.ną,t,r.apa.rtyj,ne,j. Demokrac]i socjali­
stycznej. 

Fiilarem drugim jest z kolei - ja­
w n o ś ć, o którą również toczyły się 
ba talie przeit lata kształtowania st<: 
i doskona1en.la namego u$1)roju. Ja­
\Wl� nieztx,ma jest jedna'k w łn· 

nej dz.iedrdnie: powtinna Ol1a słu.ż� 
swobodzie �e<:UlE\i kontroli. nad 
działawnością origanów władzy 1 �· 
minilstracji. Jawność oznacza prawo 
pra5Y, radia, te.lewiizji do poikaa..,y­
wania tego, co się dzieje w fabrr­
kaeh 1 instytucjach. jaikie są Ul1!I 
sto8unki. jak się tam praeuje, � 
jes! dobre, a eo ?le, godJM pc,tępie­
ni.a. 

K.led�. jes.Zcze w la.tacll tzw. kul­
� joonos1jki w biurach ,per90łl.31nych 
bywały trzy!Nme t a j n e opinie o 
pracoowmikach, �e sklrzętnie odno­
towywlmO kh wszentie grzechy, za­
str.z.eżenia naibury oołilt.yc7lrle,J itp. 
,,ikrech:," w iycio!ry,sie. ZainteresQ­
wan.i nie mogli znal tych dokumen­
tów. ale o icll .istnieniu po\11.<�zechnie 
wiedrz.iano. Stan ten wytwanał klf­
ma't strachu I niepewności ułatwia­
jąc nieUC?.Cilwe machi,nacJe peroonal­
ne. Dlatego po politycZil'lym przeło­
mie. w paździemitku 1956. jednym z 
wMJkiclt składników odnowy było 
zlikwidowanie tajnych a•kt osobo­
WY'C'h. Dziś obowiązuje zasada -
niech kaidy człow.iek zma opinie o 
.sobie: pozytywne i .negatyw,ne_ Ta'kic 
na ja·kie sam zasługuje. 

Tajność i jawność w życiu par­
tit. w życiu publicznym decydują o 
wiplywie szerokiich rzesz ludz'k.ich na 
coclzien,ne fl.ll!l'kcjonow<lll'Ue naszego 
państwa. na al...-tyw,ność jego olbywa­
te-li. 



SOS -� 
-··· DLA ŚROlJOWiSK,ł 
28 cacl'wca br. Wojewód2ik.a Rada JIJa­

lOd<>wa oceniła realizację programu 
ochrony środowiska naturalnego, 
9Chwał<>nego w 19'17 r. Po bunliweJ 
dyskusji � pnyjęty przed ł la· 
ty program :i.a aJctualey w ez.ęści bi­
lansującej pał,rzeby. Jednocześnie WRN, 
awzględniając obecną aytuację ,ospo­
darc:zą oraz stopień wykonania nie­
których zadań, uznała za konieczne do­
konanie od!powied<nich zmian w części 
realizacyjnej programu. 

W?jewodę wbowiąz.ano do opraco­
wania pr?(>ozycji zmian . w programie, 
Wraz z hailmonogramem Jego reali,z.acji. 
Szczególną uwagę WRN zwróciła oa 
koni0C1Jność podjęcia wszechst.ronnej 
działalności po-ainwestycyjinej oddzia­
zy-wanJ.a na społeczeństwo pn.ez prasę 
radio, telewizję or� za pośrednictw� 
nkół i organizacji apołecz.nych uóo­
akona:lenie systemu konltroli c:Żystości 
wód i pov.,ietrza. Teg0 rodzaju dzia­
łania nie wymagają nakładów, a tyl'ko 
chęci i dobrej woli. 

Od czasu podjęcia przez WRN uchwa­
ły_ �inęły trzy miesiące. Nie były to 
m1es1ące stracone. W Wydziade Ochzo.. 
ny Sroclowiska i G<>spodaz;ki Wodnej 
Unędu Wojewódzkiego, którym kie­
JUje Jan Majoch, podjęto prace pro­
eramowe. Zrodził się harmonogram 
długofalowych i wszec.hstr<>nnych dzia­
łań. W lwku kolejnych odcinkach po­
ataram się za,prezentować jego główne 
wożenia. Mam nadzieję, że stanie się 
Io zadlętą do dyslrusji, wypowiedzi I 
propoeycj1 w sprawie ochrony natu-
1alnego środowiska człowieka k.tóre 
Jest coraz bardziej za,grc>7.0f1e me tylko 
a powodu urbanizacji, ale często rów­
nież przez niewiedz.ę, lekkomyślnośt 
lub nawet poopolitą głupotę. Czas naj­
wyższy, aby ogłosić alarm dla ochro­
DY unikalnych waTi<>ści przyrodniczych 
DaSzego wojewódl.twa. 

Dzisiaj przedstawię propozycje :za­
wairte w pierwszej części bannonogra­
mu, a dotyczące wychowalwczego od­
działywa.ni.a na społeczeństwo, głównie 
Da dzieci i młodzież. Posta.nowiono roz­
począł od szkól podstawowych 1 łred­
Dich, bowiem ustawa o ochronie łro­
doWisk.a nakłada na nie obowiązek 
avn.ględnierua tej problematyki w pro­
,ramach nauczania, W porozumieniu • 
Kuratorium Oświaty l Wy,cbowanla 

� ed 1 8&7omb 1984 r. wszyałkle szkoły 
w wojew6dztwie r<npoczną realhlMlję 
poszerzonego programu • problematy­
ki ochrony środowiska. Będzie się k 
temat,, emawlali nie tylko na IekcJach 
biologii, seografll il chemii. ale rów­
lliei na lekcjach wychowawczych. Na 

bazie Ośrodka Doskonalenia Naucr.y­
cieli pr:zes:llkoleni z.ostaną naUC"Lyciele 
prowad-z.ący :aajęcia z tej problematy� 
kl. W kilku wyty:powanych szkolacla 
na bieżąco będ7.ie aię oceniało ,ta.n 
realiza<:)1 programu. Oprócz nauczycie­
li. z młodz.ieią spotykać się będą spec­
jaliści od ochrony środowi-ska. Probler 
matyka ta sta� się tema4em rozmów 
z rodzicami na zebraniach i wywia­
dów kach. Po6.zczególne szkoły, klasy 1 
ucznioW'ie ota-zymają zadanie opraco­
wani.a monografii stanu środbwiska 
określonej wiOSki, gminy. sołe<:twa. 
przysiółka. ulicy lu,b rzeld. W opraco­
waniach majdzie się też miejsce na in­
formacje o tych, którzy zakładają dzi­
kie wysypiska śmieci. zanieczyszczają 
rzok.i, lasy i pow.ietrze. Zebra.ny ma­
teriał wykorzystają nauczyciele na ze­
braniach z rodzicami, soJ,tysi na zebra­
niach wk!jsk.ich, a także komisje rad 
narodowych, «gana a<lminJ.stracji tere­
�1. Sanepid. M(l(U to być akutec:z­
niejsze od kar administracyjnych. 
Uczniowie będą też prowadzić badanda 
ankietowe. 

W realizacji tego p.rogramu winĄT 
pospieszyć z pom.ocą szkołom orga:nł· 
zacje społeczne programowo interesu­
jące się ochroną środow.i.ska, jak Liga 
Ochrony Przyrody, Polski Związek 
Wędkarski, Polski Związek Łowiecki. 
NOT. PTTK oraz pairki narodowe. 

Dział� wychowawczo-oświatowa 
I popularyz.owani,e wiedzy o ochronie 
natu.ra.l:nego środowiska człowieka me 
ograniczy się tyłko do dzieci i młodzie. 
ty. Wiele do zrobienia ma też oświa1a 
poz.asz.lrolna oraż oświat.a dla dorosłych, 
zwłaszc:za rolniików. Proponuje lllę 
wprowadzenie elemenłów ochrony Aro- i 
dowiska do wnelldego rodzaju azkole6 
rolnle:eych. Romicy. najczęściej przez 
nieAwiadomość, w dużym stopniu przy­
eq;nia)ą się do zanieczyszczainia środo­
wisk.a. Pomijam tu przypadki łwiado­
mego i lek.Jcomyś'lnego za.śmiecanta rzek 
i pctok6w przez wyw<Xr,enie śmieci 1 
odpadków. o wiele gmoiejsze w sk-ut­
ltach jest 9J)U1chnianie I nawo6-enie 
gleby na stromych zboezach oraz 
uP,rawianie na nich roolin okopowych. 
Spulchniarue gleby przyspiesza ,e, 
erozj,:, a des7.cze splukujll bardzo sku­
tecznie nawozy do rzek i pot.oków. W 
efelreie ziemia jest nadal nieu-praw.io­
na,, a zani� %.OIStaje woda. 
Uświadomlenie 11ego fa.kw rolnikom. 
którzy na durżym c,bn.arze wojew()d> 
twa gospodarują na :llboczaeh i stro­
mb:madt, jest więc bardzo wał.De. 
Wzdłud: nek I potoków trzeba � 
tJtrefy ochronne w posta.ci laeów I 
pastwisk. S7.neg61ne znaczenie ma 
ochrona nek w ich gómy,ch odohlblcłl 
i dorzeczach. 

.... 

W popu)aryza.lorskiej cłziałaln�cl 
wśród dorosłych wiele oczekiwań wją­
'ie się .1 pr.M:'l organizacji lll)Olec1.0Ycll 
i i.n.sty.tucj.i, które w swych i,taituta(:h 
t programach założyły ochronę środo­
wiska. Problematyka ta nie m«i.e te2 
by� obca organizacjom młodzieżowym, 
xwią?...kom zawodowym, kółkom I orga­
nizacjom rolniczym. samorządom miesz· 
kań�w. Rozlegle zadania spoczną na 
No'WOSądeoki:m Ośrodku Pootępu Rol­
niczego. Ka2da z tych organizacji i in­
•tytueji powinna zrobić coś konkret-­
nego dla ochrony środowisk.a. W takim 
właśnie działaniu wyróżnia się już 
Polski Zw,iązek Wędkarsk.i. Wydz.iał 
Ochrony Srodowiska i �daa-lti Wod­
ne.i UW i:nfonnuje każdorazowo PZW o 
decyzjach dotyczących regulacji rzek i 
pozyskiwaniu żwiru. eo umoiliwda tej 
organizacji kontrolę realizacji �h 
prac pod kątem ochrO<Il'Y środ<>wiSka 
oraz elirninow>an.ie pozysk.iwanla t.wiru 
w miejscach n,iedozwolonych. 

Wielkie nadzieje w pracach na nec-L 
ochrony środowiska upatrują awtorzy 
pro�amu w pozyskiwaniu sojuszni­
ków dla tej pięknej l szlachetnej Idei. 
Wiele zależy na przykład od dobrej 
pracy Straży Ochrony P.rzyrody czy 
słuib leśnych 1 W'O<lnych. Nieodzow­
na jest ścisła współpraca z organami 
ścigania i wymiaru sprawiedliwości. 
Popare.k! dla sprawy obiecał szef Pro­
kuratury Wojewódzkiej, Tadeusz Wa­
neeha. Wydział Ochrony Srodowbka i 
Gospodarki Wodnej będzie korzystał ze 
współpracy wszystkich ludzi dobrej 
woli. Dla uk.ierunkowa:nia inicjatyw i 
działań różnych illStytucjł i orgamzacji 
Wydział będzie orgamzowal branżowe 
9J)Otkania, wymianę doświadcr.eń, dy­
skusje i �je populam<r1UlUkowe. Dy­
rektorowi Majochowi marzą też si� 
stale programy ra<liowe 1 telewizyjne 
oraz tll'ybuny i kąciki w gazeta.eh tra.k­
tujące o głównych �eniach łrodo­
w,.isk.a, o wysiłkach w jego ratowaniu,, 
sukcesach i porażkach. Pożądane było­
by .rozpisanie konkurw na najlepsze 
pUblikacje o tej tematyce. Nasuwa się 
równiet refleksja w .spraw.ie pr7..yrod­
nicz)"Ch programów tielewdzyjinych. 
Dobrze. te są <Jl'1e prezenłowaine, bo 
desz.ą s.ię wielk.i.m zainteresowaniem 
dzieci 1 młodzieiy. żałować oatom:iast 
wypada, że w W'Mlic:Szo.śei są to filmy 
impoctowane. Z ea1ą pewnością dobre, 
kolorowe programy ukazujące piękno 
flary i fauny naszych gór, lasów, rzek 
I Jezior miałyby jeszcze w,i� moc 
oddziaływania. I refleksja droga -
Jeteli nawet nie uda się D8\ICZYĆ do­
ll'OSłego pokoienia az.acunJru dla środo­
wiska, to n�Y zrobić wszys1ko eo 
IDO!!l:i'We, by ml-Ode pokolenie kochało 
przyrodę ł umiało j� skutecznie chronić. 

ROMAN KOSTANECKI 

Od reclakeJi: Cieszymy &ię, ie wresz-\ 
de nasze �le do adm.iinistracjt owo­
cu11t. Sądzimy, te zapcwiedi � 
konkursu publieyglycz.nego zositanie po.. 
pm,ta przez ""°· Wydziału łronkretaml. 
Jesteśmy ,otowi do omówierria � 
t6ł(>w. 

Szkolne 

Biegi Narodowe 
Ponad stu chłopców od klasy t>iątet 

do ósmej wystartowało w tegoro�:mycJa 
Biegach Narodowych o Puchar S:t.kol­
nego Związku Sportowego. Do pokona­
nia mieli 1200 metrową trasę. Zawod)­
przeprowadzono w dwóch kalegodacła 
wiekowych. oto zwycięzcy: 

Grupa młodsza: 
L Adam Janeczek - 4.25,5 s,ek 
2. Powel Bodziooy - 4.:rn,2 ,;e!c 
!. Wiesław Rosiek - 4.32,l sek. 
Grupa riarsaa. 
L Stanisław Ruchała - 4.00,2 selr.. 
i. Jeny Popiela - 4.03,1 sek. 
3. Bogdan Zarutyński - 4.05,3 sek. 
.Sęct.z.il\ głównym zawodów był A• 

drzej Balas. Imprezę zorganiwwało 
S7Jkol'1le Kolo Sportowe przy sz!kole pod­
stawowej nr 9 pod kierunkiem nauczy,,. 
clela w.f Tadeusza Dobka, (O.BJ 

Nagrody wręcza zwycięzcom dr Ryszllld 
Aleksandtt Fot. TADEUSZ DOBEK 

Ze sportu 
Dzielnie apigaH Dfł nasi Juniorz.:, -

eięiarowq a klubu ,.Beskid" na � 
atrzostwach Makrottgionu ,.Malopclska* 
Młodzieżowców w Sędziszowie Mal� 
polskim: Lesław llakas sajął n miej­
.ce, Sławemlr Kalał - III. Jaeek Szk. 
raclelt - IV l Sanlaław Chlipała - naj,, 
młodszy w wadze do 87,5 kg - xn. Z.. 
społowo. na dwanaście ekip a Makrore­
gionu, ,.Beskid"' zajął VI miejsce. Infow­
mację pru!lka.z8lł nam pall� aldao! 
bu ,.Beskid ... 

K R Z YŻÓW K A  N R  40 
pOZIOMO: 1) ozdrowieniec, D) 

w.lelko.4ć czeg,oś materialnego, 10) 
zośni.f.leie. 11) gumowa. pneumai\ycz.­
""- t.ratwa ratunkowa, 1�) chrono­
metr, 15) � Wez.uwi.uszę, 19) 
e.tasłko s kremem, 20) n6i u pługa, 
J.2) rodzaj pędzla, 23) pne,plywa 
pn.ez Monachium, 24) atrybut Dio­
mzosa., • 25) OJ)Elra żeleńskiego, 28) 
poświęcona była Atenie, 32) pi.er­
wsz.e państwo na teren.ie Eti� 
M} w ręku IPl'awera, 36) talizman, 
17) mat.ka Minosa 1 Radamantysa, 
18) .zatW2.iętość, a.iezmien.ność w je­
kimś przyzwyczajeniu. 

PIONOWO: J) st.ronoik Bony, 
protektor poetów l � 3) 
aromatyany olejek uiywany w 
prz.emyśle farmaceutycznym i per­
fumeryjnym, ł.) &reclde bóstwo 
pr.zez.na,czenla, 1) jedno s 1,mion 
autora .,Szalejącego �rtera", 6) 
kuzynka ke.rpia, '1) w dolinie San.u, 
8) g1,os ltore Jiu.b a�a.ka, 13) słynny 
bojownik o wyz.wolenie d zjednocze­
llie Włoch w XIX w., 14) irlandz­
llta met.iro.pol.la, 18) nalepka firmowa 
ma towa.ne, 17) ałynny matematyk 
ł filozof grecki a VI-V w. p..n.e., 
18) wykwit skórny, 21) dz.leń wolny 
od pracy, 26) ogól.ny poklask, i'ł) 
powściągli,wość, 29) źródło łwia:tła, 

IO) prz.y,cz� � 11) im6' 
piewcy starej Wa.n.zawy, 13) mlej­
aoe spa.cerów J pnejażcliek, 35) wv­
M>ŚĆ, Jroszt. 

Ro� prosimy Dadayla6 cle 
4nla li paźdslemlka Iw. 

ROZWIĄZANIE 
.K.RZYZOWKJ N& 18 

PO�OMO: n wypUISł.ka, I) mo­
rae, 10) � ll) al&w­
b, 12) wielbidel. 16) łras, !O) clrolld. 
ll) Tonm, ll) lla4, Zł) lrancelWa, 
11) natręt., JZ) kanllochl-rurcia, llł 
17*a. 34) �• 

PIONOWO: Z) pariwka, S) eacae.w. 
łł kł11cze. Cl) •Jdee, T) ukole, I) ...­
myal, t) l&ertt, lS) lodek.a, H) tr.­
Dia, 11) lodea, 17) robroa_ 18) dll6-
ee. 19) Myk. P) Interes. !5) A,­
kady, !6) ehodak, %7) Lagos, t8) n• 
eha.r. %8) andruł, SO) tlłn.ł 

Za prawidłowe l'(nWiąza.nie bay­
łó,pk:l nr 38, drogą losowan.ia -.. 
grodę ot.rzymał pan Stefan Hebeo­
ardt s � 

Gratulu1ernYI 

/ 
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Spotkanie 
pokoleń 

Zarząd .Miejski i Rejonowa Komi­
sja HistoryC?.n.a ZSMP w Gorliicach 
20rganizowaly Sesję Popularno-Na­
ukową z dkazji rocznic powstania 
organizacji młoozicżC111Vych: sześć­
dziesiątej OM TUR, pięćdziie6iątej 
piątej - ZMW RP „Wici", czter­
dzies<te1 - ZWM i 1.r7.ydzi�te1 pią­
tej - ZMP. Działacze poszcz�ól­
nyclt zwd..µków prwdstawili referaty 
mówiące o osiągnięciach ich orga!Ili­
zacjl na tere-nie byłego powiatu 
gOO''loi<::kiego. 

LroPOIJD K.OLARZYK były dl'l.ia­
łacz OM TUR-'U, s-twie«'d'l;ił mię­
d.1-y innymi: ,.. .. Celem te; organiza­
e;i, zwiQzane; ideowo z pol:Jk4 lewi­
efł (PPS), było 1'J)()W3zechn'4nie � 
§witttt1 t kultu,.. wśród robotnlUców, 
oraz krzewienie wiedzi, 7>01-ityczneJ 
i §wwdomo§ci kltu<nvej. RooiUmn11 
to jak mnieli�II najlepiej." 

WOJCIECH WOJNA z ZM.W RP 
„ Wici" pow.iedrział: ,,. . .Ruch wiciOU>fi 
powiatu goTliek.iego p,'zejawiai nte­
zwykłq prężnoU organi:.:acyjną u, 1)0-
nukiwaniv. noW11Ch metod pracw 
ideowo-wychowawczej. Członkowi• 
OTgani;;acji „Wici" czuli się odpowie­
dzialni za rozwój Pol.#>Jd Ludowe;. 

FRANCISZEK SZYDLO zapoznał 
zebranych z programem I dzjałaJno­
ści!ł ZWM. Pow.iedział mię<hy in­
nymi: ,. ... Powstanłe ZWM stanowiło 
nm.ciq;;(l:nte do rewol1'Cyjn11ch t1'ady­
cji. młodzieży polskiej. Podstawowe 
J)Unkt11 programu organizac:n to: 

- praca o§wiatowa i łdeo·wo-poti­
tt,CZM w kołoc1t samoks::tal.ctmio­
WVCh, 

- prowculzen.ie różnych form kol­
portażu wydawnictw własnych. o­
raz PJ>R-u, Gwardii t Armiii 1,udo­
Wej, 

- org<J'lli.wwanie młodzieży ńo 
walki zb-rojne; z okupantem htilt>-ro­
wskim w ramach GL i AIJ. 

O działalności ZMP mówił MA­
RIAN PUSTKOWSKI: ,, ... mimo pe­
wnych negatywów, w dzialalno.foi 
ZSMP przeważał11 jednak pozytywy, 
a iT6dłem siły ł rozwoju organizacji 
był nadztt,'1/Czaj szeroki aktyw rekm­
tu;ącv się z gorUck,i.ch 2'0klodów pra­
cy i szkól." 

O współczesnym kontynuał,orze 
tradycji ruchu mł,od;r.ie'i.owcgo -
ZSMP. mówił vi<:epriewooniczący 
7..arz,ądu Wojewódzkiego JERZY MU­
ZYKA: ,,... ZSMP, p,'zejmujq.c do­
robek swoich ideowych popr �edn..i­
ków, stal się jednoczdnie ich kon­
tynuatorem L spadkobiercq. Stoją 
więc przed organizacją ZSMP ważne 
zadatii<s w zakresie pracy icleowo­
wychowawczej" i aktywizacji spo 
lcczno-zawo·dowe;, jak również w 
zaspokajaniu. potneb i aspiracji swo­
ich c,lonk6w". 

Najba.rd1.iej zasłużeni dawni dzia­
łacze ruchu młod1.iei<Jwcg0 otrzyma­
li od przcwodniC7.ącf'go Zanądu 
Głównego ZSMP JERZI<�r,0 JAS­
KIBRN{ listy gratulacyjne. 

Na zakończenie Sesji głos 1„abral 
pr.wwodniczący ZW ZSMP, JÓZE.l<' 
KUREK. który po<lzlękował byłym 
działaczom młodzieżowym za i<-h pra­
cę w organi-zacjS(:h młodzieżowych 
ł w Komisjach Hi.!.torycznych d,:ia· 
łających na terenie naszego woje­
wóchtwa. Zwrócił s1ę róvvnicż z pro­
śbą o dalszą pomoc 1 wspaToie OT­
gaili2..acyjll1e dla Związku Socjali­

. stycznej Młouzieży Poli;1dcj. 

KRZYSZTOF POPIELA 

---------------N--
Redaguje Wydział Kultury 

i Propagandy Z3'1'ządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele­
fon 233-83, wewn. 202. 

List przewodniczącego Zarządu Głównego ZSMP 

Jerzego Jaskierni do członków naszej organizac� 
Koleżanki i kolcd1'y! 
Obecna - jw. III Dekada K61 

ZSMP - z.wią,uma jest � 40 rocz­
ni.cą ut.worzenia Ludowego Wojska 
Polskief.lo. Wyniki osiągnięte w 
dwóch pqp..rzednoi'Ch Dekadach Kół 
oraz ich mobilizujące dr�i•alanie na 
rytmikę iycia politycznego w na­
szych po<ls.tawowyob ogniwac,h S!J)ra­
wiły, że ta forma aktywności Zwi'ąrb­
Jgu weszła na stałe óo naszego ka­
lendał'za pracy. Dotychczasowe De­
kady, wydatnie koruolidując s.zeł'e­
gl C7.łonków ZSMP, wyzwomy no,­
we elementy naszej energii społe­
C?..nej, wpłynęły na międ:tyśrodo,m• 
·skową int�r.tcję młodziciy O'fa7. na 
spoi�tość i drożnoś<· st>niktur 
Zwią.i,ku. 

Zwiracaijąc :.ię do Ww; obecnie, 
omw.>lujemy slę do pięknych pa­
triotyczny<'h tlradyc}i oręża po1;,'ldc­
go. Pol�i ;,..ołn4er.z. byi v.•,ier,ny zaw­
s-te i V.\•zędzi� hasłom: "Ojc:;,y:z.na l 
hOl'l,Or .. , .,żywią i. bro-rlią", .,Za Wtil­
oość Was7 ... 'l i nas7.ą". 

Symbol włnieria pol:->kiego wy­
rósł z wale('Z!l'lOŚCi i umił<',wania Oj­
czymy prz,ez rycei. zy walc�ych 
pod Grunwaldlem, hu,rnmy spod 
Wiednia, kosynierów spod RilA::ła-
wic, powst:u'u•ów ślPl-ldch I wiielko­
pot.;ki-oh, obro1\ców Westerplatte i 
i WarszaW.\', 1m1ąc)'ch nad &lura, 
hubak?.,vków, żolmierz,y Gwa,rctli i 
Armii Ludow<P-j, ArmM Krajowej, 
Bat.aJi�w C'hl<>t�ikkh, k<>śrius,z­
ko'l,\rców J Armii WoJs:ka Po1S'kiego, 
a tak:i.e t,vch w,:zystkkh. któny 
z�inęli pod Lenino, w pia:;kach Sa­
hairr, fiordach. Skandynawii, r1a 
skałaC'h Monte (' .1..;sino i w �i·u'l,nch 
Berlina. 

Nie zH ll0tll111,;jmy o :i.ołnicr;,,u-
-rol11i'ku i o folniorzu-rol>0t11iku. o 
t.vch, klórz�· ochr,łc1liajqc młodą wla­
d;,ię ludowc1. C''Zę!:to Aiinęli od strza­
łów w plecy. 

świQlo Ludnwe.(!o Woj,:ka Pol-
skie!'.,� ma dla członków 7BMP 
S?!'Cre.�()!n<' :cmicze,n ie. .Je„teśmy 

ID Dekado Koło 
W dnfo.c;b L0-20 paidziern1ka 1983 r. 

odbęd:-t.ie się ogólnopolska akc.1a po­
wszechnych i otwa·rtych i.obrań kół 
po<l nazwą ,,Hl Dekada Kola Z.SM'f'". 
Poświ�ona będzie 40. rocznicy powsfa­
ma Ludowego Woy.,ka Polsk.ic,go. 

DEKADA BĘDZIE OBRAZEM 
FUNKCJONOWĄNIA I M0BlLNO$CT 
KÓŁ W TWO.TEJ INSTANCJI!! 

Do obsług( r..ebrai1 nalt"Y.y 1.aanga�.0-
wuć ciłontk:6w ciał &taluto,,·ych 7,airt.q­
du Wojewćd,.kicgo ZSMP i inst.a�1cjl 
podsta.wov:ych, cz.łonkćw komisji r�­
w izy jl7l;vch oraz sądów kolcżc11skich. 

W trakcie tt:wania de!,ady kola 
ZSMP winny i;koncentrować swoje 
dliala11ia na następujących kicnmkach: 

- zacieśnianie kontaktów młod;,,ie,i:y 
cywilnej z żołnierzami LWP; 

- aktyw,izacja ideowo-polityczna w 
. środowisku OOC (OH:P); 

- popularyzowanie wspól<'�csncgo 

W Sądel·kkh Zakładach Napraw 
Samochodów odbyło się plcnMne 
posiedzenie Zarządu Zakładowego 
ZSMP, poświęcone sprawom wcw­
nątr:wrganl·tacyj,nym. Dokonano 
zmian kadrowych: w miejsce u�lę­
pująccgo przewodniczącćJ:(o Marka 
Cebuli wvbrano C7.l\Slawa. Chclmct,-
kie�o. 

+ 

Z,u· ... ..ąd Miej,-.k1 7�'-MP w Nuwrm 
Sąc1.u był organizatorem II Rajdu 
Tur�t:vcznego Młocfaieży. Rajd 
lit-wał i dni, trasa prowactLila z 
Krynicy przez Jaworzynę, Rw1ek 
do sl'hroniska na Hali Labowskiej. 
Pod pomnikiem mJr Juliana Zubka 
- ,.Tatara·• u�-zcstniry rajdu zło-

przecież Clll'ganiuc� s'kupiaJącą 
młodzież w-0jskową. W nMzych 
1zeregach - obok żo)inierzy LWP 
- d�iałaj!l r6wniei: młodzi pra,c,o,w­
nk:y ,cywilni Ministerstwa Obrony 
Narodowej, pracownic,- Obrony 
Cywia,neJ Kra.ju, junacy l IIIC:z.e&tni­
cy Ochotnicz,TCh Hufców Piracy, 
członkowie Li'gi Obrony l�i-aju i 
Polskiego C7.erwonego Krzyża. Wie­
lu weterariów ostatniej wojny jest 
w da.Iszym _ciągu aktywnym! spo­
lec-..milkami nzłałaJącymJ w Koml-
1jach Hislorycq;r1ych pri,y .mt1tan­
ejach ZSMP. 

Powrawiamy Was se'rdecwie a 
dta.zji tej domosłej .roC1.łllcy, KoJc­
fankl i Ko,Iedzy! 

Kraj nasz - wysiłlclełn eali,ego 
społeczeństwa - s.topniowo wydo­
bywa się z l<!ryzysu. Niemały w tym 
udział mają młod;,;i robot.nfoy ł r�­
nfc7. KilkanaŚ<.-ie ty,slęc:, meldun­
ków, jakie wpłynęły z kół ZSMP 
w łrakcie Poprzedniej Delrndy, u­
kamją ogrom ·pracy wyitonune-j w 
ramach Wiosny lnicjotyw Spolec,:­
nych. NaS1. W%iłek 7.0Stał wysoko 
oceniony pr1:ez władze państwowe 
polki.as spoblrnnła w Bc1wederze z 
autorami najcieka,wzych dokoll1lń. 
Również k,,mpania „Mlodv.i Robot­
nicy·33 - &�piracie i ił'licja.tywy• 
pokawla, że cora,: wi�c."<"j organiza­
cji zakładowych ?Tl()7_e po6?.Czyclć 
się wacząc.vmi sukc�am!. Jak co 
r-0ku. tysiące czło?l'ków ,r,_�MP pod­
jęły ha�ło ,.Kaidy Ido.,; na wag� 
złot-a". Irnponu iący był wy�ił('k 
wiej:,kic.E:o akl,vw:u. klór)' pod:;u-
mowali:ś1ny na 1\ftod-:i('1.ow:vm Swię­
cie Plollów ZSMP w Prry,�ocw.ica,ch 
w woj. kali�,kim. 

Chdałb:vm W.un Leż ,erd('!<(.'�tie 
pod'l.ir,kować ;,,a pi�km1, �t1dm1 
c.1;!<1111k6w posfow� w patriotycznvch 
mańifo�tacjac-h w S/.c.:ednie, Zgo­
rirelcu, Gdai��ku. a ta-k-'.re w c1asie 
kampanii .. Wrzesiet'l O"tt-�a". 
Sz<•zc((ólnie długo pozostooą nam 
w "C 'l'll pir,kne w:fl)'0!1mienia ze 

oblicza LWP, Jego dzialaluo:icl ua 
n·.c.-c;r, gospodarki narodowej; 

- podno..<:ron.ie świadom<>.'icl histo­
rycznej młodz�ży prne'l. 7.apozna­
n,i<' j,cj z postQpowymi i rewolu­
cyjnym.i tradycjami oręża polski,c.'­
go. kult.ywowan1c patriotyc,m;vch 
tradycji: 
pod n-0sz('l1ic u m :  1• jętnoi.ci trc h-
ni<'.zno-ohron nyc h :  

- organi,zacja rajdów. bi---gów, ma,r­
sr.ow pokoju do micjs(' p�imii:ci 
narodowej; 
po..ep1·owad1.enie · t.ajqć s�kolcnio­
wych na t(>mat .• Aktualna s�·­
tuacja po1ityCZ'fl()-mi,1itarna w 
Ś\ViCCi('łu. 

Realizacji ..:ainierzon('go programu 
slu:iyć witrny nast.i:pujące !ormy: 

- spolka1i1a z kombatant.ami I we­
toranami U wojny śwJa;iowej; 

- porządkowanie miejsc pamięci na­
rodowej związanych z walkami 
folni-er1.y polskich i radz.ieckich; 

- O!'ganizowainie zawodów w spor-

RAPTULARZ 
żyli whv„anki kwiatów. W imprezie 
UC7.eAnicz:,:ło 30 osób 7..e śl"Ooowi­
ska robolrniczego i szkolnego. 

+ 

W Nowy m Sączu obradowa1,1 
Rada Młcxh:ie;;,y Wiejskiej ZSMP. 
Zatwie.rd.7.ono plan przedi.ięwzięć 
dla instancji pods>ta,wowych na o­
kres jesienny. Omówiono stan przy­
go,wwań do Oliimpia<ly Wlcdizy Ro!­
nie1..ej oraz III De'kady Kół ZSMP. 

+ 

Spotkania Pokoleń we Wirocławia, 
pie wespół 'I naszymi Rodrz..icami 
- drz.i� byłych organl.z.acji 
młodzil.eżowych - dyslrutowaliśmy 
o przeszłości., ale tef o perspekty­
wach nas?lej Ojczymy. 

Pat.rioty:z.m dnia <tasie,is2Jego 
to pait'l'iotyzm czynu. Jestem pa·tt­
lronany, że i obe<:nie nie będziecie 
SZC7�iłi trudu w hutach i kopal­
niach, na polach uprawnych i poli­
gonach, w molach i uc-�lniach. 
Na przestn„eni ostatnich miesięcy 
pomimo restrykcji ek<:nomlCfll'lych 
Zachodu, pokaza1iiśm7 jako naród -
we współpracy z krajami socjali-· 
stycmymi, że ni8 poddamy s,ię ob­
cym naciskom. 

Przeważająca większość młodzie­
ty opowiedziała się za socjallstyc2-
ną odnową klraj,u.. 

Zastanówmy się w k�ach ZSMP, 
eo robił, by dalej umacniać nai:;z 
Związek, zwiększać udz.iał mł-odzie­
ty w wyprowadzarlru kraju z tntd­
ności ekOW)JllicwyC'h, by lepiej WY­
korzystal płaszczymy ue1.e.'l'tnidwa 
w :tyciu społecmym i politycwym 
dla baTCl:z.iej skutec.znego reprezen­
towania interesów młoctdeży. Co 
robi� ,by w pełni wykonystać do­
rnhek I przemyślenia 21rod7.one pod­
cza6 d,Yl,icusji w Akc]i ZSMP 
La-to'83 I międzynarodowych kon­
taktach naszych cz.Jonków. Sądzę, 
że tOC7,ema obecnie dyskusja nad 
projektem ustawy o mło&ieży 
spr"!.yjać będvie znalez.ieniu odpo­
wi<>rtz.i na powyższe pytania. 

Wa:-:ze me-ldookl l lls4y kierowa� 
ne w trakcie �kady do Zarządu 
Głównego poołuią nam dla poszu­
kiwania i,,posobów lepszego kiero­
w,inis Zwią-z.kicm, stwor:lłl podsta­
wę do wypTacowa.nla założeń dysku­
iiJi prred IV Zjazdem ZSMP. 

W imieniu Prezydium Zarządu 
Głównego ZSMP pr:lekaz,uję Wam 
najlepsze porLcl11:owienia. życzenia 
9Ukl'csów oraz satysfakcji z dzlałal­
no�ci w naszej organrzacJi. 

tach obrom1ych (tor przeszkód, 
str7.elautie. rzut granatem); 

- orgauiwwauie konkursów, któryeb 
ł.cma(om będą walki stoc?.one 
pt"t.eZ żołnderzy LWP i Arm.H Ra­
dzieckiej z hitkrowsklm najeidf.cą; 

- czyny spolectne na tl.li)<."7. śr,><f<>­
wiska; 

- popularyzowat\ie honorowego 
ik•rwiodawstwa; 

- spotkania z żołńie-rzaml. LWP; 
- �"·iększenie naszego wkładu v, 

d1Jalain<>Ść Oddziałów Obrony CV"' 
wilneJ i Ochotniczych Straiy Po­
farnych poprrez organl:.:owanic, 
?.włnszcza na wsl. patroli pr:r.edw­
pożarowych; 

- organizowanie wicc,..oTnic. aka­
demii il.1>. 

Pra w.ldlowe prze.prowad·L..eni<' HI 
Dekady Kół przyci.yni się do aktywi­
zacji WS"l)�tkich członków naszej orP.a­
ni:z.acji ora,z kół ZSMP. 

ZARZĄD WOJEWODZ.KI 
ZSMP 

Zan.ąd Gmiinny ZSMP w Lasko­
\vej zorganioował Gminne Swięto 
Plonów. T,rooycyjny bochen chleba 
otrzymała przewodnicząca �minnej 
Rady Na,TO<lO'Wej Maria Wożniak. 
Odbył się również konkurs na naj­
lepszy wieniec dożynkowy. Najlep­
szy oka1.ał się wieniec 1. Laskow-ei. 

+ 

W Liceum Ogólnokształcącym w 
Jo1·dauowie powstało kolo ZSMP, 
liczące 30 członków. Na czele ·Za­
rządu Kola stoi Dorota Galka. No­
wo p0wstałe koło chce aktyv.:n:e 
ucze�tniczyć w życiu szkołr. 

(kp.) 



Jan Basta 

,W1CBPHZEWODNICZĄCY ZAR7.:ĄDU WOJEW0DZK1BG0 ?:W{ĄZKll Mf..OOZUlŻY WIEJS'KIEJ 

Sprawozdania-programy�wybory 
Mamy za .sobą praw.ie trzyletni okr� 

łhiałalności. ZMW wa-ósł już w b-p<>łeez­
no·polilyczny pejzat wsi. J"es,t nas w 
"Województwie dzieSięć tysięcy. Nowo­
sądecka orgru1iz.acja ZMW otrzymała 
1ztan<łar. Fakty te sta:nowją punkt 
wyjścia i podstav.,ę do próby sumowa­
nia oraz oceny naszej z,wiązkowej rze­
czyw:istośc.i. 

Zarząd Krajowy Związku Młodz�i..y 
Wiejskiej na XIli posi·edzenlu plenar-
11ym proklamował kampanię sprawo­
z.dawa.o-wyborczą. która rozpoczęła się 
1 paźch.iemika 1983. Kampania jest 
takim czasem, kie<ły warto sobie po­
wiedz.ieć, C-O warunkuje dalszy byt spo­
łeczno-polityczny ZMW oraz. jego ideo­
wo-programowy i organiz.acyjny roz­
wój_ Jak dziś rozumi<:my patriotyzm i 
•P ,łeczną slu:,bę Polsce, wsi i całej 
młod1Jeży? C1.y zawsze pamięta·liśmy o 

Mówi Ryszard Gryzło 
członek kola ZMW w Stróżach 

Pracuję zawodowo na kolei, a moim 
dvdatkov.ym zru,n-terc-sowaniem jest 
elelotron1ka. Do ZMW należę od po· 
wi.tariia koła. Najpowa:i;niejliz;,m na­
szym problemem j.est nadal brak jak.ie_ 
g<•kolwick lokalu. Będziemy go mieć, 
gdy za.kończy sję :ilimacza budowa 
mostu w St.ró'i.ach. Inwestorem jest 
Urząd Gminy. Ma.ga:.:yn GS przepro­
v.,;ad1J się do nov. ych pomies-u:z..eń, 
które są gotowe. tyle że za mostem. A 
w obecnym magazynie u1·:.:ądzimy klub 
lub świetlicę. 

f 
Khib to kultura. Kt1ltura to duże 

1lowo. Rozumiem ją, je,j odrodzoaic, 
Jako powrót - a mo:i:e pow.roty? - do 
tradycji. Disco je.:.t mniej ciekawe od 
tego, co kiedyś robili I ja.k się ba wil:1 
11asi rodzice i dziado',Ą,ie. 

Wspólnfo z brat.cm, Stanisławem, 
ornz Mariuszem Migaczem S1lwor4y­
liśmy grupę. Chyb.a artystycz.ną? Ja 
ukladnm teksty. Staszek pis:t.e muzykę, 
a wszyscy śpiewamy. Interesuje nas 
piosenlca poetycka. 

Wiele zamierzeń programowych .kola 
.,.. PC!'\Vlt,e,j micrze l.rJ.a.leinionych jest od 
lokalu. A �t tych planów dużo. 

W Ludowym Klubie Sportowym 
,,G:·ybovia-" są tylko d.w.ie sekcje: pił­
ka no:ima i ping- p<m,g. W tenisa &toło­
wc.go gra ponad sto t.rzyd7..iieści 06ćb. 
.łest to w większości młodzież ze szkól 
podstaw01Wyoh · i średni.ob, a więc z 
Białej Niiin.ej, Siołkowej, Kądowej, 
Grybowa. Kiu,bov.,g kadra liczy około 
czter<lz.iestu osób, % czego połowę sta­
nowią cmiewczęta. Przed�na wielru 
�j gmpy wynosi zaledwie piętI1allcie 
lat. W sk:>ła<I pierwszej dr,uźyny wcllo­
GIIII �ta mew.ie-le starisz.e -

tym nadrzędnym celu, jaki !IObie wy­
u1ac7..yliśmy, tworząc Związ,ck? Na iie 
my, jako organizacja młodz.i.eży wiej­
skiej, mamy wpływ na zmiany za<:ho-­
d1.ące w środowjsku wiejskim? Wresz· 
cie: e<> zrobiło nasze kolo, eo zrobiłem 
ja. jako członek tej organizacji? Odpo­
wJadając na te pytania, musi,my wy­
ciągać wnioski do dalszej pracy .k6ł, 
7.arządów Gminnych i Zarządu Woje­
wódi.kiego ZMW. 

Kampanię sprawozdawc:.:o-W)'borcut 
należy wykąrzystać do umoonlel'lia 
więzi organ.i.zacyj1nych i dyscypliny; do 
nawiązania ścjślcjszej ws-półp.racy :ze 
wszystkimi organizacjami spolea.no·po­
litycz.nymi i spółd7..iekzymi, dz.alający· 
mi w środowisku wiejskim. 

Aktualne zadani.a kampanii zawarte 
są w materiałach XIII Plenar,ne,go po­
&iedz.enia pt.: ,,Siła. Zw!qzku wynika z 

okt�ności jego szereg6'W'' i N Woźniej­
sz.e problem11 dziawiności Zwiqzku Mio­
dzieźy Wiejskie;". Dyskusja n.ad treścią 
t)"Ch dokumentów winna być . �otną 
częścią kałgego zebrania. 

Korzystając :z przycllyłności redakcji 
tygodnika ,,Dunajec", na któl'e1to ła­
mach � pr·a� od roku mo'.temy roz­
mawia� z sobą, chcę zaproponować 
wnystldm Koleżankom i Kolegom, 
takie Przyjaciołom i Sympatykom.oraz 
wszystkim, którym. leiy na sercu dobro 
WSi - podjęcie dyskusji prasowe$ nad 
przyszłym pr<>gramem ZMW. 

Podzielcie się swoimi reiflek.sjaml nad 
dotychczasow11 działalnoścl1t Związku. 
Za pośrednictwem kolumny ,,MJoda 
Wieś" poddajcie pod dyskusję własne 
pr<lfJ)07.ycje je.d111ej ezy k\iDoou :fo,:m i 
meltocl pracy ZMW. 

Myśli Fryderyka Engelsa 
Absolutny spoczynek jest do pomy-ślenio tylko tom, gdzie nie ma 

materii. 

* 
Wolność woli jest niczym innym jak 

nio no podstawie znajomości rzeczy. 
tylko :idolnokiq rozstrzyga-

' * 
Czy pozór dobrowolności zostonie zachowany, c.1y podeptany, 

niewola pozostaje niewolq. 
• • 

Przeciwieństwo moją tylko względną wartość: to, co dziś uznaje­
my za prawdę, ma swą utajoną stronę fałszywą, która się ujawni 
później, a to, co dziś uznajemy za fałszywe, ma swoją stronę praw· 
dziwą, dzięki której mogło dawniej uchodzić za prawdę. 

iędiy ścięciem a ściemiSkiem 
A.aua Serafin, Słaaiflł�wa &li.rabska i 
Graayna Swięs. To one wywalczyły w 
\liba.egło.rocz.nych �r)'"W'kach a.wetw 
do trzeciej ligi. Sukces to na skalę 
więcej n� regionu. 

O jednej % nich, Graiy.n:ie $więs, chcę 
118:Pisat, �t b<>w.iem nie tylko zawod­
nicM4, • i 1:nstruktorką w ,,Grybo· 
vii-". 

Dz.i.eń powszed.ni z.aayQ'la się dla Gra­
żyny o szóstej w Białej Njż.nej, gdzie 
mieszka. Odległość do Gminnej Spół­
d'7.!.el.ni w Grybowie - to . lekki treni.ng, 
le<lwie na pobudzenie �enia. W GS 
Swięsówna wykonuje obowjązki księ­
gowej. potem, p0 obied.zie - a czękiej 
z kainapką w torbie - biegnie do k:Ju­
�. by doskonalić � sp-Ortową for­
mę 1 wsp01na1:ać w tym koleżanki. 

- Kolację mam już gorącą - za­
pewnia. - Mama o to dlba. 

Ma.ma jak marna. jak.że ma córce o� 
wy•ba.C2.yć jej pasji, kochając przy tym, 
jcild Grażyna udana naidzwy�i. a 
piękniejsm od pisanki. Kiedy trenin­
gu nie ma. a trafi się w tygodniu je­
den iaki d.zień Jub dwa, dzliewceyne 
id.zie w pole. 

Niby niewiele g<> rodo:t.�e mają, Je"' 
dnak jest przy cz.ym 1'4r.:cić trochę z 
s:zJ,'tlk�ci i reJ'l�k��,. czyli tv"h n3o}W"..r.i­
łliejszy,ch dla tenisi&tki �-

A doi wolne od pracy? O, to praw· 
dtzJtwe iwięta. Albo rozgrywki ligowe, 
IWbo wyja7Jdy z młodszymi, wreszcie 
o.rga,ni1.0wwue .r&alych turniejów, bo 
nie samym trening,iem tenis stołowy 
lłol. Urlop wypoczynkowy pochłaniają 

. obozy kondycyjne ccy szkolenia �n­
ctruktors-kie. Nie wystarcza go zr�tą. 

- ffla'§nie teraz. koleżanki wybiera­
ją si� na dwutygodniowe zgrupowanie, 
a ja %!0!9tajc: w domu. Przychylność 
prezesa GS i moich pr7.e>łożonych nie 
n10<i.e być be% �c. 

Dlac-ze,go gra, cl!lac.zego sportowi po­
łwięca wszystko? - myślę. - Trzecia 
liga to przeciei czy1Ste a:matorstw-0. Po­
tT2.cba wkrosu s,tanowi t'Ylko etąStko· 
we uz.a.s;aónieni.e. Pra·wa. że można 
wy-gr� z lepszym, lecz. 1ni:ii.na też pr.r.e­
grać z.e słabszym. Takie są reguły i 
nie ma o,d nich odwołania. Więc może 
eh� nieustalll«lego potwierdzania swycll 
wartości, pomnaź.."trlla ioh ... 

Grażyna Swięs nle jest w Grybowie 
jedyJ'lą pasjonatką sportu. Ten zaipał 
prędzej czy póź.niej spraw.i, ż.e jej na­
rzec-.rony i wi.elka miłość - Ping Pong 
- będx.ie sob.ie 7Jdobywal coraz szersze 
grono :i:w<tl,m.-ników pośród mieszkań­

.ców nie zajmującycrh się sportem na 
co .dldeń. Bo rra �'ę również dla nich. 

MłECZVStAW MĄCZKA 

KRONIKA 
Zebranie delegatów szkolnej 01·­

gani,za,cji ZMW przy ZSR w Mar­
cinkowicach zainaugurowało kam­
panię sprawozdawcz.o-wyb<>rczą. Li­
czba członków ZMW w Marcinko­
wicach wzrosła z 80 do 120. Wy­
chodzą od nich lic.zoe inicjatywy 
róm.ego rodeaju interesujących 
fOJ.nl pracy kulturalnej. Nową prze­
w<ldniczącą wybrano Halinę Dzle­
chic, wi.cepnewodniczącą została 
Roberta Gag11łek, a sekretarrem 
Joanna Wolak. 

+ 
O�!,?- się zebranie s-zkohiej cn-­

ganizac)i ZMW w Nawojowej. 
Przewodniczącym został Sylw«-.ster 

·brozd. W najbliższym czasie odbę-
Óll llię wybo.ry w PTR w Bystl'ej. 

+ 
W ostaitinidl dni.aoh w.nz.eśnia po­

wstało kolo w S2lkole roł'l'l.icz.ej w 
Ropje oraz wiejskie - w Kwi,ata­
nowicach. W Kwiatanowicach prze­
wodniczącym wybrano Ryszarda 
Kozlenia. Młodzież ma ambi,Ule pla­
ny: remont sali, założenie zespołu 
muzycznego oraz przep-rowachenie 
kursu tańca. 

Diariusza ciąg dalszy. 

Grybów 
ZUc;lQl) się przygotowania do pierw­

sze.go Zjazdu Gminne-go, ale wśr, ,d 
działaczy, a i u mnie, był pewien nie­
dosyt Czy na taką gminę jak GJ·y­
bów - nie z.a mało kół ZMW? 

Znaliśmy Ja.na Petrylę z Slolkowej. 
To właśnie dzięk,i niemu w c�rwcu 
1982 powstało koło ZMW, ostat.nle 
przed obradującym w kilka dni póż­
.niej Zja.id€'m. 

Zjazdowa dybkusja uiiaocznila nie­
nasycenie wS'i w kluby kultury i świe­
Uice, mówiono o słabym zao.patr1..eni.u 
li konieczności nieu;/ltannego pOdnos,,,e­
nia poziomu oświaty rolniczej. W za­
rysowanych zadaniach młodzi wyraź­
nie widzieli miejsce i role ZMW. Prze­
wodni-czncym Zarządu G . ..innego wy­
brano Jana 1•etrylę. 

Pierwszym osiągnięcicm ZMW w 
Siołkowej było doprowia<lzcnie do ot,. 
warcia klubu, którego gospody:nią w­
stała Elżbieta Oleksy, sek,retarz kola 
ZMW. Dużą rolę w organizacji pracy 
kol.a odgrywają ponadto Mada Sędzik 
i Bernadetta Pet.ryła. Młodzież ucz.est,. 
nicz.yla. w przygotowaniu obchodów 
Sw.ięt.a Ludowego, kt61 e rokroczrue 
odbywa się we w.si.-

Do Starej WSi t.rud,,o dojecohat 
&wlaszcza zimą, a wt.edy to z inicjaty­
wy młodz'ieży utworzono kolejne koło 
ZMW. Irella Gromala i wszyscy c:rlon­
k:owi� organ,lz.acji chcą mieć Kll\l1b Roł­
nika, salę widowłs.kow,1 ,1 inne pomie• 
s:t.ezenia. Chcą ożywić życie. kulturaLne 
wsL Sz.a.nsę widzą w dokończeniu bu­
dowy domu ludowego. Naclclnik gnu­
ny ma jednak in11e zamiary wobec te• 
go domu, a oołtys nie kwapi się 7..1! 
z.wołaniem z.ebrania wiejskiego. któ;re 
ostatecz.nde rozstn.y.gnęloby spó-r. 

W marcu 1983 pow,,;t.alo następne ko­
lo ZMW - w Stróżach. P rzewodnicz.ą­
cy, Stanisław Gryzło, na co dzień pra­
cuje na kolei. Organizują o�iska, de­
klarują pomoc pny bud-0wie mosLu, 
utworzyli zespół muzyczny, ,,przymie­
rzają się" d,o kabaretu. 

Problemy, o których pisałem, wYma­
gają przychylne.go stosunku U.rzędu 
Gmi<11y. Młodz!ei. wiele lJl'OUi sama; na­
leży tę gotowość wy.korzys1ać i we· 
sprzeć. Nie czekając, aż zapal spali się 
w niepotrzebnej walce. 

RYSZARD POPARDOWSKI 

.,MLODA WIES": redaguje ze­

spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 

-



t te0•mlfi� n 9ft. tt 

lfU,cjatywy prz.ewainie odbywają si� 
&cme spotkania z mieSllkańcann. 
pnedstawicielami wład"Z. n.aucz:yciela· 
mi i uczniami, posłami . t radnyml. 
Powstają kluby dyskusyj� tą „try­
buny obywatelskie". jako forwn W7"' 
wnany poglądów na sprawy kra.tu o­
l)ywateU rótnych przekonań. W re­
mltackł rozmowy ml�zy epołeczeń­
atwem t z przedslawldelaml władz 
etai, stę n<>W7ffl. eennym obTCz.aJem 

Mniej słów-wifcej konkretów 
� � � l .....,  
o konsultacjach społecmych. 

Ju.t ebocb.1 t.1lko s \yeb pn.,kładow 
moina wnlookowat, :te oeotwa PROR 
czyni11 starania., ażeby w:,wi11zat sił 
s pl'%)"jętego na siebie obowl112'Jku ne­
cimblta opinii publicznej i apolecznego 
lnterela.. Dobrze llluty .. � 
niemu przekonania, że samo ocułd­
wanle z.mi.an na lepsze me z&:i Ilf• 
be.I społecznego ud�ala w t,m pro­
cesie. PRON stwarza ka temu nle7:będ,,I 
NI płanczym'-Polaków. 

Prz.ydeJe aam ,tę ob:,nał I "�"'a-

)a w zwią:dw & rozwojem tdllt i prak­
tyki. postulowan7ch w programie 
PROM konsultacji apolecsnycb wai• 
niejsz:ydl zamierzeń l dec7zji władz. 
W maczący sposób ruch odrod:zeni• 
wypowiedzi.al się w .aprawie ulepgse­
nia projektu ustawy o systemie rad 
narodowych ł samorządu terytorlał� 
go. Obecnie hienie udział w konsulto-

wa-mu nowt!gO systemu P™:. ja,ko pod­
stawowego czynnika Teformy gospodaT­
czej. Pos1:Czególne ogniwa PRON lni­
c}u.S11 jut wielklł narodow, dystcus;. 
nad wdrożeniem ustawy o radach na­
rodowych I nową ordy11tacj11 w,bor­
CZ4- Z obywatelskich wniosków spe,­
cjalnle powołane zespoły Rady Kra­
jowej PRON przygotoW'11- społeczne LUCJAN PRACII 

.Ogłoszenia 
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ w KRAKOWIB. 

w porozumieniu • Komendą Wojewódzką OHP 

PRZYJMUJE MŁODZIEż 

liii 

I ·­... 
= 

I 
§ 
= w wieku od 18 do %1. lat, 

\ -

I 
I 

do Stacjonarnego Ochotniczego Hufca P� 

- bezpłatne zakwaterowanie 
- wytywienie. częściowo odpłatn. 
- zdobycie zawodu w branży ceramtczneJ 

- atrakcyjne zarobki 
- pozostałe świadczenia jak dla pracowników, w tym takie • .,JC.artJ 

Pracownika Budownictwa" ,. 
- możliwołt zdobycia w drugim roku pracy dodatkowego z.awoda. jak 

np. mechanłk-lde1owea, operator manyn dęłldcb 

- bezpłatntt opiekę lekarsk11 
- korzystanie a bogatej działalności sportowej. ł\aepŁ� I lmlal-

nlnej 

W'wcald pnyjęcw 
- wiek: 18-11 lat 

.. 

- dobry stan 2'4rowla I 

- podallłe. iydory9 
- łwładectwo llltońeeenla ..,. podstawo-., 
- dowód osobisty 
- ksi&lieczka wojskowa 
- ł zdjęcia ) 
- łwladectwo pr-,. 

.. 

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Odał Spnw Paacowad,. 
c:ąeb KPCB. Kraków. uL Bratysławska 5. teL 34-15-łił, J.ł-lf-!t, M-18--łt. 

I 
i 
i 
i 
a 

I 
34-H-50. ! 
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................................... 
: I • OKAZJA • • • 
i zdobycia otrokcyjnego zowodu 5 
• • 
5 w przemyśle somochodowgm i 
• • 
• Komenda 13-51 OHP w Katowicach li 
: w porozumieniu • l)yrekej\ l'abryld 

• 
= 

• Samochodów Malollłrałowycb w Tychacll • 
• ogłasza przyjęcia młodzieży 

5111 • : w wieku 16-21 lat 1 : 

: do 13-51 OHP w Katowicach. a:, : 
• ul. ZMP 5. 40-578 Katowice • • • 
a Kandydatom zapewnia się: • • • 
• bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 I 4-<>80bowych • 
: całodzienne wyżywienie, umundurowanie organizacyjne. : 
• opiekę lekarską. • 

: Uczestnicy Hufca mają możliwość ukońcunJa sśoły podsta- .
• 

wowej w ramach podstawowego studium za,wodowego, możli · 
! wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej = li o kierunkach· 

• 
a MONTER samochodowy, BLACHARZ karoseryJoy, H:\- • 
: LARZ lakłemik. 4' 

: 
• Mog11 też zdobyć drugi zawód - • 
: SPAWACZA. IUEllOWCY, OPERATORA w6r.k6w, BOL- • 

• NIKA wykwalifikowanego. : 
: Płaca i:godn.ie z układem zbiorowym w systemie akordowym I 
a Junacy I kal zdrowia A-J oraz bet szkol:, pod1taw,owej po a 
a ukończeniu Hufca będą pnenłesient do re?.erwy. ·• 
: Hufiec posiada do dyspozycjł Junaków «wietlicę, bołska do I 
• 

gier �społowych. spn:ęt sporlOVł'()-tut'ystyczny, muzycmy łtp • . .. . 

: �łas1:at.łe się de Huf(.'11 nale:b pnywteie se 1ob111 = 
a - dowód osobisty lub tymczasowy ze stałym mlejseem Ul· a 
a meldowania • 
: - jwładectwo ukońc,:enia u.koły podstawowej lub ukoocze I 
• Ilia ostatniej klasy 

• 
a - 4 fotografie • 
: - ksiął..eczkę woJskOWII lub potwierdzenie rejestracJt woj- I 
• lkowej 

• 
a - PlselTIDII zgod4: rodziców dla młodzie!:, do lt roka tycia, • 
a i,otwterclzonil przez Un.ąd Gminy • 
: - aktualne badanie Jekarslde I 
• - l'ZleC%J 0t0blstcgo użytku. • • • • • • 
a Zgłoszenia przyjmuje l oa Ust7 odpowiada lhlal Kadr FSM • 
• Tyeby, al. OAwlęcl011ka fot. kod U-lłł oru • 
I Sekrełarłał Kome11cly Bułea 

� 
• Termin pr1yJazcla c1o Hufca, po I XI 1981 r. • 
• DO ZOBACZENIA W HUFCU ł NIE ZWLEKAJCIE I • 
• K-7079 • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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e.�, e.ao T'l'R. s.10 Dia ezkól - se­
eerafia. kl. G i 7 - rzek.i Azji. 9.30 1''ilm 
dla 2 zmiany ,.Polonia Re.;tltuta" (2). 
11.00 Dla szkół - wokół nas - kole­
dzy. 11.55 Dla BZlkół - wiedza obywatel­
*8, kl. 7. 12.50 Dla szkół - praca -
technika. kł. 1. 13.30, 14.00 TTR. 14.55 
,.Między szkolą l domem". 15.2.5 NURT. 
16.55 Prog.ram d�ia. 16.00 Dla młodych 
wid.2.aw - encyklopedia tdc -."'państwo. 
lł.30 Dla dzi�i - ,,Piątek z Paakra• 
eym". 17.00 Dzle-nni:k. 17.15 „Odlot" (2) -
.,Hanka" film społ.-obycz. TP. 18.10 Te­
lewizyjny Intormator Wydnwniczy. 18.20 
Kronika. 18.50 Dobranoc. 18.55 Wystąpie­
llie ambasadora Niemieckiej Republiki 
Demok-ratyeznej. 19.05 „Wymiary świa­
ta" - .,Groźny kosmos". 19.30 Dzienni le. 
20.00 Monitor rządowy. 20.30 ,,Polonia 
Restlt:uta" (2). 21.30 Program publ. 21.50 
Rolnicze ro=owy. 22.00 Dziennik. 22.20 
penie" - program poetycko-muzyczny. 
12.40 P:rogram pu bł. 

1. 10 - 13. lO 

dDia. ff.fi Kwadr'MlS a: Arteleu:. Naeo 
,.A4r€6 Polska" program publ. 16.30 Dla 
dzieci - ,,Michalici". 17.00 D:l.i.eDD.ik. 17.ll 
.,Interstudio" - program o kraJacn so­
ejaliatycmych. l'UO Prezentacje - Wło­
d�mierz Gawroński. 18.20 Kronika. J9.50 
Dobranoc. 19.00 Aktualności Agencji Ar­
iel. 19.05 Twarze przeszłości - Wła­
dysław .Jagiełło. 19.S-O Dziennik. 20.00 
PublicystY'ka. 20.15 .,Do krwi oslatnicf� 
(6). 21.20 Romicze roomowy. 21.30 „Kram" 
program publ 22.00 Dziennik. 22.20 .,Spi­
rituals Singers Band" wrocławski Z<'ł'J'Ól 
wokaLno-in�trumentalny. U,50 Sobo\a w „dwójce,. - czym ay,e 

kraj. 12.05 Film dla dzieci - ..ZO,.njerz 

SOBOTA 
PROGRAM I 

G.00, 7.30 TTR. 8.2.5 Program dnia. 8.80 
.Tydzień na działce". 9.00 Dla młodych 
widzów - .,Sobótka" 10.30 Historia dra­
ma,tu polskiego - AleksandeT Fredro 
.,Damy l huzary". 11.50 „Popielica" film 
dok.-przyrodJDiezy prod. jug. 12.10 E5tra­
cia folkloru. 12..40 „P,:,zyjemne z poży­
tec7,nym". 13.10 Wojskowy program do­
kumentalny. 13.40 Poradmk rolniczy. 14.10 
.40 lat munduru" - piosenlkl żołnierskie. 
14.21 „Klub neści.u kontynent6w". 15.15 
Dzioonik. 15.80 • .z czego śmieją itię nasi 
qsiedzi" - .. T�zydzieści trzy" - ko­
media prod. ZSRR. 16.45 ,.Kulisy wielkiej 
polityki" - rady Zbigniewa B1"Zeziń­
ll'kiego. 11.15 Nasi ulubieńcy - Flip 1 
Flap. l'f.łO Telewhyjna lista pnebo­
t6w - propozycje (2). 18.10 Rol.ni-cze roz­
mowy. 18.2> Kronika. 18.50 Dobranoc. 
ISl.00 ..z lt�rą wśród zwJeorząt'". 19..80 
Dziemiik. 20.115 ,.Na wscb6d od F.denu" 
• - estatni). ZUS Melodie Gilberta 
O'Sullivana. 22.00 ,;zawrr.e po 22-ef'. 2l'LJłO 
Dzieninffli:. !2.50 Wiadom.oścl sportowe. !3.00 
Kino nocne - ,.Cichy knylk" - łłłm 
prod. aftg. 

i wiedźma". 13.05 ,,Nasze wojsko" -
r<nWiązan.ie konkursu rysunkowego dla 
dzied. 13.20 ,,Eleni" - program rozr. 
13.50 ,,Powstawanie człowieka" (1) - hi­
storia cywilizacji. 14.50 „Wideoteka" -
przeboje lata. 15.20 ,.Mody 1 pozy" -• 
program ptl"bl. 15,50 ,,Kabaret pradzia­
dunia". 16.20 „Gorąca linia" - express 
reporterów. 16.50 Magazyn kibiców. 18.00 
,,Prawa ruchu" (2) - ,.Wątpliwy auk­
e,es" - serial czechosłowacki. 19.00 ,,Bo­
gowie ezterech stron świata" - ,.między 
Starym a Nowym Testamentem". 19.30 
D'.tiennik. 20.15 „Wirtuozi" Artur Rubi-n­
stei.n - życie i estrada. 21.00 Klub mię­
dzynarodowy .,dwójki". 21.SO Kino do­
'l'06łych - .,Niewierność po słowacku" �­
%2.45 „ Wi-ec:.:orne seręnady". 

NIEDZ1'LA 
PROGRAM I 

PROGRAM D 
9.00, 10.00 NURT. IO.SO PremłeM w 

.,dw6)ce„ ,Na wschód od l!)denu" (81. 

e.oo, 7.00 TTR. 7.20 Alarm pr.,:eciwpo­
iarowy trwa. '1.� ,,Nowoczesność w do­
mu i uerodzie". 8.15 "Tydzień" - ma­
eazYD rolniczy. 8.55 Program dnia. 11.00 
Teleranek. 10.20 ,.Antena". 10.45 ,.Pierw­
sz.a w11Z"szaw&ka Kościuszki" - wojsk. 
film dok. 12.10 "Siedem anten•. Ul.10 
,.Kraj za miastem". U.40 Dla dzieci · -
pod.róie do teatru. 14.35 D&iennlŁ M.!50 
ZSRR - Polruta - �mimacje ml.strzo&tw 
Europy w piłce nowej, ok. l5.ł5 Loeo­
w81Die dużego lotka. 17.00 .,Beatle Street 
Band" - program :rozr. 1'1.JO W starym 
kinie - ,,Jego elkseleneja wbiekt". 19.00 
Wieczory.lllka. 19.30 Dziennik. 20.11 .,Hop_. 

ł Jest małpoaud" - komedia prod. eze­
ebo6ław ackiej 21.50 Sportowa niedziela. 
Z2.20 Leksy,kon polskiej 1m1ey<kl rozryw­
llroweJ - ,.k" • 

Listy 

Łza się w oku krę·ci 
Pr.zyjemnie jest popak� na wt­

ce Zakopanego. Wymalowane maki 
na jez<lniach, ci.ysto- Szkoda. ie 
prace te wykonano dopiero ten�, 
gdy niedługo śnieg zakryje je'zdnie 
1 zmyje farbę. Może by w.ięc „Je­
sień TatTzańską" orgama.ować_ 
w.rooaą? Wtedy prace poo:z.ądkowe, 
jakie jej towarzyszą, upięks-zylyby 
Zakqpane na cały sez.<lll. Mam też 
\V!X'�mie, jakby tłok na ulicach jui 
się :unniejszaŁ Powoli znikają chy­
ba a: ulic autobusy PKS. Może w 
ramach walki :1 eatruwającymi ko-

CCL\G DALSZY ZE STll. Mt 

..,. ,są Aciśle zaleme od naplącla • 
kładu nerwowego, a także akUil"C:I 
mięśnia nie może na.::;tąpić bez bodź­
ca ner�wego. 

Centralnym ośrodkiem, zarządza­
jącym w mózg.u odruehami aeksual­
łlYml. jes,t oorodek orgaunu. Mieś­
cl się on w podwzgOll'zu t stamtąd 
odbiera sygnały :1 c:z.ęści ob'\Wdo­
wych układu nerwowego orai wy­
ayła impulsy w oąpowiedi.i na o­
t.rzyma,n.e bodźce. Cz.}'ll,OOŚć ośrodka 
arga.z.mu jest niezwykle skompli.ko­
wana i ja,Jc większość zagadnień :1 
fltzjolog.i;i tycia pk:iowego mało 
znana. 

Zasadnkzymj bOdi<:ami odróż.nl.a­
Jącym.i. ośrodek orgazmu są bodźce 
dotykowe, ale oddziałują nań rów­
nież bodf.ce �WcU'le I, in,ny(:h 
organów zmy„łowych: wzrokowe., 
węchowe, uuc]lowe t ama.kowe. 

Nie4coniec na bodi,cach 7Jllly�wych, 
ośrodek orgazmu może być pobudza­
ny baird:r.o .iartensyw,nie prz.ez czynni­
•ki p;ychic:zme. myśli, pra@Ilien.ia, wy­
obraźnię. Jednym słowem, mamy tu 
splot tysiąca przyczyn., ws,pólzalei­
ności l reakcji. Efekty jego dz:iałal­
nOŚC;i obserwujemy w życiu ludzo. 
kim, � badania mec�mów 1 
dróg działania stawiają dopiero 

dowisko epal.inami? N• wiew prą­
.tankach autobusy zatrzymują lił 
ba.rdzo nadlro, więc liudzie _.ae­
kajl\. 

Akurat obok namioołiu :fes.tiwalo­
wego jest barwo ru.chlitwe skrzy­
flowanie. Na Alei 1 Maja, podpo­
N.q<lkowaneJ ul. Nowotaa"skiei a­
ltawiają się ogromne kolejki, pojaz­
dów. Wjechanie w Nowotarski\ � 
nowi poważny problem, gdyt rosną­
ce drzewa i krzak.i słrotecmie ogra­
niczają widoc21lość. Należałoby 
a.ruch<>Jnit nie dz.ioalają,cą jut od 
wielu miesięcy sygnalizację �­
ną na tym sk:rzyiowaruiu. 

„Jesień Tatn.al'lska" skłania dD 
)es.llCze il'lnych :refieksjL Ze amut­
kiem wspominam czisy, piy ffl!e-

pierwsze lrrOki. W z.wiąz.ku a \ym 
l'OZWaia.rua moje 1ą tylko pró� 
przeka.z.airtla .zasa,dniczycb ma.nych 
nam elemer.tów czynnoścł układu 
aerwowego 1 ze �ędu Nl charak­
ter książki oraz. j,a6no!ć obraw- llll 
pr�wione w formie bard!IO nłe­
llkompli.kowanej. 

W d.1'iedzinie bodźców �y,cznydl. 
Jalk. i �yc.hicz.nyob wySUJWa Ilię na 
pła.n pie�y za.sadnicl.e � 
:rvtmu, o cz.ym wspomruałam jut w 
� rozdziałach omawiają­
eych rolę zmysłów w mil<>ści. 

Rytm jest specyfiką ośrodka or­
gazmu, ur,uchamia Łańcuch prawi­
dłowych reakcji, doprowadzających 
do pemego rozładowania napięcia 
.seksualnego w postaci orgazmu. 
Oko odbiera wszystkie bodźce w 
pośł.aci błysku świaila - nawet u­
deńenie w ok.o lub podra.żnie� 
s.iatk:ówki prądem el�tryc.mym; 
ucho odbiera je w fonnie dźwięków, 
a ośrodek orgazmu uczulo,ny :)est 
specjaLni.e na bodi.ce rytmiczne, 
przerywane, na bodźce natomiast o 
stały,m na..si:leni,u reaguje baa:dzo 
słabo. 

Na zasadzie sygnalizacji przery­
wanej opal?'ta jest większość bodź­
ców sek�ych. Stosu.n.ek takiAt 
odbywa się w pewnym rytmie, k'tó­
�Y określają ruchy męźc:z.y2ll'ly łub 

PROGRAM D 
8.30 „Hop... i jest m.iłpolud" ezecho­

i;ł,owaciki fil.ru fab. (projekcja dla nie­
słyszących). 10.00 ,Pl.as reformy". 11.00 
Niedziela w „dwójce" - czym tyje •wiat? 
11.10 Rubinde.ia gra Chopina. 11.45 Go­
dzi.na dla zdrowia. 11.45 Kalejdoskop fil• 
mowy „Kin(K)k9". 13.50 Hist>Oria muzy. 
kl. rozrywkowej - początki. 14.50 „To 
się nadaje do telewizji" - reportaż. 
16.20 ,.Zbliżenia". 16.00 „Verdi" (2) -
.,Najtrudniejsze lata". 1'1.10 · ,,.Jutro po­
niedziałek". 17.40 Kapela janczarów. 18.10 
Wywiad tygodnia. I11.30 Magazyn kibi­
ców. 19.30 Dziennik. 20.15 Koncert jubi­
leuszowy - orkiestry kameral'Ilej PRiTV 
w Lodzl. 21.16 FilozofiC7.llly klub „dwójki". 
21.25 „Gwiirzdy w zbliżeniu" - Ann 
Ma,rgaret Olsoon. 22.15 Wiadomości „dwój­
ki. 22.25 Wielkie filmy mał�o ekranu 
,,Najdłużsu wojna nowoczesnej Eul'Uly" �-

PONIEDZIALEK 

SRODA 

6.00, 6.30 TTR. 8.10 Chemia, kl. a. 
9. 39 1-'ilm dla 2 zmiany ,,Do krwi oslat­
uiej" ('l). 11.00 Muzyka, kl 1. 11.25 .• Kart­
ki z poligon6w" wojsk. rep. filmowy, 
11.50 Uroczy.sta odprawa wart przed J.(rO­
bem Niezna·nego 2olnierza w Warszawie. 
U.40 „Czas reformy". 13.40, 14.10 TTR. 
15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodyeh widz6w - ,.Krąg". 16. 30 
Dla przedszkolak.ów - ,.Tik-tak". 17.00 
Dziennik. 17.15 Losowanie małego lolka i 
express IÓtlka. 17.30 Studio sport. 18.20 
Kronika. 18.50 Dobr.:.noc. 19.05 „Wspom­
nienie o bitwie" film dok. 19.30 Ozjen­
ni'k. 20.00 Publicystyka. 20.15 „Do krwi 
1161.atmej" ('1), 21.10 Romicze rozmowy. 
21.20 Dziennik. 21.40 Centralny zespół 
Mty&tyeziny Wojska Polskiego. 22.40 Euro­
liga - tenis norowy Polska - RFN. 

CZWARTEK 
13.30, 14.00 TTR. 15.25 NURT. 15.55 Pro­

ei-atn donia. 16.00 ,.Zw.i.eny,niec". 17.00 Dcr.ien-
11.idt. 17.15 �ień telewizji NRD na a11te­
n.ie TP. 18.20 Kronika. 18.50 Dobraooc. 
:Hl.Ol ,.K).l,oika zdrowe,o CZRNieka. 19.30 
D'/Jenni'k. 20.00 Publicystyk.a. 20.16 Teatr 
łleł'ewizji - .JM'OSław Iw 887.kiewiez „ We­
llele pa·na Ba-łza.ca". 21.30 Romici:e ll'02i.­
mowy. 21.40 In.ień TV NRD na antenie 
ft>. Zl.55 Dziennik. ZZ.115 Sprawy między­
uarodawe "W tej wojnie Die bęchle 
swyeięzców". 

a.or;,. e.so T1'R. 8.10 Przysposobienie 
obrdnne. 9.SO Film dla 2 zmia,ny - o� 
władania ,Aaaty Christie - .,Dziewczy'lla 
:1 pociągu". 11.00 J'ęzyk po.l.skj, kl. &. 
11.115 .Język polak.I, kl. 4 lle. 12.50 Mu­
a:,yfita, Id. 1. 13.80, 14.00 TTR. 15.40 Pro­
sram dnia. 16.46 Kwadra:ns z Artelem. 
16.00 „O mnie, o tobie, o naos". 17.00 Dzien­
nik. l'i.15 ,.Froniowi korespoooenci" -
wo� program hist. l'l.40 ,,Słuchaj ra,, 
:9ES!l :1 nami" - progl'llilll popuolaryzują­
ą .�- 18.10 Aktualności A,:encji 
Artel. 18.m Kronika. 18.SO Dobranoc. 19.00 
,,Soo,da" - ,,Rajzbrat". 19.30 Dz.iennik. 
Z0.00 Publicy.sty,ka. 7n.15 Opowiadania 
Agady Christe - .,Dziewczyna a: poci,.._ 
gu" film prod. an,r. 21.10 Rol.nicu, roa,. 
l'DfRIIY. %1.M Program publ. 22.00 Dzieo­
alk. 3'l..2.0 J>eea:z.". 

wroREK 

e.oo. e.30 TTR. e.oo .Język polski, Id. 
ł--6.. 9.30 Fillm dla Z :rm.łany .,Do krwi 
oetatnlej" (6). 11.56 .Język polski, kl. 
I lic. 12.50 Opowieści Sżymona Kobyli6-
llkiego. 13.30, 14.00 TTR. 15.40 Program 

azkalem w '  Kościelisku, 'W)'t,Oko w 
Polanach. Byłem .z.auroc;t.Olly Mt 
pięl<ną krainą. Wieczorami lubiłem 
uc:oestniczy� w posiadach, na któ­
TJIC:h opowiadano o tutejs.zycll zwy­
czajach, śpiewano góralskie przy­
śpiewki, mówiooo pięłoną starodaw­
llłl parą. 

Po okolJcznych polach ehoodriil 
wówczas, p:�yg.rywając sobie na 
ałóbcokach, stary juhat1, Jan Sta.­
azel &ymani.ak. Wyerywał �e 
melodie, a wieaoraml pczychodrz.il 
na posiady do swojego brata, a 
mojego gazdy; obaj bracia )ui nie 
ł,:ią. Wolałem to od progiramu tele­
włzyjnego. W� ra:ą jeźdaiłera ze 
manym fiakrem Władysła....vem 
staszelem Połwsą, dziś równ� 
Dieiyjącym. Podziwiałem piękne· 

praca mięśni k<lbiety. N� tylko 
bodźoe czuciowe z. nar.iądów pllci.o­
wych, autków, p0wienehni skóry, 
ale ro�ż i-y:tm.i.cma muzyka cz::, 
teoiec: wprowadzają � ludz­
ki w trans prowadzący do ekstazy 
aeksualnej. Wynika stąd jasno, ie 
nie tylko rytm bodźców dotyko­
wych, ale 1 inne · jego formy po­
dlrażniają ośrodek orgazmu. ZWlr'óce­
nie na to uwagi i uświadomi.en.ie 
IIObie specyf.i,cz.nych właściwośei te­
WJ ośrodka poz:w• z.aakcentować 
ai.lm:iej i uwzględnić możliwie we 
wszyst.kich czy.n.nościach płciowych 
bodźce rytmicz.noe, aby w ten spo­
sób uzyskać 1.n.tensywniejsz.y sto­
preń podnie<:enia aeksuaLnego lub 
azybci.ej O&iągnąć peł.ne .zadowolenie. 

Znaj<)rność tych mechan.i.z.m6w, u­
miejętność wykorzystywania 1ej 
właściwości cen,trów nerwowy<:h ma 
�e znaczenie, ponieważ pozwa­
la Ul!ik.nąć eyspareunii. (nieosiąga.n.ie 
irównocz.esn.e orgazmu). Mot.na pr.zy­
przyspieszyć własne reakcje czy .re­
a.keje pa,rtnera przys,pieszając rytm 
bodźców (ruchów, pocałunków) 1 
.stoo.ując dodatkowo i'ytmicm,e slwr­
cze mięśni. Nie ro.z.wodzę slę srerzej 
aad techruką akcentowania bodźców 
w trakcie pieszczot i w cz.as.ie sto­
&Ullku, .pocnieważ omawiam ten te­
mat dooć dokładnie v/ po.szcreg61-
n�h dz.iałach doty,cząey<:h zmysłów. 
Tu chciałabym sprecyzować tylko 
ogóvn,e pra.widła, obejmujące wszy9t--

,io.s7 pca.wdz.iw;ych ludowych śpie­
waków, lldórzy ilpiewali płynące z. 
clębi serca DUty. 

Teraz czasem. przy okazji jakiejś 
pijatyki, ro"Zlegnie się żałosne sa­
wodzenie, niczym n.ie pn.ypom.ina­
� pięknego 6piew1I słyszanego 
przed laty. Nie ma posioo6w 
kaidy .zdaje aię tyt swoim życiem. 
- Pozostały 'DalJ1 wyttiyse:rowane 
występy, festilwale. Dobrrze, że cho­
etat to, lecs ba się kręci sa tym, 
eo minęło be,z.powrotaie. Do ,<l,ral­
sJdich domów, budowanych eoru 
uę§c:iej z. cegły i bet.anu, �­
Ja cywilb:acja. Zakopane COl"a& 
mniej ról.ni sJie od mn.:,cb miast. 
Dobnze. te cboc1ń góry 1)0ZINta'llll-

ZVGFRYD DZ1EKAfilSKI 

Jtie po�O OlnÓ"MiOIM :reakcje 1 
teclmiki.. 

Od dy�yjoego ośrodka naó­
nędnego w m67.iu wędlr<ują cSroel. 
nerwowe piowadzące do nceptorow 
narządów p?clowy<:h l innych Jl9-­
ceptorów ��h. Włók;na .e:r­
wowe pnze'N'Odzące ia:Qpuby eeksu.­
awne bieg!Nl w �  �at 
do okOil,icy łutz:yżowei, jednako'w'O _. 
IDobiety i v męriJca.y:l:rly, pn.y czym 
część �°" już w g6mycb odcie­
kach l'dumia aęgowego „odgałęz.ia 
&ię" i bieerrie pr.zez: lijlilot �­
ny 'Wll)l'IOSt óo cdonika lulb łe<:htac.7Jd. 

U męż.czyZilly na wysokości okolJcy 
lędźw»wej rdzenia klręgowego znaj­
dują się dwa ośrodki nerwowe: o­
środek wz.wodu t ośrodek wytrys.Jcu. 
Od nich włókna nerwowe bklgnlł 
wzdŁuż ·kości krzyżowej, kll1 dołowi,. 
obejmują pierści�m okolicę od­
byt.nicy, p0 cz.ym dalej wędrują po 
lmli szwu skóJ'l!lego na kroczu, at 
do na.sady członka. Rozgałęziając 
ai.ę wierwiają czuciowo jądra i 
mosznę, po czym wzdłuż dolnej po­
wierzchni członka dochodzą do t.o­
lędzi w ollrolicy wędzidełka dtóme­
go, pr.z.ytrzymują<:ego narpJetelk. łeb 
gałązki końcowe unerwiają inten­
sywnie (op-omną lic2:bą zakończ.eń 
czuciowych) porwier:r.cłmię t..ołędz.i, 
wzdłuż .szwu na;pletkoweg<> i dookoła 
ujścia cewki m()C7JOW'ej. 

fCłąo dcln11 za t11dzfe�) 



Barry - pies rasy ben .aidyn. ży­
jący w la·wch 1800-1814. Do 12 r<>· 
Iw :tycia pcłnll łunkcję ratownika 
g6� na Wielkiej Przeł�zy 
Swiętego Bernarda, w &lwajcar.iii. 
Uratował ż)'Ole 40 podróż.ni.kom za· 
IJ1)8,nym lawinami. Wi�n)' odlew 
tego słynnego psa :znajduje się w 
Muzeum Na.rodowym w Bel'nie. 

Chartu - P->Y my:diwskir, uiywa· 
ne na otwartych przestnenia<:h do 
S7JCZU<:ia zv..'ierzyny -do da.iA na � 
paeh Azji W F.u�pie t.ra0tt.owa111e "fi 
jako psy domowe (w Anglii - zna.. 
ne z wyścigów sportowyth). Do naj· 
bardldej cennych nałcl.11 odmian)' 
charta rosyjskiego O>orw)), Mgieł· 
sloipgo - (gładkowłosy) i stJtookle­
go - (szorstkowłosy). 

F.sktmosk,i pies o nazwie Dick o­
lcazaa !.U: syba<r)"t.ą. Wychowany w 
1uk.9usowych wwwtkach w wie-ło­
wcu. w Chaba.rowsku, w wieku t lat 
oddany 7,ostal myśliwym do zimo· 
weg,o obozowiska. Wolał jednak 
prze�drować 400 km taj�ą sybE-· 
ryjską, aby wr6oić do swoicgo po­
pn.edniego pl'I ,a. 

FeHx jest pi01 wszym psem my­
!iliwslqrn, który poot.rzelił swokgo 
właściciela, Michaela Kelly z Hali· 
faxu (Anglia). My:iliwy zamierzając 
wdrapać si� na mur, poło-tył fuzję 
na zicmL Pieti ch<'ł\C pójść w ślady 
pana, niefortunni<> nadepnął na spust 
i spowodował wypadek. 

Gwiżdżące PSI/ odkryto w Indiach. 
Zamiast szczekania cr.7 wyc,ta wy­
daill d�ęk.i podobne do gwizdu. 
z,.� w ściśle zorganizowanych gru­
pach pod wod1.ą „szefa" watahy. Po· 
lu� 0 w.rlcic, a cały dzień 9Pqw.aj" 
bez ruchu. Ten n\ebcu1y gatw� 

Anak,gicz..nie wyglą<fa S.> tuacja 
pr7.y �lOllunk.u, który prz.y zmlenio­
ne j Pozycji nie sprawia żadnych do­
lc.gl1wo:.;ci. Warto z.wr6dć uwagę N 
rolę, jaką odgrywają w tym r.espo­
le mocne i napinające &ię mieśni� 
krocza. W trakcie li-cz.nych b<>les­
nych stosunków w odruchu ob.ran­
nym napln.aji1 si(: mięśnie k;rocz.a, 
co pu.y i.esp0le szeroki.ego spojenia 
łonow�o poµrsza jeszcze &)·luację 
ponieważ mię�nie pnyciskają c.r.lo­
nek do ostrej kraiwędzi spojenia. 
OdnK'h ten ulc�a utnvatenlu I ew­
sem jcsl..Czc po zmianie pozycji sil­
nie kurcz.1ce się mięśnie k.roc,.a u­
trudmaj,1 normalny prwbi� sto­
sunku. Trl.eba o tym pomi(,"1.ać i 
optócz z.miany pozycjl zwroc!ć uwa­
gę na mięśnie krocza, roz.lui.ni.aj111: 
Je, ahy ułatwić swobodne weji;c.e 
do p0eh .\'Y· 

�le zagadn cni.C wydaje �i� 111e-

p-iżdż.ącyc„ czworon�ów właci• 
11Miyj6k� objęły ści� ochroną. 

t..a;ka. była picrw�1.ym psem I w 
ogóle paAierem sztucz.nf'go r,atelitJ 
Ziemi (SJ)Utrrilk. II) wy6t.r.zelonego " 
k� przez naukowców rach:iee­
kii.c'h w liistopaÓZM! 1957 r. Był to pie9 
polaimy. który w specjalnym ubio· 
rze i 11ZCzelncj kabinie nkrąiyi kulę• 
1.iemską z <.zyb'kckią li krn na ge­
kundę. 

Najwięcej psow nc1 " 1('<·ie ul.r:ty· 
mują I<'rancu.u i A11'lł'rykan.ie. Co 
tn.ecla rod7.ina posiada psa. W An­
glii ok. 28 proc. miel>zka1k6w pot.lei• 
da psy, we Wlo�h - 20 proc., w 
RF'� i Smvec.)i - ok 14 p:·oc. 

Ok,ulista z Bilbao, Jo:.e .Maria O­
la7.aguirre, �atrzył w okul,u·y 
swego psa airedale-tc.ri<·1·a, który w 
wypadku samochodowym us2lkod� 
sobie wzrok. W ten 81)('6ob UCT}'T\ił 
7.eń. pierwsze,:, psa 1ws,qcego oku­
la..ry. 

Pilkac1k:i mOC'l n�d.,y „Oepoi-u· 
vo Ca.li" a ,,San Martin de PQ!rt()S" 
w Pisco (Peru) oobiegał koiiea. lcie­
dy zawodnicy ,.Ca.li" podjęli wspe­
niał7 rajd na bramkę przeciwnika. 
Bramkan upadł, a po(IĄ(�cona płHta 
1.nata7Ja Ilię tut na llnld bl'arnł«>wej. 
Wt1>m <ą)(l'7.a lnił wyblt'gł mał1 pie-
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:i;wy.k.le pl'Qj,t.c, I.i 1Rba tylKo wled7.i�. 
Ja.le należy się zachować i na czym 
rreez. polega. Jesl'A!ze nlejednokirot,.. 
nie przy omawianiu rói..nych pro­
blemów wspoUycia seksualnego bę­
dzie spo&Obność, by się prr.ekonać, 
jak bard1.o ważny je9t wybór od· 
powi.edn.i.ej pO.Zycji prz.y stosunku w 
cel.u uni'k.n1ocia różnyeh d<>legliwo:i­
ci, które wyslfmują w c.:h1gu całego 
:r.v<'ia seksu.alnt.-go tnal,,onkt',w nie 
lyll«> u je� 1>rogu. 

JAK l{ODZI Slf,i 

ROZKOSZ 

Układ nerwowy 

Życie seksualne jest p1·oc�!'etn ni.e­
twykle 7Jown.ym i ba.rd/.O trudno o­
mawiać kai..dy :i �o paralTlE'ttchv 
oddz�lnie Spróbuję to j(·dnak r.ro-

Z W I Ą Z E K  K Y N O L O G I C Z N Y  W P O L S C E  

O D D Z I A Ł  W N O W Y M  S Ą C Z U  

z a p r a s z a  n a  

I Nowosądecką 

Wystawę Psów Rasowych 

POD PROTEKTORATEM PREZYDENTA MIASTA 

� o go-eh. 10.00 

-*. Jdói7 odepchtt4l pil.kę na Pole 
kam.e. Sf:(lzne gola nie uznał. 

Torro - owcr..a<rek niemiec4(jj, 
,,lll"acuje" na l-0tn,isku Orl1 w Pa· 
rytu w charakterze 11peCjalisly ocL. 
narkotyków. Odda.ie niecochienne u­
sługi uc�owi celnemu. Zna li4; 
równiet na... pe,rfumach. O ods7.u· 
kani.u, oz1ld wywąchaniu informuje 
celników ujadaniom sklerowan)'ffl 
na �rlaściciela bl'l.ga:i.u. 

Unikatem w;ród psiej raay w 
Polc;ce &ą oao.r11. WS:0-Zesicielem tej 
ra..c;y w Polsce jest płk Kartawik. 
Jego psy zo.'Jtały uznane za najczy· 
stszą r.is� przed około 25 laty i na 
wniosek Polskiego Związku KynoJo­
giczneg0 zatwierdzone prrez między• 
narodoWlł organizxję kynologlczn11. 
W Polsce jest ich obecnie k,ilk!l ty· 
ai�y StLluk. 

EMERYTOWANE. Słynna suka 
nowojornki.ej policji ,Sally'' poszła 
na z.asluioną emervturę. Był.a �­
ejalztie 'łlw'Y62JXO!Ot1Q do wykrywanie 
� rod?.aju bomb zegarowych. 
P<r7,a tym OOOll'ainiala trzech p�y­
dent6w USA i brała udział w 500 
trudnych akcja.eh policyjnych. 10-
letnia Sali)"' przo,. 8 134 MW-1ła w 
�łi(;Ji. 

KĄ8AJĄCB. W ciqgu r<ś:u J')<i'f' 
paką,<:alv we Fr·lrlcJl 3 tys. listono· 
s.ey. Wt.'d\ug �talv�h1<i 1,81J7.,1ch1 1,0-

bić, i!Uy OD\a"' ,Ili.V materi,tł � 
aJę o.., di�<' j 7iro1.umia I:,·. 

W liL.J(ll<}g.ii S�Ullk U oa.<,t4:pujlł4--e 
elementy odgry,vają rolę .2sadniet.ą: 

O funkcja drog nerwowych od· 
bieraJących 1 pr,,e,Ą;odz.ących od­
powiedrue bodźce do ośrodków or­
gazmu w mó,,gu; 

2) zmlan) w knłi.cniu krwi, u­
moili właj� z.a111.ój lorwi żyJo.ej, 
przygotowujące narr4dy płoiowe do 
wykonyv.•a.nia swoich funkcji; 

8) napięcie i praca mięśni współ­
działających w prze.biegu stosunkJU; 

4) na, 1�1d;v płciowe 1 zmiany z.a­
ebodi.ące w mch w t,akcie sto!;unlm. 

Akt; \\, n.a po�t..rn,a. zw,iększająca 
wralliwość rec«.'ptornw nerwowych. 
rcguluj:1ca dowolnie pracę mięśni, 
pozwalaJ,l� pri:yspies.zać czy opóź­
niać pr,Rk. wiE>� ie nari.ądów plcio-
9,,ych, j� tak lwlmo moiJiwa u 
kobiety, jak u m�.i.cl.yzny. Pogląd 
dotąd pows.1..ech1uf' panujący, ie tyl­
ko m�:i'.cz.yma pr7.y współżyciu j<>l't 
partnerem C7.Jnayrn. a rola kobie­
ty ,est bierna. okal.uje się z g.ru.ntu 
fałszywy Tylko an.alfabet.a w spra­
wach sck�u moLe twierdzić, że ko­
bieta „1.a w i.ze n,oi.e'' po11im,va;;� jak 
populamte sądz1)110, narządy jeJ są 
W kaw(' j chwiłi 1,dolne do ltOO-...-U.0-
lcu. 

ZA 

czty, ohiektami ataku były na� 
cieJ u,ogiawk.i spodn.i, 66 proc. J>Ok4· 
,ań to pok.ą'.la•nila łydetk. Niektbl·e 
psy sięgały wyżej. 12 proc. obrażeń 
to J)Olką63nie pośladków. Niepokojące 
je.,t, te liczba ne,paści czworonogów 
na funkcjona.rluszy poczty -ustan­
nie rośnie (wuost o 41 proc. w cią­
gu ostatnich 5 lat). Wyjątkiem je6t 
lislono.s.z z Rennes. który na podsta­
wie 14-letniego doświadczenia w 
swym za.wOdzie wynalazł nlezawo· 
du" metodę na psy: ;e-!dzi rowerem 
:oe swoją suC'l'..ką. Nogawki ma całe, 
a psy merdają ogonem na jego wl­
do1(, nawet jeśli :zapomni wziąć sue:r. 
kę ne lłObą. 

IIRKANF.. W Stlwc<:ji onrotni 
puedsiębior<:y rozpoc:z.ęli produkcję 
obuwiia dl.a psów. Pr7.cprowa.dzo.no 
wc1.eśni<!j sonda.re; seria próbna wy. 
kazała. re lllO'i.ria spod.zlewać się do­
br�o zbytu. Wykonuje się je � 
sztucz.nego t.worzywe, gwny i J)ra· 
wdz.iwej skóry. Mają chronić pr7.e 
de W!<,qstlkirn od Elll'lL!lR. Specjalną 
serię wyprodukowano dla ps6w wy­
korąt-tywanyrh J>l7Ar.t straż ogni<>· 
wą do rato�anla ludzi. Oczywi.<cie 
ł.<-i:?Q ty()U p-.le obuwie Jest żarood­
Pori:e. 

ZM:O'I'ORYZOWANE. Pcwioo B1·y 
tyjC'7}1t wielki przyjaciel psów, wy­
nafaLł dla SWOJegi) czworonoga spe­
c\ab1y kask ochronny do jazdy mo­
toc" klem. Miimo tego miał on -klo 
poty 1.e st.ro.ny pol,icj,a,ntów drogo­
wych. Wpadł więc na pomysł. aby 
urn ,eścić psa w specjalnym plecaku, 
1. którego wy�je tylko głowa zwłe-
11.ęcia v, 'kasku ocbrt>nnym. Od mo­
m<'nlu ?.a!rto-;owari I« ta1kich środków 
ost ro�.nooci n,ie ma jui kłopotów 7. 
f)OI <·•a ( .. Mnnazy,, Polskr') 

• 

Kollieta, podobnie ja.le męt.ayzna, 
mu.'11 osiągn.\Ć określony 84(\()ień u­
klrw 1<'łtia i na�ia na,r7.ądu plcio­
w�. aby mogla w pe.I.ni prze,.ey­
wać stosunek. Musi aktywnie brać 
ud1.i.ał we ws1>Óliyciu, wzmagając 
g? ą mięśniową oraz nastawieniem 
psychicl.00-uczuciowym intensyw­
ność bodźców wędrujących do jej 
ośrodka oriazmu i wtedy dopiero 
staje się równym partnerem., a nw 
oblcktem miłości mężczyuw. Dalsu 
rozwa.r.arua wyjaśniające mechanizm 
i fizjologię współtyc� s<>ksua.Jle�o 
wykai.ą, jak bardzo \\ air a j�"'t 
wsp6łpraca ohydwojga parlne.ri,w 
n.a drodzC' do orgazmu 

,JUL w p•er\\-s.z.ych 1()1.<.lliaiach 
k�i.1.!:k, wyjaśniałam dot>ioslą rol<; 
c1.� ,�11ika hormonal.n� w życiu 
płciowym C-l!Owieka. J.st11i<'i<- w n�­
dycyme okrc�lC'nie: układ tieuro­
ho rnonalny d.r..ialahiic l,owi •m ty<'h 
dwu c.r..ynnikó'A ;est tak ści�le ze 
soh<1 7.Wi<1�t11<:, f.e t,taktuJe ::i<; JC 
j:rk całość. 

Omo11vic: w tym roz.c:17.iak roli; reu 
_ tralncgo uk'ladu nerwowc�o l dróg 

pncwodząc.vch bociźce, podobnie jak 
"' 11.astępnych rozd1.ialach rolę mięs­
ni i układu krążenia. Pomimo d! 
układ krątenia i gira nac7.yniorucho 
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